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f e w r i  rządu pozostaje niezmieniony.
Oświadczenie p„ Pre^njeira Switalskiegó 

wobec sprawozdawców parlamentarnych.
Banft Faissa 5Kewj?§j sfcne tiysKontową. 

Niemcy zrywali Konferencje reparacyjną.
W;na, wódki. likiery ^ait^niei eeless „ S i K f  - i Akademicka 24. -  L. Sapiehy 25.

SPRAWA RADY FJiMANSOWEJ.
W anszawa 18. kw ietnia. (Tel. G. 

P.) „Dzień Poil'slki“ donosi, że sipna- 
wa wzn-cwiania dziaita-łnoiśio: Rady
i  iinansowej nieibylla jeszcze rozpa­
tryw ana, a  szczególm-ie nie w ypo­
wiedzią t się w lej] -sprawie p. miiin.T 
Maitiulszmraki. Gdyby spraw a zo s ta ­
ła zdecydowania, ko sikliad Rady byl­
iby niezm ieniony.

 o------
W  NIEDZIELĘ ODZNACZENIE KOLE­

JARZY T POCZTOWCÓW.
(T ilc fonem  od naszego ko respondenta .)

W arsiaw a, 18. k w ie tn ia  (ab) D n ia  21. 
lim. odbędzie  się na  z am k u  dekoracja  
pracow ników  kolejow ych, o dznaczonych  
k rzyżom  zasługi, z okazji  10-cioiecia. 
D ekoracji dokona osob iście p. Prezydent 
Rzpltej,

-  -—o— —
„WYZWOLENIU" MA ZAUFANIE 

EO F. WOŹNIGKIFGO. 
Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. G. 

P.). Wczoraj zakończyły siiję dwudnio­
we obrady klubu „Wyzwole.nireP. Wy­
rażono pełne zaufanie posłowi W-oźni- 
<kiemu, który pozostaje prezesem klu­
bu. Pofwzicte rezolucje polityczne będą, 
-ogłoszone dopiero po zebraniu snę no­
wej sesji sejmowej;

 o----
SPRAW A UMORZONA —  WOBEC  

ŚMIERCI OBWINIONEGO. 
(Telefonem od  naszego  ko rćśpondenta ) ' i '  

W arszawa, 18. kw ie tn ia  (ab) B uro  
Sena tu  k o m u n ik u je ,  żeś sąd h o n o ro w y  
Sena tu  postanow ił  sp raw ę  sen. Je rzego  
Miklaszewskiego wobee śm ierci  tegoż 
um orzyć,

  O T

CZARODZIEJSTWA NOW OCZESNEGO STROJU KOBIECEGO.
(Do a r ty k u łu  na  s t ron ie  10-tej)

Wie;Jka afera szpiegowska
Toruń.u.

ARESZTOWANIE CZTERECH OSÓB, M. I. MAJSTRA WOJSKOWEGO.
Toruń, 18 kwietnia. ’ j l e l .  G. Pr). 

Wojskowe władze aresz-towkly .Maksy­
miliana Pieonockiego, technika denty­

stycznego z Gdańską,. oraz braci Leo­
na i Pawia Haftkę i st. majstra Woliń­
skiego (z, intruligalorni Szkoły Podcho-

rążyehy artylerii w Toruniu), wszyst­
kich pod zarzutem uprawiania szpie­
gostwa na rzecz państwa ościennego. 
Przy rewizji u aresztowanych -znale­
ziono nader obszerne dowody obcią­
żające. Wykryta afera zatacza szero 
kie kręgi.

-— o
PGMATKI PUŁASKIEGO W  STA­

NIACH ZJ.
W rrszaw a 18. kwietnia.. (Tel. G. 

iP,.) W  najbliższym  czaisie pow staną 
w Ameryce dwa pom niki K azim ie­
rza Pułaskiego, ikitórego 150 roczni- 

i'jćę śm ierci olbch-odzić będą Stany Zj. 
'\v jesieni -r. b. Jeden z pomników 
s-tanie w Stevems Po-iimt (Wis-co-n- 
isim), dragi w Milwaukee. Fundusz 
ma budowę pom ników  po-c.hodzi ze 
•składeik Polaków w Ameryce.

H A S A N
simminż drataiłów

PERSKICH
podaje do wiadonTośc-i P. T. Publi­
czności, ZE Z DiNiliEM 18. K W IET ­
NIA w ystaw ia w Hotelu W arszaw ­
skim, pokój w parterze, oryginalne 
perskie dyw any w rozm aitych ga­

tunkach i rozm iarach. 
O kazyjna sprzedaż detaihczna 

po cenacli hurtownych?
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Czy odwrót?
ROZUMNE ZARZĄDZENIE MIN. MATUSZEWSKIEGO — GRZECHY P. CZECHOWICZ \ .  — CZEKA- 

.MY NA R E W IZ JĘ  CAŁEGO SYSTEMU PODATKOWEGO.
Lwów, 19. kwietnia. Nasza polityka skarbow a musi19. kwietnia.

Kreśląc onegdai główne zadania 
rządu p. Świtalskicgo, podnieśliśmy 
narzucającą się w  pierwszym  rzę­
dzie konieczność „zlikwidowania 
błędów" poprzedniego gabinetu. W  
dzjcdzinie polityki skarbowej takim 
błędem  był przerost etatyzmu i f i­
skalizmu. I oto pierw sze zarządze­
nie m in. Matuszewskiego zdaje się 
iść po linji tak pożądanych kerek- 
ituir, po liinji odwrotu.

W jTdanie Izbom Skarbowym  za­
kazu w glądania w pryw atne konta 
oszczędnościowe w  bankach pezwa 
lam y sobie uważać za coś wdęccj, 
niż przejściowy m anew r, w yw oła­
ny chęcią ściągnięcia uciekającego 
za granicę kapitału . W  zarządzeniu 
tern pragnęlibyśm y widzieć zapo­
wiedź nowego kursu gospodarczego

Zasługi p. Gzećhowicza około n a­
pełnienia skarbu nic kw esljonujćT 
m y. Ale p. Czechowicz w ciągu ca­
łej swej pracow itej k ar jery  był ty l­
ko urzędnikiem podatkowym. I j a ­
ko miinoter nie przestał m yśleć ku­
tego jami naczelnika urzędu sk ar­
bowego gdzieś w Kamieńcu Podpi­
ęłam. Był fachowcem wysokiej 
m iary , ale ograniczonym przez spe­
cjalizację. To tez działalność jego, 
tak  owocna i pom ysłowa jeśli szlo 
o organizację adm inistracji podat­
kowej, „w srubow anie" jej aż do 
rdzenia organizm u społecznego i 
wyssanie stam tąd  w szystkich ży­
wych soków7, — nie ogarniała szer­
szych horyzontów gospodarczych. 
P. Czechowicz potrafił ulokować 
argusowe oko swych biur in form a­
cyjnych w7 księgach bankowych. 
Potrafił pajęczą siecią w yw iadu o- 
m otać każdy pieniężny ak t po je­
dynczego obywatela, ale nie w i­
dział, że system ten, podniesiony do 
absurdu jest zabójczy, rujnujący, 
że za drobne zyski przynosi m iijo- 
nowe szkody.

P. Matuszewski nie jest fachow ­
cem w sw ym  resorcie. P rzyznał się 
do tego otw arcie i lojalnie. Ale po 
jego pierw szych krokach m ożna 
wnosić, że tak jest lepiej. Są sp ra ­
wy, których nie dostrfeega zagubiw7 
szy w drobiazgach rutyn istac ale 
Ikitore widlzi trzeźwo i w ytyka oh łon 
ze wsi. P. M atuszewski zdaje się ro ­

zumieć, że nie wszystko w  system ie 
p. Czechowicza jest dobre i zasłu- 
gujte na utrzymanie.

B U C I K I  
FOPPE3A

N A D E S Z Ł Y

Y

A LA VILLH DE P ł l l S

GABRYEL STARK
LWU W, P L  MARJACL1 11

w  najbliższym  czasie wykonać ostry 
zw7rot: od etatyzmu do liberalizmu, 
od rozrzutności do oszczędności, od 
bezwzględnej eksploatacji obywate­
la do zachowania jego warsztatów  
pracy wr pełnej sile produkcyjnej 
Etap przejściowy zapewne przy nic

sie pewien spadek w daninach p u ­
blicznych, ale już następny okres 
w inien dać zwyżkę, w ynikającą z 
podniesienia się ogolnej skali ży­
ciowej.

Na tej drodze nowy gabinet za­
skarbi sobie wdzięczność spoleezeń 
siwa. Ale podkreślam y: nie mogą

Przy cierp ien iach h eu o ro la a in y cn ,
o b jaw ach  o b rz ęk u  w ą tro b y ,  o b s t ru k c j i ,  

■popękaniach k iszki grubej,  o w rz o d z t -  
niach, pa rc iu  n a  mocz, bó lu  w krzyżu ,  
u c i s k u  w piers iach ,  n iep o k o ju  w  sercu, 
z aw ro tach  g łowy stosow an ie  n a tu r a ln e j  
w ody  gorzk ie j  F ra n c is zk a -Jó z e fa  s p r a ­
w ia  zawsze p rz y je m n ą  ulgę, a  n iek ied y  
i zupełne  wyleczenie. Specjaliści  c h o ró b  
w ew n ę trzn y ch  za leca ją  t a k im  c h o ry m  
pić codz ien n ie1. r a n o  i w ieczo rem  po pól 
szk lank i  w ody  Franciszka-Józefa , Żąd-ąć, 
w apt.  i drog. 2021

to być ulgi dorywcze, obliczone na 
zdobycie popularności, lecz grun­
towna reforma systemu.

JEPNC-rJZFŚNTE
"Warszawa, 18 kwietnia. (Teł. G. P ) 

Rada Banku Polskiego uchwaliła pod­
wyższenie od dniia 19 bm. stopy dyskon 
towey do 9 proc., a stopy do lombardo­
wej do 10 proc. Jednocześnie obniżyła 
Rada rtoąję przy dyskoncie weksli za­
granicznych w walucie obowiązującej 
w sieazibłe akcept anta o pół proc., nie 
zmieniając dotychczasowej stopy od 
w eksli iz?granicznych innego rodzaju. 
Natomiast postanowiła^ Rada uwzglę­
dniając trudne położenie życia gospo­
darczego kraju nie wprowadzać jakich­
kolwiek restrykcji kredytowych.

W  ziwiązku z tą uchw alą udzie­
li id Dr. Edlikls Milymanski piracie na- 
isitęipu jąicyieh i:;nfcirmacj i:

„'Postanowienie to jesl uzasad­
niono ipnzediaWszyis tikiem położe­
n iem  na zagranicznych rynkach

0 3 N TŻYŁ STOPĘ DYSKONTOWĄ WEKSLI ZAGPANICZ.
pieniężnych, ja k  wiadomo, panuje 
iw N. Je r ku oid szeregu miesięcy 

drożyzna pieniądza. 
iSiawlki za pieniądz dzianiny docho­
dziły  tam  do 20 proc., zaś na poży­
czki 1 i 3 miesięcarao, zabezpieczone 
pap ieram i 'gidDdowami 7 do 8 prc. 
W tych  waruinkach rynek am ery ­
kański odciąga kapitał z Europy, 
co znaljlduje m  im. w yraz w odpły­
wie dewiz i złota c europejskich 
ibai/ków emisyjnych. N orm alnym  
środkiem  obrony pizcciw  ten is jest 
podwyższenie stopy dyskontowej 
zastosowane iprzoz Barak angielski. 
Bank bołendorski, dw ukro 'n ie  przez 
B ark  włoski, a oczekiwań? również 
v. Niemczech i w A uslrji).

Także Polska narażona jest na 
odpływ kapitałów  ?a granicę, czeni

Ule iilfiiiBii pismowy,
i  i

SZW-^DZKi DzIBRŹTWCA NAsZEGO KONOTOLU ZAPAŁCZANEGO NIE 
DBA O EKSPORT POLSKICH ZA3 ALEK.

(Telefonem  od naszego  k o r e s p o n d e n ta j

Warszawa, 18. kwietnia., (st). Ag. 
„Press" dawtiaiduje się, żje w  Mirn. skar­
bu, które ma strtbie pawiiierzoną. kon­
trolę nad spasabom wyltanama umo­
wy eksploatacyjnej państwowego mo- 
uopolu zapałczanego przez konsor­
cjum szwedzkie irazipaitirywana jest 
sprawa niewystarczającego eksportu 
zapałek polskich. Na macy ‘uaniawy 
Dow. to .zobowiązało się do wywoże­
nia zagranicę 1/3 zużycia zapałek na

ryn.kn polskim. W r. 1927 na rynek 
ikr.aj.awy rziwano 138 itys. skrzyń po
5 tys. .pudełek. W r. ub. 147 tys. 
śkrizyń. W tym czasie dkgpaiit zapa­
łek ipnlskicih zaigramicę by! bardzo nie­
znaczny i po cenie bardzo u takiej. W 
■myśl umowy toanisarcijuim sizrwedzkij, 
pciwikmof opłacić skarbowi państwa ka­
rę .za zbyt niski eksport. Obecnie spra- 

j wa ta jest rozważana i m a być nie­
bawem rozstrzygnięta.

Pzad Da©ierai Mi n  m \m
m e c h a f j i i c ^ n y c h ^

KREDYTY DLA W ŁAŚCICIELI PJiEKARN NA PRZElRUlDOWĘ U-
dZĄ.BiZEŃ.

(Telefonem od naszego  ko respondenta .)

Warszawa 18. ikiwie linia, (st) 
Mmiislonsliwo spraw7 wciwin. zwróci­
ła  się zc spccijalllneim pismem do 
iwiszyistlkiitch wojewodów w7 $prawrie 
.dailiszogo popierania budowy pie­
karń mechanicznych. W szczegól­

ności koimpcionitine władze popierać 
ibędą zabiegi o uzyskanie kredytów  
przez właścicieli pidka.rń w kom u­
nalnych Kasach oszczędności na za 
kup  urządzeń m echanicznych.

Pułk. Pierscki wiceministrem
od(Telefonem 

W arszaw a 18. kw ietnia, (ab") 
D ow iadujem y się z mia.rrda.jnyich 
źródeł, że w ciągu dn ia  dzisiejszego 
ii jutrzejszego podpisana zostanie

naszego  korespondenta .)

nominacja pułk. Pierackiego na 
podsekretarza stanu w Min. spraw 
wewn.

tłumaczy się dość znaczne zm niej­
szenie zapasu dewiz Banku Polskie 
go. Klopa procentow a w Polsce 
przestała być dla wieyzycieU za­
granicznych

dostatecznie atrakcyjna.
Kred /ty  towarowe prolongowane 

są coraz to trudniej. Pciaostałaśoi na 
rachunkach banków zagr. .w bankach 
polskich zaczynają zimuianzaó się, a 
uzyskiwanie nowych kreaytów napo’1' 
tyka na trudności. Rcizwój gospodar- 
czy naszego kraju, ubogiego w kapi­
tały obrotowe jest zbyt skazany na do­
pływ zagranicznych środków pienięż­
nych, aby można było obj.awy te lelt- 
ccnyażyć. Jeżeli tak bogate kraje, jak 
Anglja i Holandia muszą bronić się 
przeciw drenowaniu ich rynków pie­
niężnych przaz zagranicę, to tembar- 
dziej muisi to uczynić Polska.

Podniesienie stopy d yskoinitowoj 
nie tzaiwsze przyczynia się w dostate­

cznym  stopniu
do poprawy 

położenia walutowego. Mimo to stwier­
dzić należy, ze jest ono nadał głow- 
.nym, a nieraz wprost jedynym śnod- 
kiern leżącym w sferze działania Ban­
ku emisyjnego i dlatego Bank Polskj 
w obec-nem położeniu nie mógł z niego 
ziezyimować

Wpłynie ono niewątpliwie na ogól 
db podrożenie kosztów pieniądza, co 
przydz’7m się do wizroatu ogólnych ko- 
/azitów produkcji. Należy się też spo1- 
dziewać podniesienia ogólnej stopy 
procentowej i w zw ązku z tem pewne­
go

osłabienia koniunktury,
a przedewszystkiem zahamowania in­
westycji. To ostatnie wydaje się wprost 
koniecs.ile/m w czasie, gdy w całej Eu­
ropie można się spodziewać okresu pe­
wnej ^epr“sii gospodarczej. Jeżeb zaś 
chodzi o konieczność

pouieiania eksportu, 
lo sprawa ta była i będzie nadal tro­
ską Banku. Stopa dyskontowa od de­
wiz eksportowych została obniżona o 
pół procent.

Podnosząc stopę dyskontową, nie 
zamierza Bank wprowadzić innych o- 
granduzeń kredytowych. Obecne poło­
żenie Banku, w szczególności zaś wy­
jątkowo poważne rezerwy walutowe 
nie wymagają żadnej polityki restryk­
cyjnej, Dążeniem władz Banku będzie 
utrzymanie portfelu mniej więcej na 
obecnym poziomie. Natomiast podno-i 
sząc stopę dyskontową, nie może Bank 
rówuccżeśnia rozszerzać swoi działal­
ności emisyjnej. Dlatego też cnaczmei- 
sze podwyżki przyznany oh dotychczas 
Kredytów obecnie nie będą mogły być 
przyznawane".

e — o------
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B i p  n i  Ppssoier nie
/OŚWIADCZENIE P. PREMJERA ŚWITALSKIEGO WOBEC SPRAWOZDAWCÓW PARLAMENTAR-

iNtfCH.
(Telefonom od naszego korespondenta).

W arszaw a 18. kw ietnia (ab) P. 
Prezes Rady Min., dr. Świtalski,
zgodnie z zaipowicdizćaimi, iprzYibytf 
dziś do gmadnu przy u,l. Wiejskiej, 
•gjdzie z h ż y l  pierwiszą oaiejaliną w i­
zytę Alarszailkom obu ilizb. W izyta 
m Marsz. Sejmu Daszyńskiego trwa 
la  Irzy kwadransa, poiczem ip. Pre- 
imjer udał się d/o Marsz. Senatu Szy 
mańskiego. Następnie ip. Premjer 
odwiedził Iklmb ispirajwozdawc-ów 
ipa.rlaimenlarnycb, -gdzie do zebra­
nych li-oznie dziartn-ikairzy wygłosił 
k-róillkie .przemówienie, kJtóre opiewa 
jak następuje;

Szanowne Panie i Szanowni Pa­
nowie! Zgoid.-ni-e z obserwowanym  
izairówno u na.vja!k i w innych kra­
jach zwyczajem przychodzę do Pa­
nów jako Prezes Rady ministrów  
-z odwieuzinami. Przychodzę ze 
(wziględu na Co-, że miejlścb to jes! 
idlla ipraisy codziennym wacszilaCm 
ip-racy. Przemówienia, jakie -przy tej 
ispoisoIbnoŚGi wyiglaiszają ip-remjero- 
•wie, olhraicają. się w dość

stereotypowym szablonie. 
Aaiczyina -się od akoenic/wanća ipo- 
•Aęigi iprasy i oipinji pubil-fok-ncij, o- 
bt-acuije się ulnzjimywainie komtaktu 
iz organami prasy, a w-reszcia zale- 
iżnie cud olkolicznoiśior, wypowiada się. 
iswe zamierzenia na przyszłośćH Są - 
idzę, że jes-teim zwolln-iony od zape­
wnienia Pątnów o swoich przekona­
niach,, tyczących się znaczenia p ia- 
fói. gdyż — eoipraiw.da w  sposób fraig 
manilaryczny i eipizodyiczny zajme- 
wałtm  się eingrś dziennikarstwem i 
■tan Lo fakL owia-dczy najlepiej o 
tefnij żc  zdaję sobie sprawę z wag-i 
pracy, jaką Panowie wykonujecie.

Obief-miicę kanjtaiktu
z prasą jost łatwiej wypowiedzieć, 
trudniej jes-t jednak tę obietnicę istot­
nie wykonać. Painowie

musicie poczekać, 
aż kontakt ten zorganizuję. Bez uję­
cia bowi-em tego zagadnienia origani- 
izacyijnego zapt wnieriie moje zaw isłby  
w powietrza. Będę się starał -zioirigani- 
zować ten kontaki możliwie szybko. 
Jeżeli po istotn-em wejściiu w kontakt 
iz Panam, dokonam tylko tego, by się 
zmniejszyła ilość wiat omośoi nie ma­
jących z rzeczywistością nic wspólne­
go, gdybym, mówiiąc sizaryim żamgo- 
lem dizieninikarsik-im z ozas-eim żbyt 
nie/pokojący

ciąg kaczek 
powstrzymał i k-uns i -w-alor tvc-h ka­
czek w interesie spokojnego infmno- 
wania społeczeństwa obniżył, to był­
bym uż z tej pracy zadowolony.

Dekla-ra-cje nowych rządów są 
w-tenc-zas potrzebne" jeżeli -w tych za­
gadnieniach, które obchodzą najszer­
sze warstwy społeczeństwa, nawy 
rząd rozpocząć ma zasadniczo nowy 
knis. Tylko tak zasadnicza zmiana 
— powtarzam — wymaga puhiiicz.nc- 
go oświadczenia ze strony nawago 
rządu o jego zamiieir/zeniach. Tej po­
trzeby w tej chwili i w tern roz im ie­
nin, jak zaznaczyłem, nie wyczuwam 
i dlatego muszę prosić, by Tanowie 
wstrzymali swą z obowiązku Waszego 
zawodu płynącą ciekawość i byście

cierpliwie oceniali dzmłalność tego 
rządu, nie według jego zapowiedzi, 
lecz według tego-, co robi.

W odpowiedzi na przemówienie p. 
Premiera -prezes klubu sprawozdawców 
•parlamentarnych Bazylewaki powie­
dział jak następuje;

,yDziękujemy przedewszystkiem za 
oddany naim zaszczyt i za aktualne 
wskazówki, dotyczące strony informa 
cyjnej. Klub nasz jest organizacją wy­
łącznie zawodową. Zawód zaś dzien­
nikarski wtb.ew odmionnĄm często 
wyobrażeriom, potęga na wyszukiwa­
niu i znajdowania jądra pracy, zdarzeń

życtia,, dila nas — zdarzeń życia poli­
tycznego. Ta część pracy zawodowej 
dopuszora, a nawet wymaga współ­
działania przedstawicieli wszelkich 
Plemników politycznych..

Ośw.jetlenie i k r y ty k a  zdarzeń  leżą 
poza obrębem w pływ ów  organizacyjnych. 
P o szu k iw an ie  p ra w d y  jes t  ty lko  wtedy 
skuteczne,  jeżeli dociera do źródła p o ­
czynań Tracą przez to rację dom ysły, 
bajki, „Kaczki" 1 p lotki, o k tó ry ch  p. 
P re m je r  w sp o m in a ł  i d la tego  w u n o r m o ­
w an y ch  s to su n k a c h  p o jaw ia ją  J ę  w szę­
dzie organy, pow iadom ione o faktycznym  
stanie rzeczy i pow ołane do in form ow a­
nia prasy, a przez nią ogółu o  intenejacb

KajpMMUtfeisz t niańce-
m i i fasisieisstsra Wioch
koło Tryjestu. Info macje i pros­
pekty przez komisję zdrojową 
G ra  d o  albo u J, D annebeig, 
W ien 1, Stock im Eisenplalz 2.

Kodyfikacja irawa agrarnego
REFPRMY PRAWA ROLNEGO ODŁOŻONO NA PÓŹNIEJ.

i jViefofiftm ód , naszego korespondent;!))  (1 ’

Warszawa, 18 kwietnia, (st) W Kra « rrrfcrm rolnych) postanowiła
kowie*óbradftwakf pod przewodnictwem 
prał. Jaworskie/go komisja, która ma 
opracować-wniosek co -do ustanowienia 
obowiązującyah ustaw agrarnych Ko­
misja (z udziałem przedstawicieli Min.

odłożyć
na czasi nóśniejszw reformy prawa a- 
grarnpgo, natomiast rozdano- członkom 
komisji do opracowania szereg refera­
tów.

71 u l i .  2?. wynosi m M m
b^a.isy handlowego «a marr.ee.

(Telefonem od naszego k o re sponden ta ) .

Warszawa, 18 kwietnia./(ab) -Głó­
wny urząd -statystyczny ogłasza tym­
czasowe obli-cfsente bilansu handlo wego 
iz a marzec 1929, z  którego iwyuka, że

bierne saldo bilansu handlowego w 
tym miesiąca wynosi 71,763 tysi, zł. 
W porównaniu z lutym bilans hantlia- 
wy wykazuje ipapiawę.

t e s t e  s?5sitems w rałym
k r a j  j .

rząau. D o b ra  p o l i ty k a  p ra so w a  osiąga  
n a jw ięk szy  swój t r iu m f  wtedy, jeżeli sub  
te ina  a rg u m e n ta c ja  zręcznego szefa  p r a ­
sowego, naw et organy opozycyjne potrafi 
nagiąć pod kąt w idzenia dążeń rządu. 
O taką politykę prasow ą t jej w znow ię, 
nie p ro s im y  Pana, Panie Prem jerze. Ży­
czym y sobie p rzy lcm , aby  s losunek  p. 
P r e m je r a  do  p ra sy  byl do b ry .  Nie jest lo 
życzenie  wyłączn ie  sobkow skie ,  b rzm ią  
w n iem  tak ż e  najlepsze dla now ego Szt 
fa rządu —  życzen ia klubu  

*
Z przemówienia p. Premjera wy­

nikało, że zaaje sobie całkowicie spra­
wę z doniosłości pracy dziennikarskiej. 
Z momentów politycznych zasługuje. 
n.a uwagę zaakcentowanie, ż-e składa­
nie enuncjacji ze strony b. rządu 

jest potrzebne.
-Słowa p. Premjera Świtalskiego są 

potwierdzeniem głosów, jakie przynio­
sła poniedziałkowa prasa sanacyjna, 
stwierdzając, że rząd dra Świtalskiego 
w s*wej linji wytycznej będzie szedł 
(po drodzd wytkniętej prze/ rząd po­
przedni.

NARADA GOSPODARCZA RZĄDU
Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. G, P.) 

17 bm odbyła się w -ministerstwie prze 
mysłu i handlu narada, p. ministra 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiego 
w bież. sprawach gospodarczych z u- 
dział-em ministrów gospodarczych re­
sortu.

P. STARZYŃSKI ZOSTANIE W ICE­
MINISTREM.

W arszawa, 18. k w ie tn ia  (Tel. G. P.). 
W  k o tach  po litycznych  ob iega ją  pog ło ­
ski. że m im o p ew nych  t ru d n o ść ;  nom ina­
cja dyrektora D epartam entu p. Stefana  
Starzyńskiego na podsekretarza stanu w  
Min. Skarbu jest już przesądzona.

P E R SO N A L IA
(Telefonem od naszego  ko resp o n d en ta )

W arszawa, 18. kw ie tn ia  (sl) Dziś 
p rzy b y ł  z Rzymu do  W arsz a w y  Leon 
Chrzanow ski, do tych czaso w y  korespon-, 
d en t  P a ta ,  k tó ry  m a  ob jąć  s tanow isko  
nacze ln ika  wydz ia łu  p ra cv  w MSZ.

REWIZYTA . PARLAMENTARZYSTÓW  
FRANCUSKICH.

(Telefonem od naszego k oresponden ta .)
W arszawa, 18. k w ie tn ia  (ab) W  czer­

wcu  zapow iedz iany  jes t  p rzy jazd  do, 
Polski  wycieczki parlam entarzystów  
francuskich. G ru p a  pose lska  m a  liczyć 
około 30 osób. Będzie to rew izy ta  a lb o ­
wiem —  ja k  w iad o m o  —  w ro k u  u b ie ­
g łym  posłowie i s en a to ro w ie  polskiego 
p a r la m e n tu  złożyli d łuższą  wizytę  kole­
gom fran c u sk im .

(Telefonem od naszego korespondenta.
Wainsizawa 18. kw ietnia, (ab) De 

pairtaimen-t -sllurżlby zdrowia rozpo­
czyna jeszcze w m iesiącu bież. dro­
binę inspekcje sanitarne w kraju. 
Wszyislki*! dotychczasowe -zairzą- 
dze/niu Min. w taj dziedzinie będą

Ściśle pnzeslirzeiga-ne, przyczam sżczc 
ig-ćilny naicłslk ipofoiżany będzie na 
ostatetaane w yrów nanie podłóg g-li- 
imia-nych w izbach wiejiskich i fol­
w arcznych.

Wyrok skazujący
w  p r o c e s i e  k a ł o w i c k i m

0 PRZEMYTNICTWO Z UDZIAŁEM URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH.
fet^ldSWfe o J naszego kopespon Jeażu,.

Warszawa, 18. kiwiefoia. (sit).-Sen­
sacyjny proces pirz-efinylniirzy w Kato­
wicach)" gdzie oskarżonych było 13 n- 
uizękołków z Chorz iwa, oraz dwóch 
kupców, zakończył się wyrokiem ska- 
zniącym uczestników Szafrańca i ku­
pca Junamana -za przemytnictwo,

wizglę-d-nie dk-aizyiwa-nie pomocy na 60 
tys. zł. grzywny z zamianą, -na wię­
zienie — licząc ieden dzień 100 -zł., 
tj. 500 dni. Pozostałych oskarżonych 
sąd uwolnił, zanządizaijąc równioiaześnie 
konfiskatę towaru.

ZNACZNE OCIEPLENIE W  CAŁYM 
KRAJU.

(Telefonem od naszego k o re sponden ta ) .
W arszaw a, 18. k w ie tn ia  (st) Dziś w 

ca łym  krańu p rz y  s łonecznej  pogodzie  z 
w y ją tk iem  gór, gdzie  p a n u ją  jeszcze przy 
m rozki ,  znaczne ociep len ie. Dziś o godz. 
8. r a n o  w  W arszaw ie ,  W.i-inie, B ia ły m ­
stoku, P o z n a n iu  i  s topni  ciepła, w K r a ­
kowie,  T a rn o p o lu ,  Kaliszu 2, P iń sk u ,  Lu 
blin-ie i Kielcach 3. Gdyni 6, Z akopanem  
O, Hali Gąsienicowej —  4, w  Morskiem  
O ku —  9.

• 8» -
PŁONĄCY TRAMWAJ.

Warszawa, 18 1 wietnia. (st) Dziś̂  
popołudniu na Krak. Przedmieściu róg, 
Trębackiej, z niewiadomej przyczyny 
zapalił się tramwaj. Przestraszona pu­
bliczność zaczęła wyskakiwać?!z jadą­
cego tramwaju. Na szczęście nikt nie 
odniósł żadnego szwanku Przybyłe 
pogotowie techniczne tramwajowe i 
•straż pożarna u / asiły ogień.
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DELEGAPJA NIEMIECKA
18 kwietnia. (Te 1. G P.).

ODRZUCIŁA ŻĄDANIA .WIERZYCIEL*.
BerliE!,

Biuro podaje szczegółową treść
DieŁ-.orjału przedłożonego przez dele­
gację H'iem.v»oką Meinorjał po szcze­
gółowego określeniu rozwoju planu 
Davesa D rzechodzi do sprecyzowania 
załozeń ndtury gospodarczej, których 
spełnienie dopiero umożliwić ma Niem 
uam spłaty reparacyjne. Memorjał wy 
mienia koniecznoiść zwiększenia eks­
portu niemieckiego, z naciskiem pod­
nosi, że Niemcy tytułem reparacji wy­
płaciły mocarstwem wierzycieiskiro 
łącznie £6,1* mil jar da marek w złocie 
Wykonanie tychs płat możliwo było 
tylko i(?)',dzięk zaciąganiu pożyczek 
zagranicznych. Nowe spłaty repura- 
cyjne musiałyby zostać oparte na cał­
kowi! oin usunięciu przewidzianego w 
planie Daresa systemu konitroli.

Biilro Watro 'podkreśla, żo delega­
cja niemiecka chciała próbować każ­
dego anosabu. zawierającego możli­
wość. rozwiązania. Obok możliwości 
wymienianych dotychczas w kołach 
konferencji, miałyby być również u- 
wzgiędnione inne możliWe&oi. T tak 
dawano dW zrozumienia, że 'o  ile nie 
udałaby siQ uzgodnić poglądów co do 
87-letniego okresu tnwami.a spłat reipa- 
racyjnych, możnaby szukać porożu ■ 
uuenia co do okresu 10 lub 15-leti.ie- 
go tembardziej, że między propozycją 
niemiecką a propozycją wierzycieli i

OPOZYCYJNE UCHWAŁY 
,;PI\lSTA “.

"Warszawa 18. 'kwietnia. (Tol. O. 
i'.) W czoraj elbradawaf ipod przeiw. 
ipnisla Witcisdj Zanzęld głów ny PSL. 
,,jPiasta“. Usilalc.no stosunek Miulbu 
do zagadnienia rew izji Konisiytncjlt, 
■obrony (parlam entaryzm u i now ej 
iSvbu.a;cj't wiowinęlrżmo - ipcdiilyicaneij. 
■Rezofaclje m ają Ibyć dziś oigło&zone. 
■jKuT.jer Wansz." dow iaduj osi ę., że 
■rezolucje ie utrzymanie są w tanie 
opozycyjnym.

 o-----
SLUB CÓRKI P, DŁVEYA.

Warszawa, 18. kwietnia. (Tel G 
P.). W dniu 30. tan. w kościele ewan­
gelicko-reformowanym w Warszawie 
odbędzie się ślub córki pp. Deveyów z 
■p. Algerem. Po ślubie odbędzie się 
■przyjęcie w salonach Prezydijum Ra­
dy mm., których rząd polski udzielił 
na tpn cel pip. Deveyom.

Przyjazd agenta p. Parkera Gilber­
ta do Warszawy w  związku z utocz y- 
stośeiamii rodaftmemi pp. Deveyów
•nastąpi 28. bm.

ODZNACZENIE PROF. DOLIŃ­
SKIEGO.

Warszawa 18. kw ietnia. (Tel. G 
P .) P. m in ister KiwiaIlkowski 'deko- 
tnall detkoracji odznaką Krzyza Ko­
mandorskiego orderu Odrodzenia 
Polski Dra Aleksandra Dolińskiego, 
jproł. p raw a handlowego na Umlrw. 
łwowsikiim za w ybitne zasługi av 
dziedzinie ustaw odastw a handlo­
wego oraz ma polu gospoda rczo- 
społeczinem.

 o—
WYCIECZKA POLSKA W ATENACH.

A tenyf 18. k w ie tn ia  (Teł. G. P . j .  P r z y ­
była  tu  wycieczka  po lska  (100 osób) u- 
d a ją c a  się do Je rozo l im y .  P rzy jęc ie  
n a  cześć gości w y d a ł  m in is te r  Kurlonis,  
poczem  wyc ieczka  u d a ła  się do Aleksan-

w sprawie pierwszych rat rocznych 
istnieje tylko niewielka rozbieżność.

Paryż, 18. kwietnia. (Tol. G. P.). 
Dr. Schacht odmówił podwyższenia

sum zaproponowanych w rremoran- 
du.« nieiuieckiem. W następstwie te­
go delegaci niemieccy przestali brac 
udział w konferencji.

FIASKO KONFERENCJI RZECZOZNAWCÓW
Paryż, 18 k|ff>etnia. (Tel. G. P.). 

■Prasa paryska bardzo ostro krytykuje 
aidm.orjał niemieoki w sprawie repa- 
racyj. „Matin“ p iszecie memorjał ten 
należy do owych dokumentów, które 
się 'czyta z grzeczności;*; ale których 
nie traktuje się na serjo. ((Pój. ,P«ns“ 
nazywa żądania niemieckie śnneitra.e- 
mi. .„Journal" msze- ,że Niemąy kpią 
sobie najwidoczniej z całego świata. 
Wszystkie pisma stwierdzają zgodnie, 
że suma wymierzona przez Nmmcy

I®

ZN ROtZNE PRZYSPIESZENIE TERMINU UKOŃCZENIA ROBÓT, - WKRÓT­
CE PRZESTANIEMY SPROWADZAĆ NAWOZY SZTUCZNE Z ZAGRANICA.

(Tclę lonem  od naszego  koresponden ta .)

Warszawa, 18 kwietnia, <$$) Budo­
wa państwowych zakładów azotowych 
■w Tarnowie porowa się w tak szybkim 
tempie, że nrudhcmieiiie całkowite tych 
[Zaktaiiów nastąpi znacznie wcześniej, 
niz przewidywano. P. Min. Kwiatków 
ski zapowiedział w komisji sejmowej, 
iż nastąpi to w połowie r. UDO. Jednak 
że budowa posunęła się tak dalece, .że 
należy liczyć się z zapoczątkowaniem 
pracy w tych zakładach już w gru­
dniu br. W ten sposób zakłady tarno-

P«!H a lin ę  i dekoratorzy11
p rzed  czerw oną prem ferą,

lAGITATUłiZY ROMUNKTYCrZNI W WARSZAWIE • „OZDABIAJĄ" ULICE
Ic le lone in  od

Warszawa, 18 kwietnia. (st) W 
Związku ze zhliżającem się świętem 
1  maja agitatorzy komnuisTyczni fwizimo 
gli swoją działalność. Niemal każdej 
nocy malują oni przy pomocy szablo­
nów na parkanach różne hasła wy­
wrotowe. Na przewodnikach tele-foni - 
cznych rozwieszają czerwone płachty

Zamach szaulisów
na patrol BCOP-,

STRZAŁY NA GRANICY POLSKO - LITEWSKIEJ.
Wilno, 18 kwietnia. (Teł. G. P.). 

Podczas patrolowania granicy prze­
chodzący w .rejonie wsi Liskowa patrol 
polski był ostrzeliwany ogniehi kara­
binowym przez nieznanych osobników 
Żołnierze szybko zorjentowali się i u-

Mm. mmmmftparacyine
są komami z catepo świata.

wyatarazyłaŁy zaledwie na pokryrie 
długów międzysojuszniczych i możeji
na obsługę procentową pożyczek za­
ciągniętych na zasadzie planu Dawssa, 
ale nie pozostałby ani jeden grusz na 
koszta odbudowy. W dobrze poinfor­
mowanych kołach podkreślają, że już 
dziś. należy się liczyć, z hasitem kon­
ferencji rzeozozrawoów. Zdaje się)(że 
Anglja i Ameryka spróbują, jeszcze 
podjąć ostatnio próbę ratunkową.

t t o i  CIm z ó w ”  w Tarnowie
z o s tan ie  uruchpm iony w roku bież.

wskie obliczone na roczną produkcję 
75 — 81 tys. ton wysokoprocentowych 
nawozów sztucznych, będą.) mogły w 

~r 1930 pokryć część zapotrzebowania 
rynku krajowiego, który importuje le 
nawozy z zagranicy, w następny m ro­
ku zaś pukryje całkowicie potrzeby 
ryitiku polskiego i wy i żuci temsamem 
z Polski import zagraniczny. Przyczy­
ni to się niewątpliwie do noprawy na- 
czego bilansu handlowćgo.

kryli w rowach. Zaalarmowane strza­
łami, przybyły inne patrole KOP Za­
machowcy zdołali się ukiyć. Przepro1- 
wadzone śledztwo doraźne zdołało u- 
siaiić, iż b^ł to zamauh azaulisów.

naszego k o re sp o n d en ta

z napisami a.ntypańslwowemi w języ­
ku polskim lub żargonie. W ciągu do- 
Iby u(b. takich szmat zawieszono kil 
■kanaście w kilku punktach miasta. 
We wszystkich wypadkach wspomnia­
ne płachty zdjęli funkcjonariusze ko­
mendy policji

m iaty pow tórzyć dem onstracje studen­
tów . W  k o m u n ik ,  ty m s tw ie rdza  S'Q m.
i.,’ że k ra j  nie uc ierp i  wcale  w skutek  le ­
go z am kn ięc ia  wyższ.ych uczelni,  1 ) 0  

,, H iszpan ja i tak za w iele  posiada adv.o. 
katów i iekarzy“ (!).

KS. LONDZIN KONAJĄCY.
Cieszyn, 1S. kwietnia. (Tel G. P.). 

Zaskiżo,ny dizialacz śląski senator ks. 
Lonciziu, burmistrz miasta Cieszyna, 
jest umierający. Przed kilku dniami 
przy obcinaniu paznokci u prawej no­
gi ks. Lonttzin zaciął się, co spowodo­
wało zakażenie krwi. Dziś lekarza 
chcieli mu amputować nogę, lecz pa­
cjent kategorycznie sprzeciwił się 
temu.

WYBUCH GAZÓW W KOPALNI 
SLĄFKIEJ.

Katowice, 18 kwietnia, (Tel. G. P j 
Dziś w kopalni Gićśchogo, w Nikiszo- 
wcu nastąpiła eksńloizja gazów, skut­
kiem czego pięciu górników odniosło 
lekkie obrażenia,

ZASTRZELONY PRZEMYTNIK
(Telefonem od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszawa, 18. k w ie tn ia  (st) Uh. nocy  
pa .  p rzejściu  g ran icznem  w  gm in ie  P ru  
siek w w ojew . Śląskiem s t raż  ce lna  p rz y ­
t rzy m ała  g ru p ę  p rzem y tn ik ó w ,  którzy  
usiłow ali przenieść przez zieloną granicę  
zn aezu ą  ilość tytoniu  i sp irytusu. Jed en  
z p rz em y tn ik ó w  usj lował zliiec. Gdy na 
wezw an ie  n ie  za t rzy m a !  się, jed e n  ze 
s t r a ż n ik ó w  strzeli ł,  raniąc go śm ierteln ie. 
In n y ch  p rz em y tn ik ó w  ujęto,  a to w a r  
skonf iskow ano .

Primo ile l i r a  zamknie
wszystkie jgriiwersytety.

HASŁO „DAŁOJ GR4M OTNYJE“ PRZESZCZEPIO NE DO HtSZPANJI. 
M adryt, 18. k w ie tn ia  (Tel. G. P.). Po- i ry m  zapow ied z ian o  zam knięcie wszyst- 

1 jaw ił s*ę tu dziś kom unikat rządu, w któ- I kich  uniwersytetów w  kraju, o  ileby  sle

DZHAŁACZ CZESKI PRZYBYĆ A 
DO POLSKI.

Praga 18. kwiełmia (Tćl G. F.) 
Po FoIsilCi wyje hal dr. Yicn! je­
den z  najwybilniejszych polonofi- 
■lów czeskich, Miebl zatrzyma s i; 
'in. i. we Lwowie.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WILNIE.

I J e i r io n e m  od naszego li o re sp o n d e n ta ) .
Warszawa, 18 kwietnia, (st) Nocy 

uh. na terenie Wilna władze śtedc.ze 
dokonały szeregu rewizji u miejstco- 
wyoh Icomuuistów, przygotowujących 
się do wj stąpień antypaństwowych. W 
wyniku rewizji znaleziono wielką 
ilość odezw i broszur, aresztowano kil­
ku komunistów.

KATASTROFA MOTOCYKLISTÓW.
Tuzuń, 18. kwie.tnia. (Tek G. P.). 

Koło Stanogardii na Pomorzu sędzua 
Kar.zwara a dwoima przyjaciółmi wy­
jechał motocykiletiką na przejaadzlkę. 
Motocyklitka zawadziła o drzau^o Ivo- 
czwara został zabity na miejscu, diwaj 
,ego przyjaciele są cięiżko r-anni.

PRZEPŁYNĄŁ KANAŁ NA ROWE­
RZE WODNYM.

Londyn, 18. kwiwtnia. fTeh G. P.). 
Roger Vinceut przepłynął kanał La 
Manche ® Gałais do Dover w ciągir' ó 
godzin ui-135 minut na rowerze wod­
nym, bijąc tern wszystkie rekordy w 
tej dzidzłme siporliu.

 O'-----
PROCES CYGAiNOW - KANM- 

BALÓW.
Ftaga 18. ikjwiełmla. (TeO. G. P.) 

Dnia 22. bm,. .-ozpociznie się w Ivo- 
iszycaidh na Słowaiczyźnr.c wiwliki 
ipiroces pirzec.iiwlko 19 cyganom z Moł 
■dawy, oskarżonym o 1'utdoiżens't'wo. 
/Mkla iprzeznaiCzonc do tego procesu 
■ważą 250 kBiogramów. Sfonmiuło- 
wainych zostanie Około 1800 pytań 
co do wiiny poszczególnych zygia- 
nóŁw.
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Wór m i l  M ^óiiSi i  uraiu
b ł w d w o  d ń i i  d r a p a k a .

D O Ś C IG Ł Y  IC H  O K O  I (NOGI P O S T E R U N K O W E G O . —  B U L K IE -
W I L Z  „ Z A F A S O W A Ł '*  

Lw ów  19. kw ietnia.
( —) Dnia 21., lutego o godz. 3 po 

ipoilluidiniiu ipaitir.oikująfcy na uli. J a ­
nowskiej star. poster. F ritz, zauw a - 
iżyd dw óch osolhnalków niosących du­
ży wór mąki. Gdy usiłowali ich za­
trzymać, oisobnicy ci war porzucili 
i ipoczdli uciekać.

Jednego z nich udało się p rz y ­
trzym ać, aiż na uil. R loparowskiej, 
Jbck Broiwarów. Był nim  20 - le.tn'

2 (MIIiES. WJiĘZiIIKNIA.
Ludwik Bulkiewicz, złodziej - Włó­
częga, który przyznał się, że z n ie ­
jakimi Janom  Rozwadowskim z wo­
zu stojącego ma ul Jainoiwisikiąj, 
i,skradł i wór śiaglkl. Owego Rozwa­
dowskiego .nie zdołano odszuikać, 
1 w-ohoc czego sam  (Builkiewicz s ta ­
n ą ł ipirzod sędzią Łyczkiowskim i zo­
stał 'zaisądlzony na dwa miesiące 
więzienia.

Niewierna sMImb. re żp ers.
LEKKOMYŚLNA ANASTAZJA WESZŁa W  KOMITYWĘ ZE Zł-ODZTEJF-M 

I „SKOK" JEGO 'SKIEAOWaŁA NA MIESZKANIE SŁUŻBO DAWCY.
Lwówi 19 kwietnia.

(—) Wieczorem 10 marcje br. reży­
ser Teatrów miejskich, p. Kazimierz 
Okornicki, zam. przy ul. Sitłonej 29, 
udał się do teatru, zostawiwszy mie­
szkanie zamknięte na klucz. Gdy po 
godz. 10 -tej, po skańczoncm przedsta­
wieniu wrócił Oo domu, zastał swe mie 
szkanie rozbite i splądrowane. Złodzie­
je zabrali wszystkie wartościowe przed 
mioty, a  więc garderobę, bieliznę, bi­
żuterię, zastawę stołową Sitabrną, oraz 
gotówkę w  kwocie 160 zi.

'P. Okonroki natychmiast doniósł 
policji, przyczem podejrzenie skiero­
wał na byłą swą. służącą, Anastazję 
Iżdwską, lat 22, którą niedawno wy­
dalił z powoda niemoralnego prowadzę- • 
nia sit? i zaniedbywania obowiązków.

Policja j)oszła za w skazówkam i p, O- 
kornickiego i jak  się okazało zupełnie 
słusznie, albowiem po odnalezieniu Tżew- 
skiej ustalono, iż kradzieży tej dokonał 
za jej nam ow ą I przy jej w spółudziale  
kochanek jej 23-łetni Mieczysław' J a ­
b łoński z k łeparow a. Iżewska wiedziała, 
że Jabłoński' jest złodziejem , ale ponie­
waż p rzypadł je j do gusiu, nie zerw ała z 
nim , lecz postanow iła mu pomagać, a 
będąc obznajom iona z tryhem  życia b.

Z  dni okupacji nie­
mieckiej.

Oryginalny „befehl" świadczący o 
pruskiej kulturze.

Lwów, 19. kiwiotnlia. 
Czem była słynna „kultura n ie­

m iecka", świadczy zachow any w 
Muzeum płockiego Tow. naukowego 
tekst ogłoszenia w ładz okupacyj­
nych z r. 1915:

Ponieważ ludność cywilna m ę ­
ska, osobliwie zaś uczniowie i s tu ­
denci nie zastosowali się do nakazu 
ustępowania z drogi oficerom nie­
mieckim i austrjackim, zabrania się 
ninicjszem  ludności cyw ilnej m ęs­
kiej chodzić po tro luarach. Niesto­
sowanie się do niniejszego rozpo- 
) ządzenia karane będzie grzyw ną 
do 100 m arek (podpis): v. Poseck, 
m ajor i kom endant".

Płooczainie odpowiedzieli ma ten 
bezczelny rozkaz gw ałtu gremjal- 
nem chodzeniem — po jezdni. Ko­
biety chodziły razem  z mężami. Co 
więcej i bardziej ku ltu ra ln i Niemcy 
w szczególności A ustrjacy, także za 
częli chodzie — nie po chodnikach. 
W  rezultacie „von Poseck"*,' cofnął 
swój „Befehl" jeszcze Drzed te rm i­
nem wrejścia w życie.

O korn ick i  ego na-  
do w łam ania się

swego c h lebodaw cy  p. 
m ó w iła  Ja b łońsk iego  
do tego m ieszkania.

Rewizja  u a resz to w a n e j  Iżewskiaj  i 
J ab ło ń sk ieg o  potw ierdziła  w zupełności 
ich w inę. W cz o ra j  obo je  stanęli  przed 
radcą  Szulis ławskim , oska rżen i  o tę  k r a ­
dzież.  W obec niezb itych  dow odów , do 
w iny się  przyznali. I-o p rzep ro w ad zo n e j  
ro z p ra w jc ,  sędzia  !Szuńsław sk i  zasądz ił  

• jabłońskiego n a  10 miesięcy  ciężk/iego 
więzienia, zaś Iżew ską  n a  5 miesięcy.

Ł$U-rjjD
CT/0'S KU N iVA MYJŚ TAI £

[P81EM.J iYDL.I.t?EBI-:UMEP. F R.PULS Ś.A.WAWIAWA WIERZBOM 11.

M a r z  u M w  Mał m i dc M m
ii usaiwra m \  js z  iia asa na lossos Dres"

T Y S Z O W C E  S IE D Z I B Ą  W Y R A F IN O W A N Y C H  K O M B IN A T O R Ó W . —  W E K S L E  NLE W Y K U P IO N E ,
T O W A R  R O Z S T R Z E L A N Y '.’—  K U P C O W A  R E Z  S K L E P U

Lw ów  19. kw ietnia.
<(—) W  ostatnich dniach W y­

dział śledczy interw eniow ał w 
trzech w ypadkach notorycznych 
już dzisiaj oszustw w  dziedzinie 
handlu  bl w a ln eg o , polegających 
r.'. tam, że;-różne niesum ieane jod 
inoistki zakupu ją  u hnntoyi-niików to­
w a r  n.a weikisUe i tow ar natychm iast 

zbywa-j} po cenach niżiszoch od 
cen zakupu, a weksli nie wykupu
ią-. a  ;V •

I lak w łaśnie 2J letn i Jankiel 
Spritzer, pralki y/kant kraw iecki, 
izam. w Tyszowcach, ipow. Tcm a- 
iszów, w listopadzie wb. r. wtgpo&nre

•z Chamrom Neum anem  z  Tyszo- 
■wiec zakup ili' u łwowiskieh h u rto w ­
ników  Poih-orylasa, IIirschhor,na>, 
Hoilza, Fcuemsteina i Ozalba.na to- 
wairy -blajwaJinic na ląiczną kwotę 10 
łyspizł,, przytczam na pokrycie tej 
'Aminy w ystaw ili weksle. T ow ary 'te 
natychm iast sprzedali ‘za gotówkę, 
ipoozem w ciągu trzech miesięcy im- 
łeres swój zihikwidowaH. N eum an 
wyjechał do Argenityny, dokąd ró­
wnież zam ierzał uciec Sprilzer, 
lecz w ostatniej cih\Mli został on 
przytrzym am y i odisl.w , ny do wi£  
ziemia we Lwowie.

W  lye-hiże Tjiszowcach -widoc/

Proces adwokata
dra Grze*zczyńskieqo.

PiiOGES POTRWA JESZCZE OTOLO TYGODNIA. — ZEZNANIA DYAEK-
TURA M. K. 0.

Lwów, 19 kwietnia, 
i—) Pro >83 dra Grzerzczy óski-ag o 

poczyna się zbliżać ku końcowi, albo­
wiem główni świadkowie dcwoidowi i 
odwodowi zostali już przesłuchani. — 
Niemniej jednak sprawa potrwa co- 
nzjnmiej jesseza tydzień i nie jest w y- 
klnezono ia  tym razem niedojdzid do 
wyroku, lecz sprawa zostanie skiero­
wana do sędziego śledczego celem u- 
zupełnienia śledztwa.

Wczoraj zeznawał pierwszy Dy­
rektor BUojajkiej Kasy Oszczędności dr. 
Guzecki, który udzielił sądowi wyja­
śnień odnośn;e do tsch. manipulacji w 
związku z książeczką wkradkową p

Hhbriautowsj, kfóia była zawinkulo- 
wana przez Bank handlowy Świadek 
wyjaśnił, bezpośrednio przed pła­
tnością tej książeczki Bank handlowy 
chciał ją zrealizować, lecz wobec za­
kazu syna riilbrióhtowej i dra Gi lesz­
czyńskiego wypłata nie nastąpiła.

Z kolei zeznawał p. Menker, który 
po pogodzeniu się z p. Bieiakowską, 
złożył drowi G-rzeszczyńskiemu kwo­
tę 235 zł. Sprawę tę wyjaśni p. Biela- 
kowska, która będzie słuchana w dniu 
dzisiejszym.

Następnie odczytano szereg aktów 
i rozprawę przerwano do dnia dzisiej­
szego.

inic jeąt więcej spryciarzy tego typu,
ibo właśnie taim też arasatoiwaino 
21 - IcJinłą Surę Teich, która w giru- 
idniu uh. r. przybyła do Lwowa i 
przedstaw iw szy się lwowskim h u r­
townikom bliawalnym, jako właści­
cielka Sklepu w Tyszowcach, za- 
ikulpida .rozmaiite lO(\\a:ry na* kwotę 4 
■iys. ził. i w ystaw iła welksle. W ter­
m in ie  płatności weksli nie ■wykupi­
ła, a towar rozaprzedała w m iesz- 
ikainiiu swych rodziców. Jalk stw ier- 
idzomo w dochodzeniach, sprytna 
iSura wcale nie posiadała sklepu, a 
p ieniądze uzyskane za sprzedaż to­
warów obróciła na innie cole.

Trzeci wreszcie podoimy wypa­
dek, który dortiKinąi finansowo gar­
barnię „Nowość" w  Zamarstyno- 
wic, przedstaw ia się następująco: 
(jro Leib Koirdarf. handlarz skór. 
izam. przy  ul. Źóllkierwisklelj 37. po­
b ra ł w garbarni ^NoiWość" towary 
ma kwotę 38 tys. złotych. W  termi­
nie płatności wdksili nie wykupił, 
iowar zaś częścirwo ulkir^d, częścio­
wo sprzedał, a  wr ostaitmćej chwili 
fiiiunę przepisał ma imię swej żony 
Sary. Wobec jaskraw ego wypadku 
oozuslwa Komdotrfa aircisizitoiwamo. 

i o-----
S tra jk  w ta rtak u

przemyskim-.
Lwów, 19 kwietnia.

(—) Z Przemyśla donoszą nam, iż 
przedwczoraj w tartaku Goligera wy­
buchł rtrajk robotników drzewnych. 
Strajkujący żądają Dodwyżki zarobków; 
o 50 proc. i zniesienia robót akordo­
wych W strajku bierze udział 53 ro-, 
Lotników.
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„ K o p e r n i  k “ 
„Marysieńka11

Dziś
iGebyw ała

PREMIFRi) „ O  Ś W I C I E i i  12 października 
1 9 1 5  r.

U dział  b io rą  w o jsk a  nieraiec..  
be  g ijscy, p e r so n a l  s z p i ta la  B'rkeng- 
d  ieie. sąd woj n iem  i t. d U zu­
p e łn ia  ba rdzo  w e so ła  k o m ed j .  p. t. 
„BUSSŁHA* Po c z ą tek  codz. o g. 3 p o p

Sw!2!ny suktes ie^dic^iT
polskich w Nicec.

¥  dniach nbchttóu luhlleuszs Ojca su-.
NIECHAJ CAŁY LWÓW ZAMANIFESTUJE SWE UCZUCIA DLA WSPÓŁ- 

NEGO OJCA CHRZEŚCIJAŃSTWA
Nicea, 18. kwietnia. (Tel G. P.). 

Konkursy hdpiczne roizipocizęły się 
przy udziale 8 nanadorwościi wieikiem 
zwycięstwmn Polski. Por. S^oslaad na 
konin „Ali“ zdobył I. nagrodę w bie­
gu o nagrodę komitetu technicznego,

porucznik Tarnowski na „Kanibalu" 
III. nagrodę, a rtm. Królikic wicz na 
„Milordzie" N-tą. W biegu o- nagn idę 
komitetu sportu ppłk. Rómmel na „Ge- 
u y mi nie “ zdobył I. nagrodę.

Obniżenie “ f  n węgla m kwiecień
Warszawa, 18 kwietnia. (Tek G P.) 

W dalszym ciągu narad w Min. P-ze- 
mysłu i Handlu nad obniżką cen wę­
gla doszło do uzgodnienia poglądów,

tak, iż obecny ceirnik wszysltklrib ga­
tunków węg’a cbniżono o 3 proc. U-
chwała ta obowiązuje tylko na mie­
siąc Kwiecień

Awrw, 19. kwietnia.
' (.). W zwiaizUcu z oidchiadem Jiwow- 

siam jufckeujszu Ojca św. Zarząd m ia­
sta wydrał następującą odaawę do 

* mieszlkańców Lwowa:
Na rok 192-9 przypada 50-lecie fca- 

płcuistwa Ojca śiw. Biiusa XI.
Wraz z całym kwiatem ikaMiidkim 

Obchodzi uroczysTość jubileuszową 
Ojca sw. Airchlidijeoezja lwowska, wy­
znaczając na uroczysty obchód sobo­
tę i niedzielę; -tg. 20. i 2 1 . kwietnia 
1929 r.

Aairząd miasta Lwowa w porożu-

Śmiertelna IsramHa „Pragi".
KOPNIĘTY BRAMKARZ NŁUBER ZMARŁ.

Praga, 18 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Podczas meczu między & Pragą“ i 
„Spiartą" jeden z  giaczy „Sporty" kop­
nął tak mocno bramkarza „Pragi", 
Al. Naubęra, ż °  ten ipadł na ziemię i 
zemdlał. Po krótkiej chwili ocucono

-go. Bramkarz stanął na swoim post.e  ̂
runku, ale po skończonej grze adm- 
dilał powtórnie Przewieziono go do 
szpitala. Tu okazało- się, że doznał 
pęknięcia nasan.y -czaszki. W nocy 
Pauli er zJmirł w szpitalu.

Odkry:ie Mml® szkarlatyny
UMOŻLIW I ZWALCZANIE T EJ GROŹNEJ CHOROBY.

W arszawa, 18. k w ie tn ia  (Tel. G. P.). 
„ABC" in fo rm u je ,  że d w aj  uczeni  r o ­
syjscy prof.  P ra w o m y s lo w  i d r .  Nikolski 
odkry l i  z a ra ze k  sz k a rla ty n y .  W edług te ­

go odkrycia bakcyl rozw ija się  na skórze  
chorego. Odkrycie  to z n ,-lenia w zu p e ł­
ności d o tychczasow e  pog lądy  i  um o ż l i ­
wia  zw alczan ie  sz k a r la ty n y

mieniu iz Komitetem obywatelskim u- 
roczystośoi zwraca się do chrześcijań­
skich mieszkańców miasta Lwuwa z 
gorącem wezwaniem, by dla zamani­
festowania swych uoz-uć czoi i hołdu 
dla wspólnego O; ca chrześcijaństwa 
w dniach 20. i 2 1 . kw ietna br. przy­
brali swe doimy flagami o bairwach 
papieskich, państwowych i miasta, fe- 
stonami, emłuemiaiuaiim ifp.

Lwów, w kwietniki 1929.
Dr Otto Nadolski w r.

Komisarz Rządu, p. o. Prazyfl. 
miasta liwjffa.

 _  \ '

l i  MIES. SŁUŻBA WOJSK. W CZE- 
CHOSŁOWAOJJ,

ćPzaga, 18 kwietnia. (Teł. G. P.). 
Według imormacji prasy ministerstwo 
obrony narodowej ma. zamiar wp-owa- 
dzić 14 miesięczną służbę wojskową.

PRZECIW ANTYSERBKiKIEJ KAM­
PANII.

Genewa, 18 kwietnia. (Tel. G. p .). 
Z okazji wizyty złożonej Erykowi 
Drummondowi, jugosł. przedstawiciel 
Markowicz zaprotestował przeciw sy- 
btdmatyci.nej kampanii dzienników 
włoskich przeciw J-ugosławji, podkre­
ślając, że .może ona poważnie zaszko­
dzić dobrym stosunkom ofou państw.

Niemcy wm$m  szpiegów
ite KOtSKi, by daJ-iii Kwestię ntnlefsz®ii a n  u.

PERFIDN A AGITACJA. —  S 
Lwów, 19. kwie tn ia .

17. bm  w  Dolin ie  W oj.  .Stanisławowskie 
p rz y t r z y m a n o  zagadkow e indyw iuum  on- 
jeżdżające w szystk ie ko lon je  i osady n ie ­
m ieck ie. W  trak c ie  d o chodzeń  p r z y t r z y ­
m a n o  da lszych  dw óch  o so b n ik ó w  w S ta ­
nis ław owie.  J a k  się okaza ło ,  są to stu­
denci un iw ersytetu  w  B erlinie w ysłani 
specjaln ie w  m arcu na łerytorjum  P olsk i 
w celach zebrania iiiform aeyj wśród  
m niejszości n iem ieck iej w P olsce i wśród

ZBIEGÓW ARESZTOWANO, 
innych m niejszości praw dopodobnie dla 
uzupełn ienia m aterjałów  potrzebnych  
ula akcji m niejszościow ej na terenie Ge­
new y. W y m ien ien i ,  j a k  się okaza ło  pod 
czas dochodzeń ,  objechali już w Polsce  
około  30 m iejscow ości, nigdzie  nre czy 
n iąc  zadość  przepisom  m eldunkow ym  i  
u n ik a ją c  ze tkn ięc ia  się z. w ładzam i.  D a l ­
sze d o ch o d zen ia  p ro w ad z i  u rz ąd  śledczy 
w S tan is ławow ie

TRA M W A .E RERLINSiKiIiE NIE 
.O B C H O D Z Ą  1. M A JA .

PcirNin 18. kw ietnia. (Tok G. P.) 
Zwiąaelk pracownikćiw Ikuirniumóka- 
cyjmyc-h Berlina ucbwaili'1, ze w  din.
1 . m aja  kom unikacja w m ieście od­
byw ać się tm-n talk, jak  w kaizdą 
niedzicllę.

 o------
LOTNICTWO PASAŻEPEKIE NIE­

MIEC OGRANICZONE.
Berlin, 18. kwrótniia. (Tel. G. P.)

.Niemiecka Hansa lotmiuza wobec zre­
dukowania subsydium z  budżetu, przy­
stąpiła do redukowania swych Iinji 
lotniczych i personelu.

-o-

"■Mh, PL>żar Chodorowie
W  PŁOMIENIACH STANĘ!

i.wów, 19. kwiatuiia.
17. bm. o godz. 23-ciej pasażerow ie  

pociągu n a  Iinji L w ó w — Stanis ławów , 
p rze jeżd ża jąc  ko ło  P ań s tw .  P rz e tw ó rn i  
m iesnej w  Chodorowie zauw ażyli Dożar 
gm achu tejże przetw órni. Na m ie jscu  po 

ża ru  u d a ła  się st raż  p o ż a rn a  k o le jo w a

A PRZETW ÓRNIA MIĘ.-,a. 
i z C hod o ro w a  i po trzygodzinnej akcji 
pożar ugaszono. Spalił się  dach na k o ­
tłow ni. Szkoda  ob liczona  na kilkanaście  
tysięcy  złotych. R u d y n ck  jes t  u b ezp ie ­
czony. P o w o d em  p o żaru  p ra w d o p o d o b n ie  
k ról  kie spięcie p rzew o d n ik a  e lek t ry cz ­
nego.

Pastuch podpatazyl sflmwek p o p a li
i bodnął 430 « W w 4 »  n to w n y r ti  w gai oka.

RADOCC JEGO JEDNAK 
Lwów, 19. kwiotmia.

( —). Z Drohabyciza donoszą nam, 
że w Jakubowie,j Woli miejscowy 
ksiądz grecko-kait. Baranicki dał -430 
dola,rów do przochow-amiia swej żonie. 
„Popadia" pieniądze te ukryła do 
srgjjffm.a- który łriigfccfaaja. i

NIE TRWAł A DŁUGO.
między kartoflami. Schowek ton pod­
patrzył pastach Piotr Schulich i przed­
wczoraj garnek z dolarami wykradł.
Niedługo się jednaik cieszył niemi* 
albowiem kradzi-feż -została spostrze­
żona i SziuLcli został airesztawany.

LABOUR PARTY PRZECIW  FRANCJI.
L ondyn, 18. k w ie tn ia  (Tel. G. P.). Na 

posiedzen iu  Izby  Gmin, pose ł  Snow den  
(L nbour Par ty )  zaatakow ał układ dłużni- 
czy anglo-francuski, tw, e rd ząc  że P a r t j a  
P ra c y  n a  w y p ad ek  d o jśc ia  do  w ładzy  
n igdy  nie u zna  tego u k ład u .  W  k o łach  
po litycznych  u w a ża ja  to wysta.pienic a n ­
tyfrancusk ie Snowdona za zręczne tak­
tyczne pociągnięcia przedwyborcze.

 O ;
o l b r z y m i pomiar w  Am s t e r ­

dam ie
Amsterdam, 18. kwietnia. (Teł. G. 

P.) Spłonął tu doszic,zętiniie wielki 
piracmysłowy gimach wystaiwojwy, zbu­
dowany w r. 1856 kosztem 1 mlljona 
guldenów. Przypus-zcizają, iż pożar po- 
wistał skutkiem eksplcsji. — Grnach 
iprzedstaiwiał diuże walory arohitekito- 
naczne.

 o-------
17 MILJONÓW DOLARÓW W  DARZE,

N ow y Jork, 18 k w ie tn ia  (Tel. G. P.). 
Z m ar ły  tu ta j  przed  4 la ty  r e d a k to r  i w y ­
d aw ca  ty g o d n ik ó w  i m ie s ięęzn ik ń w  a- 
m e ry k a ń sk ic h  M unsey  —  j a k  się dop iero  
le raz  po  rea l izac j i  t e s ta m e n tu  pokaza ło ,  
z ap isa ł  Muzeum now ojorsk iem u 17 mi- 
ljouów  dolarów.

RABUNEK BANKOWY W DUBLINIE.
Dublin, 18 kwietnia. (Tel. G. P.).

Dwóch uzibrojonych ludzi wdarło się 
do banku Tipperary, zrabowało 1700 
funtów ,szt. i uciekło samochodem.

CHOLERA aPuOŻY SIĘ W  I(N- 
D.IAGII.

J.nm lyn 18. kwietinia. (Tel G. P)
W  Iimdjaoh zno'w:u 'u,izttxi€igiła się ap:- 
idcimja cbdlery. W  w ielu twisiac-h 
■wszyscy miesżlśańicy zaipadli ma tę 
'chorobą. W  celiu zw alczania clroiie- 
iry, k tóra w ciągu 2 łat pochtenęta 
więcej nliż 100 tys. ludzi, rząd a n - 
igiukiki ipirzedsięwzigił energiczne 
iśbcdki zaradcze.

STAN WISOONSJN ZNOSI PROHI- 
BIOJĘ.

Madison, 18 kwietnia (Tel. G. P ). 
Zgromadzenie stanowe uchwaliło pro­
jekt ustawy w sprawie zniesienia n- 
siawy prohibicyiuej, jak również znie 
sienią Rady pruhibicyjnej stanu

 ,o-------
JŚGIiE AiM/BR V'KiAŃiSK.I RABUiNEK

W iedeń 18. fcwietoia. (Tdl. G. P) 
,.,Uniiletcl Preis" do-nnsi 'z N. Jenku że 
ipięciu ihamdyif-ćiw uztbrojomyc.h w  (ka 
,rail>i,ny maiszynciwe zaatalkciwało w 
iGroniwioh taksówlkę, w (kitóirej 'jecha 
m  Inzech uirzędiniikćiw wiozących 38 
tylsięcy doiiamów ma WĄ-|płaltę.

B an d y to m ,  k tó rz y  da li  oko ło  50 s t rz a ­
łów, r a n ią c  dwie  osoby, u d a ło  się z ab rać  
p ien iądze  i zbiec.

Wśród pism i książek.
L w ów , 19. kw ie tn ia .

„B luszczu"  N r.  15. p rzy n o s i  a r ty k u ł
H. N agłerowcj p t  „I t e m u  t rze b a  z a r a ­
dzić" o m aw ia jąc y  po trzebę  założen te  o- 
g ro d ew  i place  w ola  dz.ieci, na.J.ępni'.’ P. 
"i. w a r ty k u le  . .C ow ro tna  s t ro n a  ;n.;da- 
Iu‘‘ nawołuj< do  j o w s t rz y m an ia  ■ n i ż  a- 
c.i dzu-wcią l  na  u l c l y  sezono;ve -v' ' °  
mi-’c W  a r ty k u le  „Orle  spo jrzę  ‘ SI. 
Pod im rska-O l .o lów  a n a l izu je  •.)bśz°rn e' 
książkę z, K ossak-Szczuckie j  w, 1
ność“ , p iękne  wierszo  ’K. I l łako  ■wczńwi-y 
oraż., f r a g m e n ty  z powóeśbi Z. R eu tt -W it-  
kow skie j  .Sol :nvic tus com es"  i M. II. 
S żp y rk ó w n y  „S k łam a n e  szczęście' , sk ła ­
d a ją  się na  l i te rac k ą  s t ro n ę  p ism a. N u ­
m er  u zu p e łn ia ją :  „ W sp o m n ien ie  o śp. Z. 
K ow ersk ie j" ,  W . D ob rzań sk ie j  „Małżeń­
s two", „ J a k  zb ie rać  g rz y b y "  T eodorow i-  
cza, dz ia ł  aktualji,, m ód ,  p rzep isó w  go­
spodarczych  o raz  „K u l tu ra  C ia ła"  —  d o ­
da tek  m ies ięczny  d la  wszys tk ich  p r e n u ­
m e ra to ró w  „Bluszczu" p ism o  pod yedak- 
cją dr. J.  Św ita lsk ie j .  pośw ięcony  szerzę- 
iiiiu k u l tu  zd row ia  f izycznego i k o sm e ­
tyce.~   -  —-------

Popieraj^e Ligę
morską  * rz&cznąi
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Wnu U. srcybisH. HmnieuficRiega.
MSZĘ ŚW. ŻAŁOBNĄ ODPRAWIŁ KS. ARGYB. TEODORO,WICZ, A NASTĘPNIE KS. ARCYB. TWARDOW­
SKI. — KAZANIE ŻAŁOBNE KS. ARCYB. TEODOROWIGZA UKAZAŁO ŚWIETLANĄ POSTAĆ ŚP. ZMARŁEGO 

W CAŁYM BLASKU JEJ ŚWIĘTOŚCI. — KONDUKT POGRZEBOWY NA DWORZEC GŁ.
Lwów, 19. kwietnia. naljpiękmiej, gdy z własnych skrom­

nych funduszów zbudował kościół we 
wsi Zaznle.

Po zło/toms/te/m kazaniu ks. arcyb. 
Tecdlo/rowriicza, fclóme w całym blasku 
piękności i świętości przeda ta/wiło po-

iJBi— uiy

Zwłoki ks. irc. Hryniewickfego
p rz y b y ły  ju ż  d o  Z ło c zo w a .

(Telefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

Op) Uroczystości 'pogrzebowe zmar­
łego dostojnika Kościoła, iwiie/Kkiego ka­
płan a-/p a/t/r joty, ks. ajrcyfo. Karola Hiy- 
niewickiego, odibyły się w dniu 
wczorajszym z  wiel/ką wspaniałością, 
przy licznym udziale duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, władz cywil­
nych i wojskowych, organiziacyj i 
związków katolickich, rjafoolteż mno­
gich rzesz pobożnych.

Z zamiejscowych dostojników Ko­
ścioła przybyli na obrzęd pogrzebowy: 
i-s. bisk. Fischer i ks. bisk, Nowak 
z Przemyśla, ks. bisk. Mańkowski z 
Włodzimierza Wołyńskiego, ks. prałat 
Żebrowski z Wilna, ks. bisk. Soko­
łowski z Podlasia, oraiz kanonicy, 
de,tego/wami iprzeiz kapituły z całej 
Polski. Z dostojników Kościoła lwow­
skiej djeoeizji uczestniczyli w obrzę­
dzie: ks. infułat Dawidowicz, ks. in­
fułat Zajchowski, ks. inf. Czajkowski, 
kier ormiański z arcyb. Teodoro,wi- 
caem, kler gr. kait. z ks. meto. Szepty­
ckim, kanon.ikami Piaseckim, Kowal­
skim i Wojnarowiczem.

O godz. 8 rano ks. arcyb. Teodoro- 
wicz od/pca/wił Mszę św. żałobną w 
Bazylicy ArcMfoaitedralnej, w której 
wśród zieleni i powodzi świaiteł, na 
wysoko wzniesionym kata/failiku, spo­
czywała trumna ze zwłokami świąto­
bliwego Księcia Kościoła.

O godz. 10 -itcj 'W przapełniiionym' re- 
praaemtacjami i rzeszami putolicznościi 
kościele odprawił Miszę św. żałobną 
ks. arcyb. Twardowski. W imieniu 
rządu uczestniczył w nabożeństwie: 
wojewoda Goluchowski z sekretarzom 
drem Kirchneirem, w umieniu miasta 
wicekomisarz proł. Obmiński i iwice- 
komisaTZ Frankowski, w imieniu woj­
skowości gen. Głuchowski z licznem 
gronem wyższych oficerów. Wśród o- 
bocnych zauważyliśmy nadto starostę 
giodizkiego Klotza, delogajctję Sokolą z 
proz. Malaozyńskim na czelle, wicepr. 
Izby handl. i przam. Hoflingera, dele­
gację Związków ikatoliickioh itip.

Po odprawieniu Mszy św. żałobnej 
przed wielkim ołtarzem przez fos. ar­
cybiskupa Twardowskiego w asysten­
cji kleru Kapituły, przemówił z am­
bony ks. arcyb. Teodorowicz, w peł­
nych siły i namaszczenia słowach 
kreśląc żywot tego wielkiego kapłana- 
męczenniika, fotóry dla najwyższych 
ideałów ludzkich: Boga i Ojczyzny, 
nie wahał się ponieść największe prze 
śladowania. Zaznaczywszy, że dzieje 
Kościoła w Polsce są dziejami imęeizeń 
stwa, skreślił bistorję tej walki, jaką 
śp. Zmarły Książę Kościoła podjął 'Z 
caratem i w której duch Jego nie u- 
giął się przed najgorszemi represjami, 
przed groźbą więzienia i zesłania,

W rzędzie łych zasług jako jedną 
z najpoczesłniejszych wymienił mówca 
mężny sprzeciw śp. arcyb. Hrynie- 
wickiego przeciw usiłowaniom wpro­
wadzenia do liturgji języka rosyjskie­
go. To samo męstwo okazał Zmarły 
Dostojnik Kościoła podczas wojny 
światowej wobec władz okupacyjnych 
niemieckich, opierając się przeiciiiwko 
przepraw adze miu linji bojowej koło 
Złoczowa prze.z zajmowaną przez sie­
bie parafję. W rzędzie zasług ś. p. 
arcyb. Ilryniiewiokiiege około krzewie­
nia wiary i pobożności podniósł czyn 
Zmarłego, w którym wyraziły się one

Złoczów, 18. kw ietnia. (Kr) 
Zwłoki śp. arcybilsk. Hiryniewickie- 
igo przybyły ma stację kolejowa 
dziś wieczorem i zostaily u m/i es zez. o- 
mc w kaplicy na dworcu. W  piątek  
/w pteiliuldnie będą sprowadzone do 
/kościoła w  Złoczowie. Po oldlprawie- 
mim modłów włościanie zazułscy 
zabiorą Czcigodne i Drogie P ro- i 
chy do swego kościoła.

Dr ega z dw orca tkoflejowago, k tó ­
ry  jest oddalony od m iasta 2 km.,

Lwów, 19. kwietnia, 
(jp) W dniu wczorajszym obcho­

dziło uroczystym jubileuszem 50-lecie 
swego istnienia Akademickie Koło hi­
storyków Uniwersytetu J. K., które w 
ciągu długoletniej swojej działalności 
położyło wielkie zasługi dla, nauk h i­
storycznych w Polsce. Uroczystość po­
łączona 'ze Zjazdem historyków rozpo­
częła się uroczystą Mszą św., odpra­
wioną na intencję stowarzyszenia w 
kościele św. Mikołaja przez dziekana 
wydziału teologicznego ks. prof. dr. 
Mytkcwdkiego.

O godz. 1 1  przed poł. odbyła się 
uroczysta Akademia w auli Uniwer­
sytetu J. K., w  której obok członków 
Koła wzięli udział reprezentanci władz, 
stowarzyszeń, sfer naukowych i profe­
sorów Wyższych Uczelni. Wśród obec­
nych zauważyliśmy obok członków 
Komitetu honorowego., którzy raczyli 
objąć protektorat Komitetu jubileuszo­
wego, ks. proł. SzydelSkiego, prof. 
Bruohnalsk/iego, prot. Werestzczyńskie- 
go, protf. Gubrynowieza, kuratora Py- 
tl akowskiego, posła Strońskiego, dyr. 
Barwińslkiego, prez. poczty Moszorę, | 
pułk. Baczyńskiego, dyr. Michała Ba­
czyńskiego, wiceprez. Izby handl. i

sądem  k a r n y m  we L w ow ie  nie wzbudza  
w iększego zainteresow ania. W c z o ra j  ro z ­
poczęło  się p rzes łu ch iw an ie  o skarżonych ,  
przyczem  dw ie trzecie z oskarżonych  
złożyto zeznania . W szyscy  w y p ie ra ją  się 
w iny, tw ierdząc ,  żc a resz to w an ie  ich n a ­
stąpiło  w sk u te k  prow okacji niejakiego

/była dotyichozaB nii-eirioaliwa, bo 
śnieg leżał po jednej i dmu/giej slro- 
ini<e n a  3 mitr. wysdkiośicii. Dziś d-o- 
ipiero drogę doprowadzono i do ipo- 
irządlku. Również nad/mienić maJeży, 
iże dyr. El ók lir o win i II ictsch poc żywił 
s ta ran ia , aiby całe m iasto było kirem  
okryte.

Do litościw ych sere naszych Czytelni­
ków zwraca się 80-letnla staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjm uje Adm inistracja dla „A. F .“

przem. Hótlingera, prez. Lilwinowi-
cjza* insp, Wańozurę i w. i. W chwili 
wejścia na salę praf. dra Ludwika 
Finfcla, który raczył objąć przewodnic­
two obch-odu jubileuszowego, zebrani 
urządzili seniorowi nauk historycznych 
w Pol&ca i jednemu z głównych inicja­
torów i założycieli Koła historyków 
gorącą owację.

Akademję rozpoczął chór „Bard“, 
który pod batutą p. Harasowslkiego od­
śpiewał hymn „Gaudę Ma ter Polonia". 
Imieniem -władz uniwersyteckich po­
witał zebranie ks. prorektor Gerst- 
man, poczem podkreślając znaczenie 
hislorjj wogółe, a historji swego kraju 
w .szczególności, życzył dalszego po­
myślnego rozwoju Kołu historyków.

Następnie imieniem Jubileuszowego 
Komitetu honorowego przemówił prof. 
Finkel, witając zebranie, poczem wy­
raził podziękowanie wszystkim czyn­
nikom, które udzieliły Komitetowi po­
mocy dla wydania dzieła jubileuszo­
wego, obejmującego prace historyczne 
dwudziestu członków Stowarzyszenia 
z ostatniego dziesięciolecia..

Z kolei proif. Kazimierz Hartleb 
przedstawił dzieje Koła historyków w 
okresie 50-lccia jego istnienia, •składa-

.Turkowa, który cieszył się jn k  na jgo rszą  
op in ją  we wsi. Oskarżeni wypierają się  
p rzynależnośc i  do  K. P. Z. U. tw ierdząc ,  
że należeli  do  „Se lrobu" ,  p a r t j i  legalnej,  
a  n a w e t  jeździł;  w  sp ra w a ch  o rg a n iz a ­
cy jn y ch  do s e k re ta r ja tu  „S e lro b u "  do 
Lwow a do posła W alickiego. Dziś z o s ta ­
ną u k o ń czo n e  p rz e s łu c h iw an ia  reszty  o- 
sk a rżo n y c h  i rozpoczn ie  się p o s tę p o w a ­
n ie  dowodow e.

sitać zmarłego arcypasterza, nastąpiły 
egzekwie żałobne, celebrowane przez 
ks. arcyb. Twardowskiego przy towa­
rzyszeniu duchowiicńsitwa wszystkich 
trzech obrządków, poczem wyniesiono 
lnu/mnę, kryjącą świątobliwe ziwłofoi 
n-a ryd/wan żałoby i kondiulkt .pogrze­
bowy mszył na Dworzec Główny ce­
lom ekspor.tacji zwłok d/o Złoczowa.

Pochód żałobny otwierały hra>c.tiwa 
z c,horą.gwiiam/i, szeregi dziatwy, za­
kony żeńslfoie i męskie, kler świecki, 
a za nimi dostojnicy Kościoła. Kon­
dukt prowadził ks. arcyb. Twardowski 
w ctoczon-ru kleru KaipM/uły. Plraed 
rydwanem .żałobnym na poduszce 
aksamitnej niesiono order ,yPalonia 
Restitiuba", dalej za tauimną postępo­
wała licznie przybyła na obrzęd po­
grzebowy -rodzina śp. Zmarłego .arcy­
biskupa, iprzadsto/wiciele władz, dele­
gacje stowarzyszeń i organ/i/zaicyj i 
liczne rzesze publiic/zności.

Lwów żegnał w podniosłym hołdzie 
szczątki śmiertelne świątobliwego ka­
płana, którego całe życie było po­
święcone pracy dla n/airodu polskiego, 
a który długi szereg la/t swoją błogo- 

aiwioną działalność rozwijał w na- 
szem mieście -i na terenie Małopolski 
Wschodniej.

jąc hołd prof. Finklowi jako jednemu 
z członków - założycieli i gorliwemu 
protektorowi i opiekunowi Koła, po­
czem wręczył mu dzieło jubileuszowe, 
do którego czcigodny senior nauk hi­
storycznych raczył napisać wstęp. Po 
odśpiewaniu przez chór ,/Ba.rd“ „Przed­
świtu" A. Sladlera, obecny prezes Ko­
ła Historyków Dalew&ki odczytał pro­
klamację dziewięciu członków honoro­
wych, którym Koło w podzięce za o- 
piekę i pomoc dla jego rozwoju nadało 
tę najwyższą godność, jaką rozpo­
rządza.

Po zaznaczeniu, że już poprzednio 
towarzystwo mianowało członkami 
honorowemi prof. Lukasa, Balzera, Bu­
jaka i .Zakrzewskiego, odczytał prez. 
nazwiska nowych członków honoro­
wych z wymienieniem ich zasług, po­
łożonych dla Towarzystwa. Godność 
tę otrzymali: proł. Jan Ptaśnik, prof. 
Stanisław Łempickd, prof. Władysław 
Semkowicz, prof. Jan Rutkowski, r. Fer­
dynand Bostel, prof. Władysław Ku­
charski, prof. Kazimierz Hartleb, prof. 
Adam Szelągowski, prof. Konstanty 
Chyliński. Po uroczystem wręczeniu 
członkom honorowym dyplomów, prze 
wodniczący Komitetu jubileuszowego 
odczytał liczne telegramy i pisma* na­
desłane na  jubileusz Koła, w pierw­
szej linji od Min. W. -R. i O. P., od to­
warzystw naukowych, Uniwersytetów 
i uczonych z całej Polski.

Na zakończenie Akademji prof. dr. 
Kazimierz Sochaniewicz wygłosił od­
czyt pt. „Doktryna monarchiczna 
Dantego", poczem zamknął Akademję 
pięknem przemówieniem kurator Koła 
prof. dr. Franciszek Bujak.

Na zakończenie obchodu jubileuszo 
wego odbył się w salach Strzelnicy, 
przy ul. Kurkowej, wspólny bankiet, 
na którym wygłoszono wiele toastów 
na pomyślność i dalszy rozwój tego 
zasłużonego Towarzystwa.

— -  O  - - j

Jubileusz 50-lecta akademickiego Koła 
historyków Uniw. Jana Kazimierza.

UROCZYSTA MSZA ŚW. — AKADEMJA W AULI UNIWERSYTETU. — PROKLAMACJA CZŁONKÓW HONORO-
WYCH.

Komuniści z Tarnopolszczyzny
składała wina na prowokaefe Jurkowa.

JEŹDZILI DO LW OW A DO SEKRETARZA „SELROBU" POSŁA WALICKIEGO  
Lwów , 19. kwie tn ia .

(—) M ons tre  - p roces  k o m u n is tó w  
ta rnopo lsk ich ,  k tó ry  ro z p o rz a ł  się  przed



Sir. 8 „GAZETA PORANNA" z d n ia  20. kw ietn ia  1929. Nr. 8835

Mimochodem.
MY, WIERNE REZERWY...

Lwów, 19. kwietnia.
Hilary cierpliwie wertował w sto­

sie dzienników. Twierdził, że w wor­
kach plewy, udaje się niekiedy odna­
leźć klejnot czystej wody Nagle za­
pytał:

— Czy przypomina pan sobie pio­
senkę wojskową, kończącą się refre­
nem: „My wierne rezerwy czuwamy 
bez przerwy"?.

— Owszem, to jest pieśń rezerwi­
stów i przysposobienia wojskowego.

Hilary skrzywił s jJ
— Przysposobienie wojskowe.1 przy­

pomina mi iMarcelka, a tu cnodzi o cóś 
innego. O rezerwistów, którzy w tym 
roku pójdą ,na ćwiczenia i zapewne 
nucić bedą tę rzewną piosenkę. Coś 
panu przeczytam.

Gdzieś z końca kroniki dziennika 
stołecznego Hilary wygrzebał taką no­
tatkę:

„W związku z ćwiczeniami rezer­
wistów przygotowane jest zarządzenie 
w sprawie wypłaty zasiłku. A miano­
wicie szeregowi rezerwy, którzy poza 
sobą utrzymują jedną‘ćsobę najbliż:-' 
szej rodziny, otrzymają 90 gr. dzien­
nie, tacy, którzy utrzymują 2 osoby
1 .10  zł. dziennie, zaś ci, którzy utrzy­
mują poza sobą 2 osoby i więcej zł. 
1.30 dziennie .

—- Teraz, ciągnął Hilary, nieco 
arytmetyki. (Przyjmuję, że 90 gr. dźien 
nie jest surną, za którą jedna osoba 
może się z łatwością utrzymać. Może 
rok temu było gorzej, ale dziś, gdy ko 
mrsja statystyczna wykazała tak o- 
gromny spadek drożyzny... 2 osoby za
1.10 zł. czyni po '55 gr. dziennie na 
osobę. Wymaga to pewnej oszczę-dno 
ści, ale przyjmijmy/ste jedna osoba 
cićrpi na niestrawność i znosi tylko 
czystą, wodę. Wtedy ta druga korzysta 
z nadwyżki. Kto zaś utrzymuje więcej 
niż 2 osoby, dostanie 1.30 zł. Wyo- 
ILraźmy .sobie rodzinę, złożoną z  6 o- 
sób. Takie rodziny nic są przecież 
wyjątkiem. Ileż wtedy wypadnie na 
osobę?

— 22 grosze i 66 setnych dziennie.
— Podoba 'się panu taki zasiłek?
— -V do czego pan zmierza?
Hilary odparł dobitnie:
— Istnieją jakieś przepisy o zwal­

czaniu żebractwa. -Otóżwchodzi mi o to,
; że zarządzenie o wypłacie zasiłku ro 

dżinom rezerwistów posiada pewną lu 
kę prawną. Powinno zawierać przepis, 
że tym rodzinom wolno- r>o zlikwido-
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AUTOMATYCZNIE 1 KWIETNIA B. R.

(Od naszego 
W arszaw a, w kwietniu, 

(e) je c lcm  z w ybitnych pra/w- 
ników dowodzi w prasie w arszaw ­
skiej, żc wszyscy urzędnicy zostali 
ustaleni z dniem  1  kw ietnia.

P ragm atyka urzędnicza — pisze 
on — z dn. 1 kw ietnia 1922 r. w art. 
33 postanaw ia t. zw v-slabilizację u - 
rzędników t. zn. że urzędnik może 
być usunięty lylko prawom ocnem  
zarządzeniem  w ładzy na podstawie 
pragm atyki lub orzeczeniem koma 
sji dyscyplinarnej.

Art. 116 tej sam ej pragm atyki 
zawiesił na przeciąg 2  lat, t. zn. do 
1 kw ietnia 1922, postanow ienia a r ­
tykułu  33.

T erm in ten dw uletni byl slale 
przedłużany? wreszcie 1 kw ietnia

korespondenta .)
1929 art. 116 przesiał obowiązy­
wać.

Art, 116 w ustępie 6 tym  przew i­
duje, że o ile urzędnik w ciągu dwu 
lat ulgowych (od 1922 do 1924) nie 
został ustalony należy go zwolnić 
ze sluzby. państw ow ej.

AVięc albo ustalić albo zwolnić. 
W ynika z tego jasno, że jeżeli u- 

rzędnik do dnia 1 kw ietnia 1929 nie 
został zwolniony, tem sam em  nabył 
p raw a art. 33, czyli jest stabilizowa 
ny, jakkolw iek nie zostało m u do­
ręczone pismo stabilizacyjne.

Oznacza to, że wni/m-u i. kw ietnia 
wszyscy urzędnicy niezwłocznie do 
tego czasu zostali jakkolw iek nic 
form alnie, to jednak praw nie slabi- 

j lizowani.

waniu zasiłków żebrać publicznie i bez 
przeszkód. Niechże przynajmniej wie 
rezerwista, że jego żona czy dziecko 
do 22 'groszy .skarbowych uzbigra so­
bie pod kościołem resztę potrzebną na 
bochenek chleba lub szklankę m'le.ka. 
Pewność taka zwiększy jego gorli­
wość.

Hilary był w lej chwili przykry. 
Pożegnałem go bez żalu i wyszedłem, 
nucąc piosenkę o tych, którzy bez 
przcrwly, czuwają.

Z  TEATRU
„Niespodzianka", prawdziwe zdarzenie 
w 4 aktach K. H. 'Aoztworowskiego,

Lwów. 19. kwietnia.
Głęboko i dostojnie zabrizmiał 

wczoraj' teatralny gang przed padnie,-;]! 
sianiem kurtyny, jak gdyby chciał 
nam zwiastować znów ysel-ką mocz 
w hiatorji polskiego- feaitru: narodziny 
traged-ji. J3o rzoczywfetipść, poiwojan.nk 
wygnała -ją z teatru, obop codzienne 

fgy-cite wciąż- dawało p rz y k ład y  jej 
„istnienia. Najbardziej' tragiczną jest 
zanfoaąa&rzccz z piraiwdziwego,.’zdarze­
nia i najbardziej bohatoirisfci-m jest ży­
wy -cierpiący człowiek. Polska sziluka1 
dramatyczna ostatniej doby sita-ła pod

znakiem mikroikozmu: pokazywała
nam małych -ludzi i małe .n-ańn^hnaS,ę;i: 
Poza ślicznym pięknoduchom Sza­
niawskim tworzyła przeważ,nic -teatr 
'dla burżujów,- czerpiąc/ ze środowiska 
budiua-ru i salonu. Było to żaglowanie 
po płytkiej wodzie, wyścig za iak naj­
większą tamtjemą.,''generalne obniżenie 
lotu. Mieliśmy w odradzonej Polsce 
■tyle wielkich teatrów, ale brakło nam 
Wielkiej Sztuki. Mówiono głośno, że 
wraz z Wyspiańskim /wstąpiła, w pod­
ziemia Akropol,śsu Wywiódł ją stam ­
tąd na 'światło dnia ta mroków Rciz- 
iworowski swojem astatniie/m dziełom.

Adolf Ngwaczyński, jeden z naj 
wnikliwszych uimyistow polałfśej li/tc- 
.ralury, był zawsze heroldem wiellki/eh 
zdarzeń iw życiu /polskiego toa/lmi. 
Pairrilę/fejti,' jak głośno po ćałcy Polsce 
rciz/brzmiewała jego surma po premie­
rze „Wesela" w Krakowie. Czuliśmy 
wlody. i\ite>zy®rfy, ‘3e stała się wielka 
rarttjL Po pr-ślnijerae „A i.aspodzian/ki" 
'\v Krakowie odezwało sir po raz drugi 
■wołanie Nowa/czyński-ago. Krytyk, iro- 
ni-sta, scoptyk, uderzył znów w maj- 
Wyęśz.y dyj-a/paz-an „Nań/większy po 
Wyspiańskim władca sceny polskiej 
sprawił pokoflenini: s/wem/u prawdziwą 
niespodziankę. Od c-zaisów „Sędziów",

„Klątwy" i „Wesela" z-e sceny pol­
skiej ni-e -przemówił /nikt talk czystym, 
mocnym, z serca dobytym, donośnym 
głosem urodzonego tragedjap/isarza, 
jak K. H. Roztworowaki w swe-rn osta-1- 
n-i-em dziele. Razt/wonawski 'dał dzieło-, 
ogromnej wa.gi i wa/loru". Cóż możn.^ 
jeszcze -dwdia-ć do 'tej wn-ikliwt] oceny 
dzieła, które targnęło nami potężnie 
i oazałam iającopo Iwo/wskieij, -świa 
ntij premje/rze ? 'JłoztwOTOwslki w „Nic- 
f/podziance" wstą/pił do piekieł dijszy.' 
ludizki-ej- /wydobył jej najwyższy kr.zyk 
w f<ital-istyc'z.nym splocie winy i ka;ry, 
miłość.i i nienawiści, zbrodni i ekspia­
cji, rozpią.ł jej potężną e/miocjonalniość 
na wiązaniu zwartej, klasycznej, do­
skonałej komstrukaji cizterech aktów 
draim/atu, targnął aż do naszych trzaw 
i zaszarpai niemi oni/im chwytom. 
Więc olśniła n-a-a znowu ta erupcja 
wielkiego talent/Uj - który w ostatnich 
kilku dziełach zagubił clę na bez/dro- 
ż/ich socjologii i moralizatorskiego 
ek/lefctytzmu. Roztworo/w/ski zo-stał przy 
wrócony toairo/w-i polskiemu, który li­
derzy! znó/w po latach w wielki gong.

• Teatr lwowski wystawieniem Nie­
spodzianki" zdobył się na czyn arty­
styczny, który powinien nareszcie 
zamknąć uslta /wszystkim przeciwni­
kom obecnej Dy/rekcii. Śliczny i nie­
zapomniany był ten wieczór wTeat/rze 
Wielkim, potężne wrażenie, któreśmy 
przeżyli. Siesnasizkotwa dala kreację o 
ży-włtitowej skali ekspresji, na jaką. 
/zdobyć się potrafi tylko wielka ar­
tystka. Ton cudny talent ni-e potrze 
buje zdawkowej -monety pochwał, bo 
jest c-a-ły ze-ćs/zozerago złota i purpuro- 

,wego ognia. Nic/spodiziankę zrobił nam- 
dyr. RaTwiński. Znam go tyle lat, wi­
działem bardzo dobre role togo rze­
telnego -aktora., ale nigdy jetszcze n.e 
wzniósł się d-o talkach wyżyn, jak wi 
tJNLegpadzianoe". Była w baj kreacji 
siła, prawda, /piekło ciempieni-a, Ge­
henna .męki, przy prostocie ltn.ji j 
■wspaniałym umiarze. Ra/rwińsiki /prze-, 
szedł sam siebie, zdiumiiawał wspania-. 
ly/ni clrwy/t-em typu od począ/tlkiu do 
końca1. Ślicznie grali: Zabi-e/lski i Przy 
f/tawBki. Raduje aiżnserce taki pietyzm 
polskiego alk/tara dla polskiego autora. 
Roztwornwski p il wyniesie nape/wno 
złych w/rażeń z Lwowa.

Henryk Zbierzchowsiu.

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ!

I EJLETON „GAZ. PO R .-^z 20. IV. 192!).
J 1 1 1 1 1 1 11J 1  * ' ' i ^ —y

Zc srebrnego ekranu

Fffimilśter Taglejsi.
(Produkcja polska „LEO-FILM", Wars 

sza /es.)
G abrje la  Zapolska n ie  m a  szczęścia 

do przeróbek, f i lm ow ych  swoich św ie t­
n ych  powieści.  Z „ P rzed p iek la "  u rządz ił  
J e j  w zeszłym  sezonie  Berlin  p o r n o g ra ­
ficzne d ram id ło ,  k tó re m u  n aw et  nie? p o ­
m ogło  jak  u m a r łe m u  kadzidło ,  sk ręce ­
nie  p ro logu  w Polsce. R ezu l ta tem  było 
naów czas  po łow a  wyciętych zdjęć przez 
cenzurę ,  z czego pozosta ł  dość  n ie s t r a w ­
n y  szkielet  obrazu .

Co do  „ P o l icm ajs t ra  T ag ie jew a" rzecz 
się m a  wręcz przei iwnie.

D odano  bowiem  rzeczy  n ie is tn ie jące  
w powieść). Na p ie rw szy m  bow iem  p la ­
n ie  tego d ra m a tu  f i lmowego jes t  w y s u ­
n ię tą  osoba poko jów ki ,  k tó ra  w pow ie­
ści p rzew ija  się ty lko  w epizodycznych  
m om en tach .

D la tego o wiele  w łaśc iw szym  hyłhy  
ty tuł „K ochanka Policm ajstra T agiejćy  
wa“ czyli „Skrytobójstw o w lupanarze“.

A w tedy  p rz y n a jm n ie j  Z apo lska  nie

m u s ia ła b y  się w y w racać  z o b u rz en ia  w 
Lrumniejć Reąljfeator bowiem  z dz iw nym  
u p o rem  n a rz u c a  publiczności wszelkie 
możliwości d o k ładnego  oglądnięcia, 
w szystk ich  po kolej,j, części c ia ta  d e m o ­
nicznej poko jów ki  (NORA NEY), chcąc 
tem  zapew nie  w yw ołać  p o sm a k  pikante-  
rji. Są to m oże  p rz e jaw y  n a tu r y  pedago- 
gic.z.ne.j, tak  więc m o żn a '  się nauczyć,  że 
n a jp ew n ie jszy m  sch o w a u k icm  d o raźn y m  
na p ien iądze ,  jes t  sa les  - za podw iązka ,  
powyżej  k o la n a  d a m sk ie j  nóżki.  Ku lep ­
szemu u p a m ię tn ien iu  ta k  poucza jące j  
czynność;-, n a  filmie. . o g ląd am y  to aż 
dw ukrotnie.

Rota n a to m ias t  b o h a te rk i  powieści,  
t. j. córki  H orsk iego  Jany (MARJA BOG­
DA), zosta ła  tak  obcię tą  i ep-izodowo p o ­
t r a k to w a n ą ,  że n ie  m o żn ą  tego naw-cl 
n a zw ać  b łędem  reżyserj i ,  lecz przem y, 
sianą tendencją.

M ARJA BOGDA, now o w schodząca  
g w iazda  e k r a n u  polskiego (główna ro la  
w „TAJEMNICY SKRZYNKI POCZTO­
W EJ"), w ro d zen ie  dystynkcji  i f iatural-  
nego w dzięku ,  je s t  p rzeb o g a ty m  matę-"' 
r jałem. ale —  w r ę k u  ty lko d o św iad czo ­
nego reżyse ra .  O lbrzym ie  je j  walory ,  na  
k tó re  sk ła d a ją  się cza r  w io śn ian e i  p o ­
staci , oraz  fo togen iczna  tw a rzyczka ,  ł u ­
dząco  p o d o b n a  do przep iękne j  VILMY 
BANKY, czołowej gwiazdy  „UNITED

ARTISJS" —  nie  zos ta ły  najzupełniej 
w yzyskane.

Może. s ta ło  się to dlatego, zc ro la  jej 
jest z an a d lo  m o ra ln a ,  n i e 'm a j ą c a  u w y ­
p u k leń  seksua lno-cro lycznycb ,  a może 
dlatego, że MARJA BOGDA jes t  tylko 
I .w owianką .

Męska n a to m ias t  o b sad a  i w y z y sk a ­
nie ról jesl n a jzu p e łn ie j  na  wysokości 
zad an ia .  Sam borski s tw orzy ł  św ietny 
l \  p rosy jsk iego  c fy n o w n ik a  k tó rego  d e ­
wizą je s t  łapów ka i polnjanka. D o sk o ­
naleni  u zu p e łn ien iem  T agicjew a je s t  je 
go a d ju t a n t  M arkowskij (BODO), k tó ry  
wzoruje  się n a  a m e ry k a ń s k im  Colnianie, 
w grym as ie  tw a rzy  i sza ta ń sk im  p ó ł ­
uśm iechu.

O Zbyszku Saw anie m o żn a  pow ie ­
dzieć, żc był sobą P o p ra w n y m ,  z ró w n o ­
ważonym  a m a n tem  b o h a te rsk im .  Z a rz u ­
cić m u  ly lko m ożna ,  że jak na  p rzedw o 
jen n eg o  k rak o w sk ieg o  m a la rza  (o a k s a ­
m itne  k u r tk i  J a m y  M ichalikowej p rz y ­
znajc ie  mi rację) m ia ł  za w y tw o rn ą  g a r ­
derobą;  angielski ćaglan  os ta tn ie j  k r e a ­
cji i o zgrozo! —  n ieskaz ite ln ie  sk ro jo ­
n y  f rak  z m ato w y m  n a jn o w sz y m  1929 
cy lindrem .

Jerzy MARR n a to m ias t  nie by ł  sobą. 
Nie Aniał bow iem  czasu  n a  miłość, a z a ­
k re ś lo n a  sc en ar ju szem  ro la  nie pozw oli ­
ła  m u  n ikogo  —  uwieść.

„C io tun ia"  (MARTA ELANZ), d a f e  
k reac ję  o ko losa lne j  ru ty n ie  fi duże j  d o ­
zie fachowości .  .

S ia ry  l lo f sk i  (Różański) ,  z an a d tr  
sztywny*(ale za to o dw ażny  gdyż do po ­
koju Po l icm ajs tra ,  w k tó ry m  wisia ł  por 
t re t  c ara -sam odz ierżcy ,  wszedł w czap 
ce(!?!) na  gtowje i zw ym yśla ł  Tagicjewa 
od szubraw ców , co jak  na  ówczesne c /a -  
j w  jest ca łk iem  nieprawdopodobne ,.Y .

Do in nych  n iedopa trzeń ,  reżyserskich  
n a le ża ł  służbowy rew olw er  Tagiejewa. 
z k tó rego  ten został  z as trzelony ,  będący 
o ryg in a ln y m  belg ijsk im  b r o w n in g ie m !

Można się było p o tru d z ić  j pos tarać  
o używ anego  naów czas  w armji  ro sy j ­
skiej Nagana.

\A końćowy m reasu m e  na leży  pod a- 
<1 rasem  re a l iz a to ra  w yraz ić  pe łne  jiodzi- 
wii uzn an ie ,  żc u m ia ł  w ysżu k ać  tak 
sk ra jn ie  wsehodn io -egzo tyćzny  typ  (NO­
RĘ NEY), będący w ie rnym  odbiciem 
k a łm u ck ich  gustów  'ywozesnych .istinno 
ru sk ie 1! Ćżynowników.

Z djęcia  naogół  ostre ,  "światło na to  
mj-asl n ie ró w n o m ie rn e .  Zdjęcia  syiuul- 
t an ty s ty ezn e  w y k o n a n e  ca tk icm  p o p r a ­
wnie

J a k  n a  n o w y  polski film, postęp  wi­
doczny.

A. E.
a— o -------
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Ptisno-iriusia mn
Ocenia francuskiej sytuacji politycznej.

PIERWSZA POLSKA ŁÓDŹ PODWODNA FRANCUSKIEGO TYPU. — „W  L K "  TRACI KONTAKT Z LĄDEM. — 
UROCZYSTA DEKORACJA KOMAND. ŚW1RSKIEGO. — LEADER SOCJALISTÓW BLUM WYBRANY POSŁEM.

Paryż, w kwietniu.
l>nia 12 . hm. odbyła sią historycz­

na wprost uroczystość morska polsko- 
francuska w .porcie. Le Hawe, spusz­
czenia na wodę piiacwsziej polaki ej ło­
dzi podwodnej „Wilk". Jest to wyda­
rzenie niemałej wagi w dziejach na­
szej marynarki, najpierw dllatego, że 
jest to wogółe pierwsza polska uru­
chomiona łódź podwodna, siostrzyca 
typn francuskich iadzi podwodnych, 
pawlfcóre, że jest ten fakt symbolem i 
dowodem braterstwa na lądzie i mo­
rzu Polski i Francji — między które- 

o morze jest .„wspólną granicą'* i 
łącznikiem.

Łódź — obnaż ar-ły i zręczności — 
o prześlicznym długim a wąskim pro­
fitu, ma 77 metrów długości i tysiąc 
lonn wyporności. Z chwilą spuszcze­
nia jeij na wodę stanęli n>a pokładzie 
dowódca łodzi kpt. Aleksander Mohu- 
ozy wraz z załogą oficerską 1 pod­
oficerską.

Mimo ulewnego dosznziu — na co 
się wszyscy goście zgodzili radzi nic 
radzi, wobec „podwodnego" charak­
teru łodzi — przed komp an ją honoro­
wą prezentującą broń, przeszedł am­
basador Chłapowski w towarzystwie 
małżonki, admirała Fatooi, irepre.zcn- 
tanta ministra marynarki francus­
kiej, dow. korpusu okręgu gon, Char- 
py, iprzedslaiwieiali /władz mkijsco- 
wych wojskowych i cywilnych. Ma­
rynarkę polską reprezentował jej szef 
kmdr Świrski, otoczony licznem gro­
nem. oficerów marynarki. Ar.mję lądo­
wą i p. ministra spraw wojskowych 
nasz a.tlache wojskowy plik. dyipl. 
Błeszyński. Na wysoko ustawionej try­
bunie zajęli miejsca dostojnicy i go­
ście. Po odegraniu hymniu narodowego 
polskiego i francuskiego, p. Aiugustin 
Nonmamd, spadkobierca i właściciel 
sławnej i praafanej f-inmy Normand, 
podał pani arabaisadoTowej — przy­
witanej kwiatami — złote nożyce. 
Łódź straciła kontakt z lądem z chwi­
lą, gdy po przecięciu wstęgi i trady­
cyjnym chrzcie butelką sźamiparna,

K A P E L U S Z E
W  N O W Y O H  F A S O N A C H  
I K O L O R A C H , Z  F A B R Y K  
Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

MOSSANT, VALL0fJ & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 
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rozbitą o pancerz łodzi energiczną 
rączką pani ambasaidorowej, zsunęła 
się jak na saneczkach z góry na gzry- 
bę deszczem siekanej wody marskiej.

W wyborach uzupełniających do 
francuskiej laby deputowanych zwy­
ciężył w  Narbonne kandydat socjali­
stów Blnm przeciwko Kandydatowi 
Gourgonowi. Departament Aude nale­
ży wprawdzie do staniu posiadania ra ­
dykałów, ale w Narbonmiei socjaliści 
od dawna mają przewagę, posiadając 
między innomi większość w Radzie 
miejskiej. Poliilyczny punkt ciężkości 
wyborów nie leży jednak w zwycię­
stwie kandydata tej czy tamtej strony, 
ale w walce, którą podczas wyborów 
stoczyły z sobą obydwa największe 
odłamy lewicy francuskiej, przyczem 
radykałów wspomagały ugrupowania 
urn ia.rko w a nie prawicowe.

Walka ta 'jest bardzo charaktery­
styczna diia ogólnej oceny sytuacji po­
litycznej we Francji, a pr.zedcwstzynl- 
kiem stwierdza rozdwojenie poglą­
dów w obozie radyikaiłilfm- Gdy jedno 
skrzydło radykałów chciałoby przy 
nadchodzajcych wyborach powszoch- 
nycih restytuować z powrotem słynny 
kartel lewicy, który siwego czasu oba-

Lwów, 19. kwietnia.
( j)  Na lam ach „Gazety P o ran ­

nej" jak  i w ielu innych dzienników  
zarówno wc Lwowie jak  i w całej 
Polsce a naw et w całym  świccie po 
jaw ia ją  się skargi na  usterki tele­
foniczne, które czasem okresowo 
jak  gdyby jakaś plaga naw iedzają 
dane m iaslo lub leż dany kraj. 
Przez długi czas nie um iano sobie 
wytłum aczyć przyczyn tego zjaw is 
ka, lo też niew ątpliw ie duże zainle 
resowanie wzbudzi w szerokich 
sferach abonentów telefonicznych i 
wogóle wszystkich ludzi, m ających 
do czynieniu z telefonami w ynik 
badań jednego z niem ieckich tech­
ników telefonicznych, ogłoszony 
świeżo w  czasopiśmie fachowem 
M onalslcnle fur Tclephonie".

Technik ów w ybitny specjalista 
w swoim fachu stw ierdza, że owa 
okresowa plaga nieciomagań telefo­
nicznych, naw iedzająca pewne cen 
tra telefoniczne a naw et cale k ra je  
jest w silnym  związku z w achnie- 
niam i barorrm tiycznemi oraz ze 
stanem  naw odnienia ziemi i atm o­
sfery, która idzie zawesze łącznic w 
parze ze zwyżka lub zniżką baro­
m etru. Co więcej jednak fizyk n ie­
miecki utrzym uje, że telefony w ra ­
żliwe są nie tylko na zniżki i z wyż 
ki barometryczne, na slan naw od­
nienia ziemi, na suchość atmosfery#

i chwałę marynarki paliSkioj.
Po spuszczeniu „WiiIIka" odbyła się 

uroczysta dekoracja kmdra Świńskie­
go komandorią Legii Honorowej, oraz 
komandorów Czernickiego i Rilkego

lił rząd Poincarego i prezydenturę 
Miillenanda, drugie ipraeciiwisitaiwia się 
tomu całą macą. Główmy zarząd partji 
radykalnej odżognyiwa się wprawdzie 
zupełnie od tego, co się podczas akcji 
wyborozej w Narnbanne działo, rzuca­
jąc wszystko .na odpowiedzialność tam 
tojszej mreijscawej organizacji, ałe ra­
dykał i w Na.rbann-e tę odpowiedzial­
ność śmiało wizięli na siebie i dowo­
dzili, że zwalczają nie tylko socjalistę, 
ale przedewszystkiem Blnma, który 
uchodzi w socjalizmie francuskimi za 
przywódcę kierunku rewolucyjnego.

.leżeli się weźmie pod uwagę, że 
zjazd partji radykalnej już poprzednio 
wypowiedział się przeciwko restytno- 
-aniu kartelu lewicy, tora.z trzeba 

stwierdzić, żc wśród radykałów fran- 
ouskich biorą, górę le prądy polityczne, 
których ogólmy ■wyraz znajduje się 
nie w rządzie, ałe w rządach Poinoa- 
rcigo. Oznacza lo ścisłe przestrzeganie 
konstytucjonalizmu, utrzymanie za 
wszelką cenę dokonanej już stabiluza- 
cji życia gospodarczego, a pnzede-

burze m agnetyczne i t. d., ale n a ­
wet — na stan nerw owy osoby, 
k tóra telefonuje. Stwierdzono m ia ­
nowicie już dawno, żc każde ciało 
ludzkie — jeśli tak rzec m ożna — 
otoczone jest „polem eleklryczncm " 
którego natężenie zależy przedew- 
szystkicm  od stanu nerwowego d a ­
nego osobnika. Otóż zgodnie z licz- 
nem i doświadczeniam i przedsięwzię 
tem i przez elektrotechnika niemiec 
kiego ów stan „pola elektrycznego"

C Y R K
S T A Ż E W S K IC H

u ! .  K o p e r n i k a  I .  3 3 .
Dziś w pśgtek 19 kwietnia 8*39 wieei.
im ponu ące p rzedstaw ien ie , p ierw  
szy w ystęp  szlachetn ie  treso w a- 

nych  japońskich
N I E D Ź W I E D Z I

G rupę 6 n iedźw iedzi w yprow adzi 
odw ażna poziom czyni M-lle Ra- 
dotzky. N iedźw iedzie o ludzkiej 
ogładzie w prow adzają w idza w o- 
sza łam ia jące  zdum ienie w  p ro g ra ­

m ie 20  św iatow ych  atrakcji.
W sobotę i w  n iedzielę po dwa 

przedstaw ienia.

wazyMkiem niechęć do jakichkolwiek 
dążeń przewrotowych, skądikolwiefcfey 
one .pochodziły. Wybory niedzielne -w 
Narbonne pozwalają wyrazić przelkor 
naraie, że takie wybory ogólne w ca­
łokształcie sytuacji istniejącej w  tej 
chwili i nic nie zmienią, dopuszczając, 
oczywiście nieznaczne wahania w je­
dną lub drugą stronę.

Ma to ogromne znaczenie w o-dnie- 
sieniu do polityki zagranicznej. — 
Wprawdzie Niemcy wielkie nadzieje 
łąc.zą przedeiwszyisdlktom z wyborami 
w An.glji, gdzie pragnęliby dojścia do 
władzy Mac Donalda i labourzyatów, 
coby miało oznaczać pójście Anglii w 
■stosunku do nich na najdalsze ustęp­
stwa, ale również ułatwiłaby to ich 
politykę wykręcania się od .poniesie­
nia konsekwemcyj wojennych, gdyby 
we Francji mógł powstać z powrotem 
kartel lewicy i dostać się do władzy. 
Tego, jeżeli chodzi o Francję, Niemcy 
dziś spodziewać się nie moigą, poza- 
icm mhrucwoli tworzy się pewna ana­
logia.

Otóż niewątpliwie układ stosun­
ków spoleczuo-polityciznych we Fran­
cji nie ma żadnego wpływu na tok 
wydarzeń wewnętrzno-polityoznych w 
Angłji, ale miimowoli przypominamy 
sobie, że Mac Donald i laibounzyści 
dostali się do władzy akurat wtedy, 
gdy we Francji zwyciężył blok lewi­
cy. Analogja może się .powtórzyć i te­
raz. Stosunki wawnętrzno-polityczne 
państw zachodnich nie są od siebie 
zależne, ale polegają tym samym o- 
gólnym prądom gospodarczym i tym 
saunym nastrojom psychicznym.

W Anglji, która ma do rozwiązania 
wielkie i jątrzące się w nieskończo­
ność zagadnienie bezrobocia, jest jed­
nak powszechne dążenie do' stabiliza­
cji stosunków i spokojnego leli roz­
woju, tak samo zupełnie, jak we 
Francji.

danej jednostki órfdźiąlywa natych 
m iast na telefony, będące aparatem  
bardzo delikatnym  i lo w ten spo­
sób, żc w prost powiedzieć można, 
iż zdenerwow anie danej osoby u- 
dziela się aparatow i, k tóry  zaczy­
na gorzej reagować, psuje się, s ła ­
biej przewodzi glos. Że spostrzeże­
nia powyższe są w c.alej pełni słusz 
nc stw ierdzić mibzemy to z łatw oś­
cią na sam ych sobie, faktem  jest 
bowiem, że zawsze wtedy, kiedy 
podenerwowani chw ytam y za słu­
chawkę telefonu, istotnie zaczyna 

I on gorzej funkcjonow ać, słyszymy 
glos m niej w yraźnie, częstokroć na 
stępuje naw et zepsucie aparatu . 
W inim y o to przeważnie personel 
obsługujący telefony względnie nie 
dokładność w budowie aparatów7, 
tymczasem — jak stanowczo ulrzy 
m uje w spom niany fizyk niemiecki 
— rzecz ina powód ściśle m aterja l- 
ny i to leżący w nas sam ych, a mia 
nowicie slan naszego „pola elek­
trycznego". Kiedy więc telefonuje­
m y i jesteśm y w7 złym hum orze 
pow inniśm y zacząć przedew szyst­
kiem od przypom nienia sobie zna­
nego refrenu zc starej operetki: 
„Moritz nie denerw uj się“...

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną/

Wzniósł się okrzyk .wiwatu .na po­
myślność „Wilka'* — na pomyślność j krzyżami oficerskiemi L. H.

Walka wyborcza socjalistów
s radykałów.

„Nerwowość” telefonów.
ŚBŃSACYJNI2 W YNIKI BADAŃ N IEMIECKIEGO TECHNIKA TELEFONICZNEGO. — „POLE ELEK -

TRYC Z NE". — MORYC NIE DENERW U J SIE,
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CZTERDZIEŚCI TRZY SUKNIE DAMSKIE "W NIEPOZORNYM PUDEŁECZKU. — CIEKAWY DOWÓD SĄDOWY
POGRĄŻYŁ ZUCHWAŁEGO WŁAMYWACZA.

Londyn, w kwietniu.
(jp) Przed tut. sądem karnym od- 

Lyła.się w ostatnim czasie ciekawa 
iOzpr.awa sądowa, która w charaktery­
styczny sposób naświetla panującą o- 
becnie modę dams ką Jako corpus de- 
licti zostało przedstawione Trybuna­
łowi maleńkie, zaledwie 30 cm. mierzą 
cą, kw aarato pndełno, jako dowód,
że zuchwały rzezimieszek ukradł pię­
kności londyńskiej, miss Mary Whita, 
całą jej garderobę.

Bandyta, który Korzystając z o- 
twartego okna, wnargnął do buduaru 
p ię k n e j  pani i tą drogą uniósł swój łup, 
został przytrzymany na rpodbtaiwie ry­
sopisu, podanego preete wkalsoiaidiKę 
maiego sklepiku, znajdującego się vis 
a vis niieszkania artystki. Kobieta ta 
widziała wyskakującego <z okna mło­
dego UHopeKa, niosącego pod pachą 
niewielkie pudełko,. Aie zanim zdołała 
wszcząć alarm, ten odda'ił się już i 
znikł jej z oczu. Odszukany przez po- 
licystów londyńskich, przyznawał się 
wprawdzie do czynu, jednak wbrew 
twierdzeniu poszkodowanej, że zu­
chwały włamywacz Ukradł lej caią 
garaeronę, w ozem kilkanaście1 sukien 
i moti bielizny, razem czterdzieści trzy 
sztuki, sprawca twierdził, że ukradł 
tylko jedną suknię a na świadectwo 
swojego twierdzenia powoływał delator 
kę, która widziała, iż niósł pod pachą 
tylko małe pudełe^ku.

Poszkodowana pięicnoś dla popar­
cia swojego oskarżenia, postanowiła 
zademonstrować na sali sądowej do 
wód prawdy. W pewnej chwili wnie­
siono na salę małe pudełko, nie prze­
kraczające 30 cm. w kwadracie. Miss 
Mary przystąpiła do demonstracji. — 
Zdjąwszy pokrywę pudełka, poczęła 
z niego, ni to z jakiejś czarodziejskiej 
szkatuły, wydobywać jedne ubrania 
aa dSrogiemr: Toalety wiec bo;rowie, su­
knia wizytowe oraz kombinacje, des­
sous itp., nie mniej jak 43 sztuk garde­
roby znajdowało si<? w niepozornym 
pudełku.

Demonstracja ta pogrążyła zupełnie 
sprawcę kradzieży, który został ska­
zany na ciężką Karę więzienia, jakkol-

(Do ryciny na str. I).
wiek próy łatwości ukrycia talk mało 
miejsca' zajmujących szat uóewieścidh 
nie zdołano dotycnctzas odszukać zra­
bowanej garderoby.

Ciekawy ten proces był zarazem 
znamienny m przykładem, jak mażo

miejsca i materiału wymagają nowo­
czesne stroje kobiece, które nie mogą 
być nawet oceniane na wagę złota* 
tak nieproporcjonalna jest ich waga do 
ceny, jaką za nie płacić trzeba.

 o------

Fbtaiaie nas;
GRYPA CZĘSTO PRZECHODZI W  GRUŹLICĘ

O STR EJ.
Lwów, 19. kwietnia.

Tegoroczna cpidem ja grypy do­
rów nyw a we wszystkich krajach  
Europy pirawr.e lej eipidemji, j a ­
ka m iała  m iejsce w latach 1918—19. 
W ystępuje ona w  różnych k ra jach  
w rozm aitych form ach, ale wszę 
dzie a taku je  przeważnie ludzi m ię­
dzy 15 a 45-ym  rokiem  życia, a naj 
niebezpieczniejsza jest dla tych, kló 
rzy przekroczyli już lat 80.

Oczywiście, jest rzeczą zupełnie 
zrozum iałą, że podczas takiej epi- 
dem ji w ytw arza się skłonność do 
nazyw ania każdego przeziębienia 
nazwą „grypy“. Często chory uspo­
kojony poniekąd przekonaniem , że 
m a grypę, zaniedbuje jakąś cał­
kiem inną, często poważną chorobę. 
Do takich chorób, ukryw ających 
się nierzadko pod płaszczykiem gry 
py, należy początek gruźlicy.

Choroba zaczyna się podobnie, 
jak grypa, podniesioną tem peraturą

i kaszlem, objawam i, które wziąć 
m ożna z łatwością za skutki zaka­
tarzenia dróg oddechowych. Do te ­
go przyłącza się złe samopoczucie: 
znużenie, b rak  apetytu, pocenie się 
w nocy. Ale gdy przy racjonalnie

leczonej grypie lego rodzaju ob ja­
wy zn ikają całkowicie po upływie 
paru  dni, przy początkach gruźlicy 
owo złe samopoczucie zczasem się 
wzmaga, zostaje m ala tem peratura, 
kłucie w  boku, kaszel oraz brak  a- 
petytu, praw ie zawsze następuie 
też ubyw anie na wadze.

Lekarz nie zawsze może skonstą 
towae rzeczywisty stan  rzeczy jedy 
nie za pomocą opukiw ania, często 
trzeba tu uciekać się do prześwietla 
n ia zapomocą piorr.ieni Roentgena.

Gruźlica wynikła jako następ­
stwo grypy należy do najn iebez­
pieczniejszych, gdyż szybko tworzy 
w płucach kaw erny. Dlatego n.e na 
leży zaniedbyw ać najlżejszej n a ­
wet grypy, mogącej być wstępem do 
gruźlicy. Nie należy kierow ać sie 
poglądem, że „i tak wiadomo, co na 
grypę robić“, a więc lekarz jest n ie­
potrzebny-, ale nadewszystko nie na 
leży zbyt wcześnie wychodzić. Trzy 
dni bez tem peratury , to najw cze­
śniejszy term in do wyjścia.

PortracRi banków eu upi .sksdi ujęt
SPRYTNY OSZUST ARGENTYNS KI OPEROW AŁ FAŁSZYWEMI 

AKREDYTYW AMI.
Paryż, w  kw ie tn iu .

(e) W  L o za n n ie  a resz to w a n o  jednego  
z najn iebezpieczn iejszych oszustów  m ię­
dzynarodow ych, k tó reg o  o f ia rą  p ad t  c a ­
ły szereg na jw iększych  b a n k ó w  św ia to ­
wych.

Oszust ten ,  n ie ja k i  Robert M adaery 
pochodzący  z Santa  Fe w Argen tyn ie  na  
bywszy n a  fa łszywe n azw isk o  a k r e d y ty ­
wę n a  2800 do larów , p rz y b y ł  przed r o ­
kiem do E u r o p y  w  ro zm a ity ch  b a n ­
kach  podjął drobniejsze kw oty.

LAUREATKA OTRZYMA TYTUŁEM NAGRODY BILET JAZDY DO 
POZNANIA.

Nowy Jork, w  kw ietniu, 
(e) Donoszą z Chicago, że Z w ią­

zek Ndrodowy Polski ogłosił kon­
kurs na ty tu ł najpiękniejszej Polki 
w Ameryce. Pierwszą nagrodę o 
Irzym ać m a w ybrana w powszcch- 
mom głosowaniu Polka zam ieszka­
ła w Ameryce, odznaczająca się 
„szlachetnością rysów, czarem  i

wdziękiem kobiecym". L aureatka o- 
trzym a tytułem  nagrody bezpłatny 
bilet jazdy na w ystaw ę do Poznania 
i z powrotem. Jak  głosi odezwa kon 
kursow a, laureatka m a przekonać 
rodaków  w Ojczyźnie „żc typ urody 
polskiej kobiety na wychodztwie 
nie zaginął".

 o <

W y stęp u jąc  j a k o  p rzeds taw ic ie l  b a n k u  
F i r s t  N a t io n a l  B a n k  of Boston,  z a m ó ­
wił w  jednej- z d r u k a r ń  b e r l iń sk ich  f o r ­
m u la rze  l is tów k re d y to w y ch  ściśle wedle 
wzorów  lego b a n k u ,  k tó re  w ype łn ił  t a k  
samo, j a k  a u te n ty c z n ą  ak red y ty w ę ,  k t ó ­
rą  już  posiada ł .

Z w a lizką ,  z aw ie ra ją cą  kilka tysięcy  
sztuk fa lsyfikatów , rozpoczą ł  następn ie  
w ęd ró w k ę  od b a n k u  do  b a n k u  we wszyst 
k ich k ra ja c h  europejsk ich ,  p o d e jm u ją c  
w k a żd y m  1800 do larów .

D opie ro  po r o k u  tak ic h  z ło to d a jn y ch  
w ęd ró w ek  pow inęła  się oszustowi noga, 
gdy w  je d n y m  i tym  sam y m  b a n k u  w 
L o zan n ie  p rzed s taw ił  dwie  j ed n ak o w e  a- 
k red y ty w y ,  oznaczone  tem i sam em i n u ­
m eram i.

K a ż d y
w i n i e n  z o s t a ć  
członkiem L, O . P . P„
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W Il HELM EHLERS.

Ł A Ń C U C H ;
Pom iędzy  ca łą  fa lan g ą  rosy jsk ich  

a ry s to k ra tó w ,  k tó ra  podczas  rew olucj i  
bolszewickiej  opuśc i ła  w pośp iechu  o j ­
czyznę i u c iek ła  do P aryża ,  zna jdow ał 
się rów nież  książę  W łodz im ierz  Pe lrow .

Książę P e t ro w  był n a w e t  po swojej 
ucieczce z Rosji b a rdzo  bogaty .  Jego 
k o n to  w Bank of E n g lan d  p rz e d s ta w ia ­
ło się n a d e r  Dokaźnie, a w safesach  dw u 
b a n k ó w  f r an c u sk ic h  leżały k o sz to w n o ­
ści wartoScj, m d jo n a  d o la ró w .  N a tu ra l ­
nie, w ta k  szczęśliwych okolicznościach, 
nie  t r u d n o  byto księciu odgryw ać  * wy- 
h i tn ą  ro lę  w eleganck im  świecie  Pa ryża .

Był k aw ale rem .  Najelegantsze  lokale, 
b a r y  no cn e  i w y k w in tn e  re s tu a ra c je  z a ­
liczały go do swo cli s ta łych  gości. Nie 
było  d lań  rzeeży zby t  d rogich .  Możli­
wości jego były is to tn ie  wielkie. Może 
w łaśn ie  d la tego  w każdej  sy tuacj i  czuł 
się pewnie,  a  zwłaszcza w sp ra w a ch  m i ­
łosnych  posiadał  ba rdzo  wiele doświad- 
C2enia.

Przez  j a k iś  czas P e t ro w  p rzygląda ł  
się n o c n em u  życiu w y k w in tn eg o  P a ry  
ża, p rzeżył  wiele  przygód, wreszcie  j e d ­
nak  doszedł  do  wniosku  że w szys tko  to 
jes t  a  la longue  dość nudne .  Co tu  r o ­
bić, żeby się je d n a k  w P a ry ż u  n ie  n u ­
dzić?

Szczęśliwa m yśl  p rzysz ła  sa m a  p o d ­
czas poobiedn ie j  p ro m e n a d y  po p a rk u  
sw oje j  p iękne j  willi :  zacząć  odwiedzać
ca łk iem  now e dzie lnice  P a ry ża .  E le g a n ­
ckie  życie n o c n e  znał  już  n a  w ylo t  —  t e ­
raz chcia ł  się p rzy jrzeć  n iz inom .

W ieczorem  tegoż d n ia  uda ł  się książę  
Pe trow , p rzyw dziaw szy  sk ro m n y  garni  
tu r  i zd jąw szy  wielki, b ry la n t  z pa lc a  — 
na M o n tm ar t re .  I rozpoczął  w ęd ró w k ę  
po u l icach  i loka lach ,  jak  gdyby  był w 
ca łk iem  n iez n an e m  mieście. Żywo za in ­
teresowało  go w szy s tk o , '* o  w idz ia ł  i ob ­
se rw ow ał  w k a w ia rn iac h  i k n a jp k a ch  
a r ty s ty czn y ch ,

U w ejśc ia  do  m ałe j  r e s tau ra cy jk i  
n a tk n ą ł  się książę  n a  m ło d ą  dz iew czy­
nę S po tkan ie  było  tak  nagłe  i  raptownie, 
że dzieyłbzę w y buch ło  g łośnym , weso 
tym, śm iechem . P e t ro w  zam ien i ł  z n ią  
k i lk a  słów, p rzy czem  zap rosi ł  ją  n a  
kawę. Gdy siedli,, m a ła  zaczę ła  p ap lać  
tak wesoło i bez trosko ,  że k siążę  m ó g ł­
by jej godz inam i ę.ałemi słuchać. Z a p ro ­
po n o w a ł  inny  lokal  i w ino. Ale m ata  
w zdraga ła  sfę:

—  Poco w y d a w a ć  ty le  p ien ięd zy ?
Książę ro ześm ia ł  się.

—  Chodź, bez sk ru p u łó w !  Mam jeszcze 
50 f ranków .  Z ab aw im y  się!

W k ró tc e  p o tem  siedzieli w m ałe j  wi­
n ia rn i  i pili b u rg u n d a .

— Z czego ty  właściw ie  żyjesz, m o ja  
m a ła ?  —  z ap y ta ł  książę^ obcesowo. — 
Czy m asz  zajęcie?

—  Ależ n a tu ra ln ie !  Je s te m  m o d e lk ą

w m ag azy n ie  m ó d  i z a ra b ia m  130 fr. mie 
sięcznie . W p raw d z ie  to n ie  jes t  wiele, 
ale ty  mi się ta k  podobasz ,  że d a ła b y m  
ci c h ę tn ie  z tego 30—50 fr.

Książę śm iał się. Książę baw ił się 
świetnie, jak  nigdy jeszcze w żadnym 
eleganckim  lokalu Paryża.

— Ze 130 f r a n k ó w  m ogłabyś  jeszcze 
coś o d d ać?  J a k im  to sposobem ?

Mała u śm iech n ę ła  się, opuśc i ła  g łó ­
wkę.

—  Hm, gdyby te  130 fr. były  całym 
m o im  zaro b k iem ! Ale j a  z a ra b ia m  je s z ­
cze p rócz  tego...

P e t ro w  sp o j rza ł  n a  n ią  py ta jącym  
wzrokiem .

—  No, dobrzę ,  opow iem  , ci wszystko. 
Podobasz  mi się i  m a m  do ciebie z a u fa ­
nie.  Więc., m a m  p rzy ja c ie la  i (}d niego 
d o s ta ję  250 f r an k ó w  mesięcznic.  To  czy- 
n i  ju ż  ra ze m  380 f ra n k ó w .  Z tego mogę 
ci o d d a w ać  p ew ną  część; jeżeli, ci się źle 
powodzi.

—  W ię c  m asz  p rzy jac ie la  —  rzek! 
ks iążę  zasm u c o n y m  głosem. —  Nie 
chc ia łb y m  być n ied y sk re tn y ,  ale  cżem 
się też za jm u je  ten  twój p rzy jac ie l?

—  O n  jes t  tancerzem .
Książę sp o j rza ł  na  n ią  n ieufn ie .
—  Ja k to ,  więc t an ce rze  dziś z a r a b ia ­

ją  t>lc, -ż,e. m ogą o d d aw ać  ze swoich za 
ro b k ó w  250 fr. m iesięcznie?

— No, nie, t a k  b a rd zo  dużo  on nie 
z a ra b ia  — odpow iedzia ła  m a ła  nieco 
zażenow ana ,  a le  t rze b a  ej wiedzieć, że 
mói p rzy jac ie l  je s t  b a rd zo  ład n y m  chłop

ceni i m a  wielbicielkę,  ła d n ą  m ę ż a t ­
kę, k tó r a  go p o p ie ra .

—  Aha to tak  sie rzeczy m a ją !  A któż 
to je s t  ta b o g a ta  wie lb ic ie lka?

—  Nie zn am  jej .  W ie m  o ń ie j  ty lko  
tyle, żc jest m ło d a  i m a  bardz.o p rz j  - 
■dojnego męża. Je s t  on  jak im ś  urzędr. 
k icm  m in is te r ia ln y m ,  czy czem ś podob- 
nem.

—  To się jak o ś  n ie  zgadza ■— "zekł 
k d ą żę .  —  F ra n c u sk i  u rzędn ik  m .n id e -  
i ja ln y  nie z a ra b ia  tyle , żeby m ógł sobie 
pozwolić  n a  e legancką  żonę, k tó ra  w d o ­
da tk u  u t r z y m u je  sobie tan ce rza .  Może 
on nie je s t  u rzęd n ik iem  m.inisterjałnym, 
tylko — m in is t rem ?

— Ależ możesz mi wierzyć! Jes t  on 
z całą pew n o śc ią  u rzęd n ik iem  w m in i ­
ste rstw ie .  Tylko, że on  też nie żyje  t y l ­
ko ze sw oje j  pensj i .  Przecież  nie w y ­
sta rczy łab y  m u .  U trz y m u je  on  i n ty m ­
ny s to sunek  z Angelą z Komedji  F r a n ­
cuskiej,  a ona  je s t  przecież, p rzy jac ió ł ­
ką  rosy jsk iego  księcia,  W ło d z im ie rza  
Pe tro w a ;  A ten  ks iążę  to przedież, j e ­
den 7. n a jb o g a tszy c h  ludzi n a  b ru k u  p a ­
rysk im . O tern wje tu  n a w e t  każde 
dziecko!

W  tej chwili  księciu  W łodzim ierzow i 
wypadł z u s t  pap ie ros ,  a głupi w yraz  
Osiadł na  jego tw a rzy  tak  wygodnie  
i szeroko  j a k  jeszcze n igdy  d o tąd  na 
żadnej  książęce j  tw arzy .  —

T łu m .  F. M.
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Historja wielki ch wystaw.
PIERWSZA WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA W LONDYNIE. — SUKCES WYSTAWY PARYSKIE7, — 48 MI­
LIONÓW ZWIEDZAJĄCYCH. — WYSTAWY POLSKIE Z CZASÓW Za BORGZ^CH — PO ŚWIATOWEJ WOJNIE.

Lwów, 19. kwietnia
(p) Historja wielkich wystaw obra­

zujących całokształt dorobku gospo­
darczego i kulturalnego krajów, datuje 
siij dopiero od wieku I8-30.

Tak, Wiielkie przedsięwzięcia, jak 
zwiezienie tysięcy cennych przedmio­
tów w jedno miejsce wymaga wielkich 
terenów, wielkich specjalnych budo­
wli', milionowych wkładów i wielkiej 
przedsiębiorczości.

Dopóki narody mało się znały, 
dopóki nie było szybki aj i dogodnej 
komunikacji, o wystawach światowych 
trudno było myśleć. Dopiar-o w połowie 
17-go wieku wystąpili artyści paryscy 
z pierwszą wystawą publiczna swych 
prac, znajdując wkrótce naśladowców 
w Amgiji.

Pierwszą wystawę, która zobrazo­
wała stan gospodarczy swego kraju — 
urządzili Czesi w 1 . 179i, aby zachę­
cić swych pizemysłowcóiw do walki 
■z przemysłem pruskim. Podobne wy­
stawy krajowe urządzała kilkakrotnie 
Francja za czasów Napoleona, w 
przekonaniu, że na tej arenie rozgry 
wać się będzie w przyszłości walka 
gospodaircao-pnzamysiawa. Za przy­
kładam Francji poszły inne pańsrtwa 
europejskie, urządzając w pierwszej 
połowie 19-.go wióku kilkadziesiąt wy­
staw krajowyc h.

Nową erę wystaw międzynarodo­
wych zapoczątkował Londyn, urządza 
jąc w r. 1851 pierwszą powszechna 
wystawę, w której udział wzięło 17 
tysięcy wystawców, a zwiedziło ją w 
■ przeciągu 5 mieś. 6 milionów widzów. 
Czysty zysslk z wystawy wyniósł pięć 
i pół milj. franków.

Za przykładem Londynu poszedł 
najpierw Nowy Jork, a potem niepraer 
wanym już ciągiem urządzają co 
kilka la t stolice świata wielkie wysta­
wy międzynarodowe, wśród których 
wyróżniają się rozmiarami i frekwen­
cją: paryska z r. 1878, która zwiedziło 
16 ail jor ów wid zów, chicagowska w 
r. 1893 z frekwencją 27 milionów, 
■znów paryska z r. 1900, bijąca wisizyst 
•kie rekordy, bo zwiedziło ją 48 milio­
nów gości z całego świata. Przeciętna 
frekwencja wynosiła 267 tys. dziennie, 
a  koszta tej imprezy wyniosły 117 
milj. fraraikow.

Z wystaw powojennych sławną 
była angielska wystawa w  Wpmbley 
w r. 1974—5, zwiedzona przez 27 mi- 
Ijonów gości.

Polska pozbawiona prze/z cały wi.ck 
19 politycznej samodzielności, niie ma­
jąc możności ekonomicznego rozwoju, 
brała jednak udział nieraz dość wy- 
hiitny w wystawach urządzanych w 
stolicach .państw zaborczych lub w 
wystawach krajowych. W b. zaborze 
rosyjskim doszła u nas do skiuitku dość 
znaczna wystawa przemysłowa w 
Warszawie w r. 1841, zorganizowana 
z inicjatywy rządu ras. Po powstaniu 
stycizniowem z wystaw organizowa­
nych przez samo społeczeństwo pol­
skie wymienić,, należy wystawę prze­
mysłowo-rolniczą w Częstochowie w 

,r-. 1909, która zwiedziło 800 tys. osobj 
oraz wystawę rze.mieślniczo-pr.z-omy- 
słową w Lodzi, którą zwiedziło 2 mi 
ljuny gości.

Wystawy w b. zaborze austria­
ckim zapoczątkowało Tow. gospodar­
skie wystawą bydła i narzędzi rolni­
czych we Lwowie w r. 1849. Na.jzn.acz 
niejszą była jednak wystawa krajowa

rotnicizo-ipiaeinj.sława we Lwowie w 
r. 1877, obr uzująca całokształt życia 
diaiefaicy.

W dziesięć lat później urządzono 
podobną wystawę w Krakowie. W r. 
1894 wystąpiła Małopolska z wieiką 
■wystawą krajową we Lwowtó, mają­
cą dokumentować siły polskiej twór 
czości duchowej i materialnej.

Wystawy w b. zaborze pruskim, 
urządzane przez spoueczeńsiwo pol­
skie, jaiko noszące charakter propagan- 
dGwo-potsfki, spotykały się z rejpresja- 
mi ze strony władz praskich. Wysta­
wy niemieckie w Poznań skiam, m a­
jące charakter iwyiDitmie germiamiizacyj 
ny,'’bojkotowane były z 'n a te y  rzeczy 
■onzez Polaków.

d/iwmą jakąś rezerwą i ostrożnością.
Jfaogół w te m  samem położeniu .znaj­
dują się również inne kraje enropej • 
s-kie.

Tu i ówdzie jednak królewna Wio­
sna raczyła już zawtiitać. Stało się tak 
nip. w niektórych moczych zakątkach 
szwajcarskich, które otoczone ze 
wszech stron wysokiemi pasmami gór- 
skiemi i ochronione w ten smosób oid 
mroźnych wiatrów północnych, po­
zwoliły na pojawianie się świeże' rn-

Lwów, 19. kwietnia. 
S-ezon tenisowy znajduje, .się tuż 

za pacom. Wprawdzie nieustalona po­
goda wstrzymuje jeszcze zwolenni­
ków ..białego sportu" od wyjścia na 
aort, jednak spodziewać się należy, że 
aura lada dzień się ustali i po długim

Po wojnie światowej potrzeba u- 
rządzama wystaw okazana 9ię silniej­
szą- w Polsce, niż w innych krajach, 
ze wizględu na tomJieaziiiqść bliższego 
poznania się dawnych dzielnic w dzie 
•dżinie gospoda ozej.

Potrzebie tej uczyniły zadość od­
bywające się rok rocznie targ: w Po­
znaniu i Lwowie. Niezależnie ad ta r­
gów zorganizowano u nas ,po r 192-h 
kilka wystaw, jak przemysłową w Ka­
towicach 1923, rolniczą, w Łowiczu i 
■Włocławka 1923, rolniczą w Grudzią­
dzu i Gnieźnie 1925, hygje,niczną w 
Warszawie 1927, spożywmą w Kato- 
wicacn 1927, wodną w Bydgoszczy, 
Lotniczą w Warszawie.

ni, ubarwionej .ęozowo wiosennemi 
kwiatami.

A nawet w prześliczniem Davos od­
bywają się już oberaiie harce i ćwi­
czenia na wolnem powietrzu, jak to
właśnie widzimy na naszej rycinie. I 
mimowoln z .piersi naszych wydoby­
wa się

westchnienie żalu i tęsknoty 
Jakże długo cizekać będziemy, zanrm 
i do nas na złotym rydwanie królew­
skim przyjedzie Wiouna?!...

okresio zimna nastąpią ciepłe dni. Po­
nieważ przejście nastąpi najprawdo­
podobniej .nagłe, dobrze będzie dziś już 
nnezynić odpowiednie przygotowania, 
przejrzeć rakiety i piłki oraz uzupełnić 
ewentualne luki w ekwipunku, tak, by 
z onwilą nastania dogońmy on wanrn-

ków, można było zabrać się z miejsca
do pracy. Sezon letni jest u nas nie­
stety tak krótki, ze dopraway szkoda 
każdej chwil..

Zrozumiały to zdaje się kluby, gdyż 
od szeregu dni zajęte są pracą dokoła 
kortów i jak z nadesłanych komuni­
katów wynika, są już naogół gotowe do 
rozpoczęcia karepanji.

Również magazyny sportowe uzu­
pełniły swe zapasy i od kilku dni wi­
dnieją już w oknach wystawowych' 
miast) nart, kijków i  zimowych swea- 
terów pzzybory tenisowe.

Spodziewać .;ię zatem należy, że 
za dni kilka pojawią się i na ulicach' 
pierwaze postacie w >iałycih spo­
dniach i sukienkach z rakieta...i pod 
pachą. Będzie to sygnał, że rozpoczął 
się sezon tenisowy i... rozpoczęło się 
lato )z wiosny już rezvgnujemyi — 
przyp, zecera).

KORTY POGONI URUCHOMIONE.
Sekcja tenisowa Pogoni UKończyta 

już roboty nad adaptacją kortów swych 
przy nl. 29 Listopada i od soboty sta­
wia jk dq dyspozycji członków OTaZ 
P. T. Publiczności. Do użytku stać bę­
dzie 9 kortów, szatnia, bufet itd.

Kierownik sekcji tenisowej Pogoni 
p. radca Bystrzonuwski urzęduje dla 
członków w pierwszych pięciu dniach 
miesiąca stale od 5—7 na nlaxru tenl 
sowym.

*
TENISIŚCI „CZARNYCH" RÓWNIEŻ 

ROZPOCZYNAJĄ PRACĘ.
Zarząd Sekcji tenisowej I. L. K. S. 

„Czarni" zawiadamia swoich członków 
i sympatyków, że w  nięazteię tj. 21' 
hm. oddaje swoich siedem, kortow do 
ich dyspozycji za rogatką Stryjską. O- 
płaty za godz. gry nie zostaną zmie­
nione, Młodzież szkolna za okazaniem 
legitymacji korzysta z 20 prc. zniżki-, 
tak samo jak członkowie klubu.

OTWARGus SEZONU KOLARSKIEGO 
Lwów, 19. kwieifcnm.

Lwowski Okręgowy Związek Ko­
larski komunikuje, że w niedzielę dnia 
2 1 hm. odbędzie się oficjalne otwarcie 
' tezonn kolarskiego we Lwowie.

Na program żłoży się Msza św. w 
kościele św. Mikołaja o godz. 10.30 
przedpoł. i raid ulicami miasta, w któ­
rym wezmą udział członkowie wszyst­
kich Towarzystw kolarskich, zrzeszo­
nych w L. O. Z. K. na rowerach, ozdo­
bionych barwami Klubów

Raid -przejedzie ulicami: Mikołaja, 
p. Fredry, ul. Akademicką, pl. Halic­
kim, pl. Bernardyńskim, pl. Marjac- 
kim, Walami Hetm ińskimi, koło Tea­
tru Wielkiego, ul. Legjonów, Jagielloń­
ską, pl. ‘Smolki, Marszałkowską, 3-go 
Maja, Jagiellońską, Legionów, pl. Mar­
iackim, Rutowskiego, pl Kapitulnym, 
Rankiem, ul. Ruską, Podwalem pod 
Województwo.

L. O. Z. K. wzywa, tą drogą wszyst­
kie Towarzystwa, by po Mszy św. 
zgromadziły się w punkcie zbornym 
p&nsd kościołem św. Mikołaja o godz.
11.30, skąd wvruszy raid o godz. 12 
w poł.j kolarzy każdego Towarzystwa 
prowadzić będą kapitanowie sportowi; 
zawodnicy winni jawić się udekorowa­
ni rwJmi odznaczeniami sportowemi.

Z powodu przesunięcia terminu 0-5 
tw arda .sezonu, Zarząd L. O. Z. K. po, 
lecił Sekcji kolarskiej IKS. „Pogoń" 
odwołać zawody, które odbyć się mia- 
L  w dniu 21 bm. Pierwsze zaw-ody od­
będą się dopiero w niedzielę, dnia 23 
hm reorganizowane przez {Sekcję kolar- 
rką Z. K. S. „Ersmonea

-  o •

Tam jest już wiosna 2
A KIEDY U NAS WRESZCIE ZAWITA?I
Davos, w kwietniu. 

(=)'. Prom tanina krótowina Wiosna 
nie darzy nas togo rotke jeszcze swe- 
óii łask.iwemi uśjriechami. Wystra-

cze opóźnia swoje przybycie. Od cza­
su a-o ciaasu posyła wprawdzie naw y 
wiady

słonecznych gońców,
szona przez srogą iaiimę, ciągle .asz- ale niebawem ijwyBfcrfufe ich rnowu -z

Ze sportu.
tmmt mmw—wnaw — mm

U progu sszenu tmlsrwip.
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Pol®? m?Mm 1908.
ODBĘDZIE SIĘ OD 1. MAJA 

Lwów, 19. kwielmia.
Do poiboru wymienionego w tytule

KRONIKA
K W I E K  H i  A

P i ą t e k  
E m m y ,  T y m o n a

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZW IUCA.

TEATR W IEl.KI:
Pią tek ,  19. k w ie tn ia  o godzinie  7.30 

„ N iesp o d z ian k a 11.
Sobota, 20 kw ie tn ia  o godz. 3.30 

„Ksiądz M a re k 11, p rzed s taw ien ie  d la  m ło ­
dzieży szkolnej .

Sobota ,  20. k w ie tn ia  o godz. 7 30 
„Carewioz11.

Niedziela, 21. k w ie tn ia  o godz. 3.30 
,.J e d n a  j e d y n a  n d c 11.- 

1 Niedziela, 21. kw ie tn ia  o godz. 7.30 
,Dwaj pan o w ie  li.

*
Teatry M iejskie. Dziś po raz  d rug i  po 

tężny, f a s cy n u ją cy  d r a m a t  K. II.  R o s tw o ­
row skiego  „N iesp o d z ian k a 11, k tó ry  na  
p rem iero w em  przed s taw ien -u  w T ea trze  
W ie lk im  wywoła! n ies łychane  w rażen ie  
wśród  publiczność  w ype łn ia jące j  szczel 
n ie  w idow nią  tea t ru .  Utwór ten  o sn u ty  
na  t le  p raw dziw ego  zdarzen ia ,  zabezyć  
m o żn a  do rzęd u  n a jw y b i tn ie jsz y ch  a r c y ­
dzieł  po lsk ie j  l i t e r a tu ry  d ra m a ty c z n e j ,  
z re a l i z o w a n y  został  na  naszej  scenie z 
jaknajwi.ększym p ie ty zm em  i s t a r a n n o ­
ścią przez  dyr .  B arw ińsk iego ,  k tó r y  z a ­
razem  o d tw a rz a  g łów ną  m ęską  postać  
d r a m a tu  obok  p. Siemaszkowej,  n iez rów  
n a n e j  w roli m atk i .

Na popołudniow e przedstaw ienie dla 
m łodzieży szkolnej d a je  T e a t r  W ielki 
j u t r o  o godz, 3,30 w sp an ia ły  p o em a t  d ra -  
m atycznw .’’J u t ju sz a  Słowackiego „Ksiądz 
M a rek 11 z pp. B a rw iń sk ą  i  S trach o ck im  
w głównych  ro lach .  Ceny miejsc) n a j ­
niższe.

„O statnia now ość1" , ' cz te ro ak to w a  ko- 
m edja  E d w a rd a  B au rd c ta ,  w p rzek ładz ie  
Boya-Żeleńskiego jes t  w p rzygo tow an iu ,  
ja k o  na jb l iższa  p re m ie ra  T e a tru  W ie l­
kiego. Nad z rea l izow an iem  sz tuki pru 
cuje reżyse r  Żytecki.

*
TEATR MAŁY:

P ią tek  19. kw,letnia o godzinie  7.30 
„Murzyn w a r sz aw sk i11

Sobota, 20. k w ie tn ia  o godz. 7 30 
K w ad ra tu ra  k o la 11.

Niedziela, 21. k w ie tn ia  o godz. 3.30 
„M urzyn  w a r sz aw sk i11.

Niedziela, -21, kw ie tn ia  o godz. 7.30 
.K w a d ra tu ra  k o ła 11.

*
T eatr M ały g ra  dziś „jMurzyna w a r ­

szaw sk iego '1. w y b o rn ą  komoriję-ęA. Sło­
n imskiego,  a  ju t ro  K w a d ra tu rę  ko la" .

*■
Aleksander M ichałowski, św ie tny p ia ­

n is ta  obchodzi  60-letni jub ileusz  p racy  
a r ty s tyczne j .  Z okaz j i  tej odbędzie  się 
[staraniem Polsk iego  T o w a rz y s tw a  M u­
z ycznego  u roczys ty  k o n c e r t  ju b i la ta  we 
w to rek  23. bm. jVie w ą tp im y ,  że wezm ą 
Sv tej u roczystości  u d z ia ł  m e ly lk o  m e lo ­
m ani,  a le  i. na jsze rsze  sfery naszego  m ia  
sta , k tó re  uczci w ten  sposób szesćdzie 
sią t  lat  pracy* p rzeży tych  przez  z n a k o ­
mitego a r ty s tę  n a  ziemi o jczyste j  i w 
służbie  polskiej  sz tuk i.  Na koncerc ie  
tym  odegra  sędziwy m is trz  szereg poe 
m a tó w  C hopina,  k tó reg o  jes t  jak  w ia d o ­
mo k o n g e n ja ln y m  t łum aczem , p oza tem  
p ro g ra m  o b e jm uje  m ow y powitalne .

*
Te Deum  —  Brucknera. Dzieło to w y ­

k o n a  podczas A kadem ji  Pap iesk ie j  w- 
auli  U n iw ersy te tu  .1. K. r h ó r  -i o rk ies t ra  
Pol.  Tow. M uzycznego pod b a tu tą  dr. 
A dam a Sołtysa ,  A u lo r  B ru c k n e r  (1<(24— 
1896) jes t  j ed n y m  z tych mistrzów-, k tó ­
rych  twórczość  u n a s  n ies te ty  nie; jest, 
.dostatecznie," ani z n an ą  ani ęąn ioną.  W  
tej zaś twórczośc i  Te  D eum  z a jm u je  
mie jsce  n a jszczy tn ie jsze  i n a jp o tę żn ie j ­
sze. B ru c k n e r  je s t  ro m an ty k iem ,  dźwięk 
jego wywodzi się z o rg an o w ej  dynamiki,,  
m e lo d y k a  je s t  n iew y cz e rp a n a  ja k  ty lko  
jeszcze u Schuber ta .  Każde zaś jego  dz ie ­
ło jes t  p rzepojone  p raw d z iw ie  k a to l i rk ą  
wiarą.

*
REPERTUAR KONCERTOWY.

Pią tek ,  19. k w ie tn ia :  Rosyjski a r ly -  
s tyczny Zespół bata  fa jkowy. 3256-3 

*
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE

W to rek ,  23. k w ie tn ia :  K oncer t  j u b i ­
leuszowy A leksandra M ichałow skiego.

3320-5
*

-winni się stawić:
1) wszyscy mężczyźni urodzeni 

w r. 19C3, 2) iurndiz.e,nd w latach 1907 
i 1906, którzy w rokiu poprzednim u- 
znani zostali za czasowo niezttodnyoii 
do służby wojskowej, 3) będący w 
-wiefcu poborowym i podlegający obo­
wiązkowi •wojis&oiwemiuJS którzy z ja­
kichkolwiek powodów nie stanęli do 
poboru, 4) którzy zgłosili się do o- 
chot.niezeij stużny woskowej pnzed o- 
siągniię-ci-em wieku poborowego, o ile 
nie odsłuż yilii całkowicie ustawowego 
okresu czasiu czynnej służby wojsko­
wej, 5) mężczyźni do rocznika 1890 
wiączme, obowiązani d-o starwi-enia się 
przed komisją po-borową, którzy temu 
obowiązkowi dotąd e jakichkolwiek 
powodów nie uczynili i zadość^ 6) męż­
czyźni do 50 rok,u życia, którzy uzy­
skali obywatelstwo potlskie, od czasu 
powsitania Państwa Polskiego, a dotąd 
nie uczynili zadość otbawiąakowi sta­
wiennictwa wojskowego.

Poborowi (onhotnicy) posiadający 
już jakiekoilwiek wojskowe dokumenty 
osobisto —■ winni je przynieść ze sobą 
■do poboru,

Prośby o udzielenie odroczeń z aH. 
57 pkt. 1 (dla jedynych żywicieli ro­
dzin), 57 pkt. 2 (dlla właścicieli odzie­
dziczanych gasipadars-fiw) i  57 pfct. 3 
(dla odbywających studija tooirotycizne 
i praktyczne) winny być wnoszone do 
Starostwa (Magistratu Lwowa) najda­
lej -do dni 14-tu po uznaniu poboro­
wego za zdalnego-' do czynnej służby 

j. /wojskowej. Jeżeli akolicznaści uzasad­
niając® praiwo -do ubiegania się -o po­
wyższe odroczenie powstały ipo wy-

HI-.PER tUAł; KlNOiEATHOW:
APOLLO . .Po l icm ajs te r  Tagiejew"".
GIIIMERA: „Niezwyciężony".
COLOSSEUM. „ B a n d y ta 11 i „P ło n ący  

I O k rę t11.
GRAŻYNA: W kró les tw ie  k n u t a ‘.
FATAMORGANA: „K o b ie ta  n a  t o r ­

t u r a c h 11.
CASINO: .Anna K aren in a1'.
K O PE R N IK : „O św ic ie '1 i „R usa łka  .
L E W :  „O sta tn i  rozkaz  p o ruczn ika

Noszty11.
LUNA: I u r i a n o  A lber t in i11.
MARYSIEŃKA: „O świc ie11 i „R u­

sa łk a 11.
OAZA: „M aryna rze  i b lo n d y n k i"  i „W  

d o m u  w a r j a tó w 11.
PAŁACE: „M u zu lm an k a" .
PAN: „ P o ż a r  sercjw.,,
PASAŻ: ,.W ogniu  i p o tokach  k rw i" .
BPOM1EŃ: .B r u d n e  p ien iądze" .
UCIECHA: „Szpiedzy".

♦
Cyrk Staiiiew skieh począ tek  p rz e d ­

staw ien ia  8.30.

ZŁOŻYLI W 'IASZEj REDAKCJI.
Na Fundusz dyrpozycyjuy:

Błażej Kubale zł 10. Ogrodoiw.ski 
Michał, dyr. tartaku Jezierza:ny zl. 5.

Otrzymujemy następujące pismo:
Powołując sio na wezwanie z dnia 

7. bm. do składki drogą łańcuszkową 
na fund-usz M. S. W. przesyłam w dniu 
-dzisiajszyrn pod adresem rT. Redak­
cji zł. ój Do dalszej składki wzywam 
pp.: 1) Łukasza Szpaka, nacz. stacji
kolej, w /Jeziorzanach, 2) Inż. Jana 
Bobri.chaL-za.rzajdcę lasów w Jeaiierza- 
nach. 3) Stanisława Suchackiogo, dyr. 
szkoły w Jezie-rzanach. — Z poważa­
niem Michał Ogradawski, dyr. tartaku 
w Je-zicrzanach.

P olska Liga E pw orłh, ul. K o c h an o w ­
skiego 1. 25. D n ia  20. bm. o godz. 19-tej 
odbędzie  się  w ieczorek  m u zy k a ln o -w o -  
ka lny ,  z  w y k ła d em  p. W ło d z im ie rz a  Mą-

DO 30. CZERWCA 1929 R.
mienionym wyżeij -lermime, prośba 
winna być .wniesiona najdalej do 4 
-tygodni od chwali uzyskania wiado­
mości o tych okuiliicznościach.

Prośby o ponowne przyznanie od­
roczenia terminu odbycia czynnej 
■służby wcibikoiw.e.j m-ają być wnoszone 
najpóźniej do dnia 20 czerw-ca logo 
rak-u, w którym kończy s-ię poprzednio 
udzielone odroczenie.

Zgłoszenie prawe do ulgi z ar* 55 
ust. ma nastąpić najpóźniej w dniu 
poibaru.

Przeznaczanie do skróconej czyn­
nej służby wojskowej z tytułu cenzu­
su naukowego (art. 49 li 50 ustawy) 
dokonywać będą z urzędu pow. ko­
mendy uizupc-łnień na podstawie -wy­
kazów, przesyłanych przez zakłady 
■naukowe, wżiględniie przedkładanych 
świadectw.

Podania wmesrane po tych termi­
nach będą nezwzględnie odrztioeue.

Powołanie do służby w wojsku 
stałem poborowych uznanych przy 
poborze iw bi-eźąlcyim roku za zdolnych 
■do -tajże służby, nastąpi na podstawie 
imiennych k a r t  powołania.

W inn1 niestaiwiienna się bez "uza­
sadnianych przyczyn przed Komisją 
■poborową ulegną karze grzywny 
do, 50n złotych, Inb aresztu do 6 ty­
godni, albo obu tvm karom łącznie. 
Winni tych czynów w zamiarze uchy­
lenia się od służby wojskowej ulegną 
-karze -więzienia do 2 lat.

Niezależnie -od śkutków ukarania 
zachódzii utrata mażn-osci odbywania 
skróconej czynnej służby wojskowej 
i prawa do korzystania z odroczeń 
(art. 53).

dąjmi p t ,  „Życie ludzi p rz ed h is to ry cz ­
n ych"  z przeź roczam i.  W stęp  wolny.

Prezydjum  Z w iązku  Cechów rze­
m ieśln iczych lwowsk. z aw iad am ia  w szy­
stk ich  P. T. członków, że z dnicr.i 15, 
bm. zostały  rozes łane  n a k a z y  p łatnicze  
na  p a ń s tw o w y  p o d a tek  p rzem ysłow y  zn 
rok 19Ć8;, i że os ta teczny  te rm m  wpłaty  
p o d a tk u  przem ysłow ego  za w ym ieniony  
rok u p ły w a  z d n iem  15, m a ja  1929 r. 
P rzeciw u s ta lo n y m  su m o m  o b ro tu  i o b l i ­
czonym  kw otom  p o d a tk u  m o żn a  w myśl 
art.  85. u s ta w y  w nieść  „O w ołan ie"  do 
komisji  odw oław cze j  za p o średn ic tw em  
komisji  szacu n k o w e j  n a jda le j  do dn ia  15 
m a ja  1929 r. R ównocześn ie  z aw iad am ia  

i się, że t e rm in  sk ła d an ia  zezn ań  o d o c h o ­
dzie d la  w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego  
na rok  p o d a tk o w y  1929 u p ły w a  z d n iem  
1. m a ja  1929 r. Bliższych szczegółów u- 
dziela s e k re ta r ja t  Zw iązku  C echów rze ­
m ieśln iczych, ul. Kościelna 8. I. p. w go ­
d z inach  urzędowych .

W alne zebranie Stow . Rodzina W oj 
skow a1 odbyło  się, w d n iu  12 bm . w sali 
t ea t ra ln e j  6. B aonu  san i ta rn eg o  we L w o ­
wie, k tó re  po  w ys łu ch an iu  szeregu s p r a ­
w ozdań zarząd u ,  sekcji  sportow ej,  op ie ­
ki n ad  dz ieck iem  do ch o d ó w  n ies ta łych ,  
ska rbn iczk i  -i n a  w niosek  kom is j i  r e w i ­
zyjnej,  udzieliło  u s tęp u jącem u  z a rz ą d o ­
wi Kola —  a b so lu to r ju m .  N astępn ie  w-jj.; 
b ra n o  now e  władze  zarządu ,  do  k tó ry ch  
wesżły pan ie :  N orw id-N eugeliauerow a
W an d a ,  Popow iczow a  W ład y s ław a ,  Bog- 
danowiczow-a Jad w ig a ,  E ng lisch o w a  Em i 
lja. W o źn ia k o w sk a  M arja ,  H aberl ingo-  
w a M arja ,  Z u lau fo w a  Zofja,  B aszn iako-  
w a M arja ,  Woj1owij:;zowa I rena .  Dobia- 
sznwa Iza,  C zechowiczowa J a n in a ,  k o ń -  
czacka  R om ana ,  K ras ick a  Regina,  P a r a ­
d o w sk a  Jadw iga ,  G arn iew iczow a Marja,  
B ieńkow ska  M arja ,  Cigiel-Melechowiczo- 
w a  Teresa ,  S te fanow iczow a  Sabina,  Ro- 
gow-ska Marja,  M a ćh n o w sk a  Ludw ika ,  

"tŃdezabilowska Zofja ,  Czerniiewska H ele­
na, B ieżyńska  Iren a ,  W ie rn ic k a  Anna, 
K um usiow a  P au l in a ,  I l ru z o w a  Marja, Po 
lakow-a Marja, Zongołlow iczowa K azim ię"  
ra, M ayyrow a  Aniela , Z górska  Marja,  
G łuchow ska  M arja .  N astępn ie  w a lne  ze­
bran ie ,  n a  w n io sek  p. B ogdanow iczow ej,

uchw ali ło  przez 'a k lam ac ję ,  p rzy zn an ie  
p. generałową Norwid - Neugebauerowi
Mieczysławowi godndsęi cz łonka  h o n o ­
rowego S towarzyszen ia ,  a  to za  zasługi 
koto ro zw o ju  i s ta łą  opiekę  n a d  S to w a­
rzyszeniem . W aln e  zeb ran ie  stwierdziło ,  
że S tow arzyszen ie  rozw ija  się w da iszym  
ciągu i n ie  usta je  w s ta ran iac h  o ro z ­
toczenie  opieki n ad  rodz inam i,  a  szcze­
gólnie  dziećmi wojskow ych .

Chorągiew L w ow ska Związku H aller­
czyków  u r z ą d z a j  k u  czci .śp. F e rd y n a n d a  
Focha ,  M arsza lka  ‘‘.Francji,  Anglji i P o l ­
ski. Naczelnego wodza z jednoczonych  
w ojsk  sp rzy m ie rzo n y ch  z czasu  wielkiej 
Wojny Uęoczystą A kadem ję  d n ia  21. bm. 
o godz. 17-k'j w sali M uzeum  przem. 
p rz y -  ul.  H e tm ań sk ie j  ,z n a s tęp u jąc y m  
p ro g ra m e m :  M a rsy l jan k a ,  o d eg ra  ora ie -  
s t ra  Z w iązku;  chór  Lw. Tow. śpiew. 
„ H a r f a 1; p rzem ów ien ie  w s tępne  pjtfefijS 
Związku l la l le i  fizyków dr. Izy d o ra  Mo- 
delskiego, pułk .  S. G. W, S. P.: d e k la m a ­
c ja ;  odczy t  p ro f  d r  Slan.  Grabskiego 
pt. „Dzie jow a wielkość F o c h a " ;  H ym n 

" ir N arodow y  -odegra o rk ie s t ra  Związku.
„Sokół-M aeierz" p rz y p o m in a  cz łon­

kom, ByjW aliJe  Z grom adzen ie  odbędzie  
»:ę we.'.'Srodę, 21. bm. o godz. 6 tej wieez. 
w małej:-sjili ul. Sokola  7. W ed le  s ta tu tu  
obecność  n a  z g rom adzen iu  je s t  obow.iąz- 
kiom, sp ra w a  za.ś zlotu w P o zn an iu  len 
obow iązek  jeszcze podkreś la .  ,

D oroczne walne zgrom , klubu spnrl. 
druk, Iwow. „Grafika" oribędzii się w so 
botę  ‘20. bm. w sali Stow. „ O gn isko11, ul. 
P ie k a rsk a  18. P o rz ą d ek  dz ien n y :  IsSOłl 
czy tan ie  p ro to k o łu  /, o s ta tn iego  walnego 
zg ro m ad zen ia .  2) S p raw o zd an ie  zarządu .

| oJ< Spraw ozdan ie :  sk a rb n ik a ,  gospodarny,,  
k ie ro w n ik a  sekcji piłki nożnej ,  k r o n ik a ­
rza. 4) Sp raw o zd an ie  kom is ji  szk o n lru  
jącej .  5) W ybory .  6) W niosk i .  Począ tek  
o godz. 6 wieez, W  razie  n icz eh ra u ia  się 
k o m p le tu  w ym aganego  reg u lam in em  o g. 
(i wieez., zg ro m ad zen ie  odbędzie  się tego 
sam ego d n ia  o g. 7-me.j, bez względu n a  
Mość cźTonków, a  u ch w ały  -.ego będą  p r a ­
womocne.

„Biedna dziew czyna" po raz  2-gi na 
scenie  „Gwiazdy".  Św ie tny  ten  wodewil, 
w 6-ciu b a rw n y ch  o b ra za ch  będz.e  po 
w tó rz o n y  w niedzielę ,  21. kw-ietnitń br. 
ze względu na  o g ro m n e  powodzenie :  
j i rzejawiająee  się w zupełnie  wysprzeda-,  
ne j  wędowni. W eso ły  tok  akcji,  dobrze  

I po m y ślan e  ewolucje i z tu p e te m  śpie-' 
w an e  przez  T eofi la  I audę  d ow c ipne  k u ­
plety  oraz  p iękn ie  m a lo w a n e  d ek o rac je  
pendz la  a r t . -m ai .  K aro la  Zixiąezkowskie-l 
go —  sk ła d a ją  się na d o sk o n a łą  całość,1 
gorąco  o k la sk iw an ą  przez  r o z b a w o n ą  
publiczność.  W  p rzed s ta w ien iu  bjeTze n- 
dzia l  O rk ie s t ra  Sym f. „Gwiazdy" jłbd 
dyr.  Kazim ierza  Abra towskiego ,  k tó ry  
p rz e p ro w a d z i ł  s t a ran n ie  część m uzyczną  
wodewilu .  —• Bile ty  wcześniej do  n a b y ­
cia: G ukie rn ia  F r .  P i to ła ja ,  ul  Łyczakow­
ska  11. P rze d s taw ie n ia  o d b y w a ją  się  ' w 
sali w łasne j  (F ran c is zk a ń sk a  7). P o c z ą ­
tek o godz. 7-mej, k on iec  10.15 wieez.

Zarząd T ow  O chotn. Straży pożarnej 
„Sokół" we L w ow ie  prosi w szys tk ich  

.'.'c z ło n k ó w  w sp ie ra jący ch  o ła skaw e  wpła- 
-oenie zaległych w k ład ek  n a  ręce  i n k a ­
sen ta  p. Mjśkowa, k tó ry  będzie  in k a s o ­
wać, w lokalu  Straży;" Ogród Kościuszki 
co c zw a r tk u  od godz. 7 wieczór.  Nie-1 
w płacen ie  zaległych w k ła d ek  do 15. m a ­
ja br. u w ażan e  będzie  za w yp isan ie  .-się 
z lis ty  członków w sp ie ra jących .  Z a r a ­
zem z aw iad am ia  się, że w a ln e  zeb ran ie  
odbędzie  się d n ia  26. m a ja  o godz 10 
rano.

Choroby zakaźne w  pobliskich gm i­
nach. Stw ie rdzono :  płon icę (Star. Lwów) 
w W in n ik a ch ,  W ein b erg en ,  (Star. Rudki) 
w P o d h a jcz y k ac h .  P łonicę: (Star. Lwów) 
w Polance ,  Zniesieniu B o rk ach  Dom i­
n ikańsk ich ,  (Star, Gródek) w B ra tkow i-  
cach. T yfus brzuszny (Star. Lwów) w 
K ulparkow ie .  T yfus p lam isty (Star. 
Lwów) w S en ly ry .  (Star. Gródek! w L u ­
ci.eniu wie lk im  Odrę (Star. Lwów) w So- 
lonee. Krztusiec (Star. Lwów) w Głu- 
ehowieaeh. Miejski W ydzia ł  Z d ro w ia  
przes t rzega  pub l iczność  p rzed  s ty k an iem  
się z ludnośc ią  gmin z ak a żo n y c h  ,j. z w ra ­
ca uwagę, że n a b y w an ie  u n ie j  a r ty k u ­
łów spożywczych m oże  p ośredn iczyć  w 
zakażen iu  się.

(— ) W łam ania i kradzieże. Do m ie ­
szkan ia  S am uela  G arfunk la ,  p rzy  ul. Oh 
jazdow ej  8 w łam a ł  się po rozbic iu  k łó d ­
k i  n iez n an y  spraw-ca, gdzie  sk ra d ł  1 ze­
ga rek  z lo ty  d am sk i  2 łańcuszk i,  p ie rśc io ­
nek  i b roszkę  łącznej w arto  ‘ći 400 zł. - 
S le la n ja  G utaker ,  w łaśc ic ie lka  pra ln i  
(Lindego 2) don ios ła  policji, że n ieznan i  
sp raw cy  włamali  się do jej  sk lepu, gdzie 
sk rad l i  w iększą  ilość b ru d n e j  bie l izny 
o d d a n e j  do  p ran ia ,  n ieus ta lonej  na  razie, 
wartości .  —  W cz o ra j  w po rze  p o łu d n io ­
wej w łam ali się n iez n a n i  spraw cy co
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m ieszk an ia  M a r ja n a  Różewicza,  zani.  ś'-v. 
Zofji- 29, skąd  sk rad l i  g a rd e ro b ą  i g a ­
lów ką  100 zł. puczem zbiegli. Z nic? zn i­
kn iętego  m ieszk an ia  p. Ireny  fBSnreó- 
wny. przy  ul.  T a r n o w s k i e g o . , . s k r a ­
dz iono  ł> m. malerjii, pUścicI, oraz bieli­
zną wartości  (iOO zt.

(— ) Kradzież kieszonkow a. A nna  Am- 
ster,  p om ocn ica  liandl. don io s ła  wczoraj 
policji, że przcchodr.ąc w czora j  z R ynku  
do ul.  W atow ej zos ta ła  o k ra d z io n a  przez 
n ieznanego  sp raw cą  k tó ry  korzysta jąc ;  z 
je j  n ieuw agi,  w yc iągną ł  jej  /. torebk i  
120 zt.

(—) I io  aresztów  policyjnych o d dano  
w czo ra j :  W ła d y s ław a  Ł y sc jczu k a ,  p rz y ­
t r zy m an e g o  n a  go rącym  uczynKu kra- 
dzibży podczas  o d ry w a n ia  k łódk i  od 
ska ty  Olgi Kosieckicj,  ffitm. ul.  Akadećś 
m icka .  D an ie la  T u p is a  i H r y n k a  I l ry b a ,  
ja k o  p o d e jrz an y c h  o pop c łn icn .c  k r a ­
dzieży m ieszkan iow ej n a  szkodą Char-  
lo lly  Bogeu, p rzy  ul. W esołej 2, o raz  J ó ­
zefa Kellera, p rz y trzy m an eg o  n a  g o r ą ­
cym  u eży n k u  n s i low ancj  k radz ieży  p a ­
k u n k u  n a  p rz y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  u 
zbiegu ul.  K azim ierzow skie j  a  Szpita lnej,  
z aw ie ra jącego  roz m a ite  rzeczy wartości  
800 zł.

(—) Potrącony przez tram w aj. Na ul.
Żółkiewskiej  zosta ł  w czora j  potrącony7 
przez t r a m w a j  49-lotni J u d a  Korsch, d o ­
zorca  Synagogi,, k tó ry  d o zn a ł  ciężkich 
k o n tu z j i  n a  '■fcałem ciele. Pogotow ie  r a ­
tu n k o w e  odwiozło  go do kzpitala.

W ażn dla w szystkich . Najnowszą  
p ocztow ą  ta tydę  pączk o w ą  z.Ś 1 spisem 
wszystk ich  Urzędów7 i agencyj  p o c z to ­
wych  Rzeczypospoli te j  polskiej  z obli 

i f zo n em i  ju ż  strefami,  odlegtościowemi 
d la  paczek, w  fo rm ac ie  ks iążkow ym , m o ­
żna  n a b y ć  we Lwowie w b u d y n k u  G łów­
nej  Poczty  I p ię tro  drzwi Nr. 83.

Z  kr aj a.

K t o  p o p e ł n i a  s a m o b ó j s t w o ?

N iesłychany czyn przodow nika w  Ka­
m ionce StrumiJowej. P. dr .  A lbert  R o ­
senberg  o b ro ń ca  p ra w n y  F ra n c is zk a  No­
w aka ,  k o m e n d a n ta  p o s te ru n k u  P. P. w7 
K am ionce  S trum iiow ej  prosi o zaznat  ze­
n ie  w  sp raw ie  n o ta tk i  pod  pow yższym  ty 
tu łem , że n i e p ra w d ą  jes t  jak o b y  k l i jen t  
jego p. Now ak n aw iąza ł  s to sunek  m iłosny  
z. żoną  p. O. i n ie p ra w d ą  jest,, j a k o b y  za 
p o śred n ic tw em  znanego  w K am ionce  ban 
d y ty  chcia ł  zgładzić  p. O. ze św iata.  N ato '  
m ia s t  p ra w d ą  jes t  —  jak w y k a za ło  ś le­
dz tw o,  że za rz u t  p o czyn iony  p. F r a n c i ­
szkowi N ow akow i je s t  b ezp o d s ta w n y m  
wym ysłem. Sędzia  ' .śledczy po  p rz e s łu ­
c h an iu  około  stu  świadków7 zas tanow ił  
d e f in i tyw nie  d o ch o d zen ia  p rz e r iw k o  p. 
F ranc iszków  i Nowakowi.

Z dniem  15. hm . zaprowadza się n o ­
wą re lację ,  te le fon iczną  międzję, Rzeszo- 
w7rm  z j e d n e j  a  Reiclienąu Nicderdsler- 
re ieh  z d rug ie j  .^strony O p ła ta  za trzy  
m in u to w ą  rozm ow ę  5 f r a n k ó w  80 c en ty ­
m ó w  w zło tych polskich.

W  urzędzie pocztow ym  Zarzecze ko 
ło Ja ro s ła w ia  z ap ro w ad zo n o  służbę tele. 
fon iczną  i te legraf iczną  w  o gran iczo ­
ny! h godz inach  d z iennych .

K ozice w  Tatrach m nożą się . W e ­
d ług  w iadom ości  z Z ako p an eg o  zwierzo- 
s tan  kozic  w  T a t ra c h  uległ o s ta tn io  z n a ­
cznej  popraw e. Dzięki „ śc is łe j  kontro li ,  
koz ice  ro zm n o ży ły  się do  nkoio 200 
sztuk,

Ze świata.
Drukarz prezydenłem  państwa. Nie­

wielkie  (1 i pół m iJ jona  m ieszkańców7) 
p aństw o  zw iązkow e Rzeszy H es ja  pow ie­
rzyło  u rz ąd  p re zy d e n ta  d ru k a rz o w i  B e r ­
n a rd o w i  Adeługowi. .Test on  ró w n o cze ­
śnie m in is t re m  ośw ia ty .

M aszyny do składania. P od ług  s la t j / , '  
s tyki,  z końcem  ro k u  1927 w Niemczech 
było w użyciu 8.837 m aszyn  do  składa 
n ia.  Z tego by ło  l inotypówv‘58 proc.,  ty- 
pog ra fó w  20 proc.,  m o n o l in  2 proc , m o ­
n o ty p ó w  14 proc.  Ja k ż e  ubogo p r z e d s t a ­
wia  się wobec  tej o lb rzym ie j  a rm j i  ma- 
sz-yn ilość l ino typów  polskich.

„Na harm onję dla ślepej  M ink i71. 
Z n an a  d oskona le  Publiczności;,  lw ow ­
skiej k o lp o r te rk a  i m u z y k n n tk a  ,-JIepa 
M inka" z n a laz ła  się obecnie  w kłopotli-  
w em  położeniu  m ianow ic ie  w skutek  
m rozu  znisżc.zyła się jej  zupełn ie  je j  b a r  
m o n ja  jedyne  źródło z a ro b k o w an ia .  Ko­
szta  now ej h a rm o n j i  w yniosą  conaj- 
m nie j  100 zl. W obec  tego ro zp isu jem y  
sk ładkę  na tę  biedaczkę ,  k tó r a  w całej 
pełni zas ługuje  n a  poparcie .  D a tk i  p rzy j  
m u je  A d m in is t ra c ja  „Na h a rm o n ję  d la  
n iew id o m e j1’..

KULTURALNI CSY DZICY? SAMOBÓJSTWA U ZWIERZĄT.
SCIJANSTWO?

„HARAKIET'. —  0 0  PRZYNIOSŁO CHRZE-

Lwów, 19. kw'iein:a.
(p) Powszechnie przyjęty jest po­

g ląd ,^*  samobójstwo jako pewien wśw 
raz degeneracji właściwe jest jedynie 
narodom na wyższym stopniu cywili­
zacyjnym. Pogląd ten jest z 'gruntu fał­
szywy. Stwierdzono ostatn7o, dke sa­
mobójców' nie brak i wśród piesnion 
dzikie,n. lun mato kulturalnych.

Zwłaszcza północno-wschodnie o- 
kolice Azji obfitują w samobójców. Na 
Ka-mczati/e błahy na we powód: lekka, 
uledzalna choroba, przcmijająceNjnie- 
powodzenie życiowe czy kłopoty są. już 
wystarczającym powodem do aktw-sa- 
molbójezego. W ojczyźni-e ascetów — 
w Indjacn, samobójstwo zdarżk stę 
najczęściej u mężczyzn z powodu obra 
zy -ięli honoru. W krajach Ameryki 
półhócnej i w kraju o odrębnej’ od eu­
ropejskiej, lecz prastarej kulturze, sa­
mobójstwo częstsze jest u kobiet, niż 
u mężczyzn. W Europie, zależnie od 
kraju i od różnych okresów czasu, sta­
tystyka wykazuje to przewagę samo­
bójstw kobiecych, to znów męskich. 
Ostatnie statystyki z Węgier i Rosji 
przechyliły szalę nai stronę kobiety.

'Najciekawsze jest jednak to, że

spotkać się można z aktem
samobójstwa u zwierząt

Najczęściej dzieje się to w formie za­
dawanych samym sobie ran, których 
następstwem jest śmierć.

Hagenimk, świetny .znawca zwie­
rząt, zaobserwował, że zamachy sa 
mobójcze wykonywaią najczęściej sa­
mice, a więc lwice i liyjcny. Ze sLrtFfez- 
liwem wyciem- rzucają, się nagle na 
własne'cihło, gryzą je, szarpią, drapią! 
Widział on np. dwie lwice, które od­
gryzły sobie Każda swój własny egon 
i zdecnły na skutek uprywu arwi.

Starzy przyrodnicy obserwowali 
ataki na wlasnl-życic n uwięzionych 
wężów i skorpionów. Zbyt mało wie­
my jesiczem  życiu duchowem zwie­
rząt, ale mamy pewne podstawy do 
przypuszczeń, że akty te nie są u nidn 
wyrazem woli, ale raczej jakiegoś dho- 
obliwego, ^wiązanego z niedomaga-' 

niem fdzyczncm, nastroju, w którym 
własne ciało traktują jak obcy przed­
miot. .'■'JCob podobnego da, się zauważyć 
np. u mło-dych, rozbawionych psia­
ków, które uganiają, za własnym ogo­
nem).

Sam obójstwo w  zw ierciadle w ieków ,
Istnieją, kraje, w których, w przeci­

wieństwie do krajów chrześcijańskich
samobójstwo jest nzemś świętem

Takim krajem j-est przedewszystkicm

żeń w prasie przed bandam i loirzy, 
kr)\v, czyhających w W arszaw ie na 
przyjezdnych z prow incji, których 
oszukują pod pretekstem  w yrobidą 
nia wiz i grając przed naiw nym i 
w ieśniakam i konsulów, sekretarzy i 
t. p. — w ypadki oszustw takich, 
stale się przy trafiają .

Onegdaj ofiarą wykpigroszy p a ­
dła Rusinka Paraw ka Łazowska 
z  gminy, Przem yślany,1̂  pow. P rze­
m yski. Przyjechała, do W arszaw y 
po wizę am erykańską. Na' dworcu 
przyłączył się, do niej jak iś mężczyz 
na, który udając również em igran­
ta, podjął się załatw ić jej fo rm al­
ności.

i u i n c g  z H a b p S s i
a oszuści wgrsjpwfcy.

ZAPOMOGA ZNANEGO KAWAŁU Z „KONSULEM" \V YD/1ERAJA 
'  KMIOTKOM OST ATNIE DOL ARY.

(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, w kwietniu. W prowadzi! j ą 1 na skwerek przy
(e) Mimo w ielokrotnych ostrze- pom niku „W dzięczności" na Krak.

Przedmieściu i lam „trafunkowo' 
znalazł się konsul

Obaj oszuści wycyganili od niej 
220 dolarów dając wzam ian koper- 
lę z kolorowymi skraw kam i papie­
ru. poc.zem kazali czekać... 3 godzi­
ny na pow rótłicb z gotową wizą.

Jednak  wkrótce chłopka za jrza­
ła do koperty7 i przekonawszy' się, 
że została oszukana, w ielki pod 
niosła krzyk. Jednego zc złodziei 
ujęto. Łazowska została bez grosza. 
Musi teraz w racać na wieś i znów 
czekać dłuższy czas .nim z „Hame- 
ryk i“ wyśle jej mąż nowe dolary.

SPRAWY KOLEJOWE.

Referafj? wycieczkowe prsi Dyr.
kolejowych;

ZNACZNE UŁATWIENIA KOLEJOWE DLA WY3IECZEK.
(Telefonem od naszego koresponden ta ) .

Warszawa, 17. kwietnia, (sit). Min. 
komunikacji utworzy t. zw. referaty 
wycieczkowe przy wszystkich dy­
rekcjach kolejowych. Do ich -zakresu 
działania nailńży sprawa opieki rad 
wycieczkami zbiarowemi, składające- 
mi się conaiimnioj iz 25 osób. Do refe­
ratów wycieczkowych zgłaszać się 
będą organizatorowie wycieczek na 
dziesięć dni Dtized wyjaad-am wycie­

czki. Złożyć należy po 2 zl. kaucji od 
każdego uczestnika wycieczki. Kaucje 
te dołączone -do kosztów podróży wma- 
;zie wycofania się uczestników 'przepa­
dają na rzecz skarbu państwa. Bile­
ty należy wykupić na trzy dni przed 
odjazdem. Min. komunikacji udzielać 
będzie chętnie specjalnych pociągów. 
Podania można składać talkże na ręce 
zawiadowców stacji wyjazdowej.

i Japonja. Tu „harakiri" jest świętem o- 
|$Wv'iązkiern każdego, który ucierpiał 

w jakikolwiek sposób na honorze, a 
ten, który je popełnił'1’jest bohaterem, 
a nawet świętym.

W książce Griffisa o religji japoń­
skiej znajdujemy uwagę, że kalendarz 
japoński pełen jest kanonizowanych 
samobójców.

Honorowe samobójstwa istniały 
już w starożytności u Greków. Ajax, 
1'edra i Leda są najlepszym na to 
twierdzenie przykładem. Rzymianie 
jeszcze do wyższego poziomu podnie­
śli samobójstwo: stoicy włączyli je do 
swego- programu, a samobójstwo Kato­
na b\ło na długo przykładem he­
roizmu republikanina.

Inny pogląd na, samobójstwo 
przyniosło chrześcijaństwo. 

Ojcowie Kościoła pozwalali na nie je­
szcze w pewnych wypadkach: wp-dług 
n ich p  wolno było popełnij. sam obój 
siwo jako formę męczeństwa za wia­
rę, dziewicy zaś w obliczu utraty cno­
ty. Później zapanowały surowsze prze 
pisy. Samobójstwo uważane było za 
tak wielki grzech, że wypowiadano 
nawet twierdzenie, jakoby samobójstwo 
Judasza było straszniejszym grze­
chem, niż iego wydanie Ubawicie'a.

Teraz na podstawie badań nauko­
wych stwierdzono, że samobójstwo 
wynika na tle zaburzeń poczucia sa­
moobrony, które -właściwe jest każde­
mu zdrowemu i normalnemu człowie­
kowi. Częste są też samobójstwa, na 
tło nieuleczalnej choroby: gruźlicy,
chorób wenerycznych, czy umysło­
wych. Bywa jednak i tak, że samobój­
stwo jest rezultatem konfliktu pomię­
dzy zdrowem ciałem, które ma wszel­
kie możliwości życia, a chorym umy­
słem, który ciało to skazuje na śmierć 
W każdym razie samobójstwo jest ak­
iom przeciwnym naturze, a tern samem 
zasługującym na_ jak najdalej idące 
-potępienie.

Czytelnik pism codziennych, pa­
trząc na rubrykę samobójstw, której 
nigdy, niestety7, nie brakuj'myśli ze 
smutkiem o zmarnowanych istnie­
niach, które mogłyby jeszcze zaznać 
na ziemi niejednej chwili szczęśliwo­
ści, a  same siebie skazały na  śmierć.

m m asM ttm m m m um am m m nm m m a

P aszporty  dzienni­
karskie na całą Europę

Lwów 19. kw ietnia.
(e) Niedawno w  Pradze baw ili 

przedstawiciele dziennikarzy, zgru 
powanych w syndykatach zawodo­
wych 22 państw . M iedzynar. fede­
racja dziennikarzy założona zosta­
ła w  r. 1926 z inicjatyw y dzienni 
karzy  francuskich. W  listopadzie 
ub. r. odbył się pierw szy zjazd w 
Dijon.

M. i. omów iono też kwestję w y­
dania t zw. paszportu dziennikar­
skiego t. zn. zaświadczenia między 
narodowego, zastępującego paszport 
zagraniczny i wizy, a więc dający 
tem sam em  prawo wolnego wjazdu 
i wyjazdu do państw, które doku­
m ent ten uznawać będą za w y star­
czający.

W  najbliższym  czasie uchw ały 
le m ają  być zrealizowane.

( ------- o \
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Poznanie o północy.
— o— -

Tak... chwilowo niebezpieczeństwo 
zażegnane... trzeba czemprędzej zmy­
kać. Podszedł do okna... i stwierdził 
ponownie, że ma odwrót chwilowo od­
cięty. Przed bramą wjazdową stało ja­
kieś auto, a promienie jego latarni pa­
dały prosto na terasę. Niemożliwem 
było wyjść w tej chwili, bo odrazu by 
gu zauważono.

Nie było czasu do namysłu. Skoro 
nie można uciec przez okno, — trzeba 
próbować drzwiami. Najlepiej będzie 
urządzić,-się tak jak Marten, który pra­
wdopodobnie dostał się do tego domu 
podstępem, przelbrany za lokaja.

Pochylił się nad leżącym. Marten 
oddychał słabo, był nieprzytomny. Wi­
docznie ogłuszony od upadku...

Nie namyślając się dłużej oswobo­
dził swego więźnia z otulającej go na­
rzutki i z zupełnie zimną krwią ścią­
gnął z niego frak i kamizelkę.

G I E Ł D Y .

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów 18- kwietn ia .  Na Gfelctzfe pie­

niężnej ruch slaby. Pożyczka ji-westycyj- 
)a nieco silniejsza. Do-larówka słabsza, 
W i e n c j t t  słabsza.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a ,  18. kwietn ia .  (Tel. G. P.)

4 proc pożyczkę inw estycy jna  105 i ćw.
7 proc. pożyczka stanil izacyjna  89 i pól
5 proc. pożyczka dolarowa 89 5 proc. po-
żyozŁa konw ersy jna  6 7 $  5  proc. pożyczka 
kolejowa l9l?0 59 1-0 proc. pożyczka kole­
jowa 102 i pól 8 proc. L is ty  zas t .  Banku 
Gosp. Kraj- 94 8  proc. L is ty  zast.  Banku 
Rolnego 94, Ob lig. Banku Gosp. Kraj. 94,
te same 7 proc. 83 i ćwierć. *

Walu-ty i deWi-zy: Holandia .367-30 Lon­
d y n  4)3.18 Nowy Jork  8-88 Paryż  34.75 Pra  
ga 26.03 Szwaijcarja 171 i ćwierć Sz to k ­
holm 337.70 W iochy  46.5S-

Warszaw':, -liS. kwietn ia .  (Tek G. P.)
Bank Dyskontowy 124 Bank H anaw w y 120 
Badk Polski 160 i pól B an k  Z-w Sp. Z a­
rób. 85 El-efrtr. Dąbrowa 100 Fi-rl-ey 50 
Modrzejów 06 Noitblka 105.

GIEŁDA 2URYGHSKA.
Znrycn 18. kwietnia. {Tel. G. P.) Paryż  

00.09 L ondyn 35.21 3/4 Ńo-wy Jork '5.19.55 
Betgja 71245 W łochy  37.20 i pól IT: zpanja 
76.90 Hola-ndija 008.65 Berim 123.18 Wie­
deń 70.915 Sztokholm 1:38,80 Oslo 138.60 
Kopenhaga 138.50 Soija 3.45 i ćwierć P r a ­
ga 15.07 W arszaw a  58-25 Budiapesizt 90:55 
Białogród 0 4 0  '■'Us A teny  6.7S i pól Kon­
s tan tynopol  2;55 i  pól Bukareszt 3-08 HeT 
amgfoTS 10.09 Buenos Aires 2,18 i pól-

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
W iedeń 18. kwietn ia .  (Tel. G. P.) t m  

s te rdam  285.58 Belgrad 12.4'J 5/8 Berlin 
1:66.64 Bruksela 98.75 Budapeszt 1,23.905 
Bukareszt 4.209 Kopenhaga 189 i pól Lon 
dyn 34:52 Madryt .105.10 M ediolan .. 37.05 
N ow y Jork 741 Oslo 180.60 Pa-ryż 27.77 
P iaga  .24.01 i ćwierć Soija 54,2 Sztokholm 
189-90 W arszaw a  79j97 Zurych 136 83 A- 
m erykańskie  741.40 Niemieckie 168.40 
Włoskie 37.26 Jugosłowiańskie 12.41 i pól 
C z esk a  3104 i ćwierć Węgierskie  103:90 
Szwajcarskie 106.34 Angielskie '3(P 49 Ren 
ta m ajowa 0-91 R e n ta  lutowa 0.01 Turec­
kie 09 i pól 'Banky-ereiin 20 3/ii Bodenkredit 
190 3/4 Kr,editam,stall 56,20 Kompas 15.90 
Laenderbamk /3Hj20 Merkury 2:1.65 Ziiwne- 
s teńska 115 Czerniowce GO A-usir. Kol. 
Państw- 40 i ćwierć Kolej polud. 10.60 Al- 
p 'ny  43:35 K rupp  11 i pól Poldt Huette
008 i poi R im a  117j90 'Skoda 381 Siersza 
.9.60 Zieleniewski 108 i ćwierć Fan to  5.50 
Galicja 6 4 .

GIEŁDA LONDYŃSKA, .
Londyn 18. kwietn ia .  (Tel. G. P.) No­

wy Jork 485.4-0 Holandia 10.08 i pól F ra n ­
cja 104.29 Belgia 34.95 pól W łochy  92-7n 
Niemcy ©0.47 i ćwierć Szwajcaria  2S‘.31 5/8 
HDzpainja 38.82 Danja  1.8.81 Szwecja 18.17 
Morwegja 180 0  i ćwiierć Hetsiinglcrs 193.05 
Praga 164 W 'edeń  34.37 W arszaw a  43..3®

Kącik radjowg.

In n y  radjotedirane nie rcią^fó
od klijentóiv podatków.

L w ów , 19, kwie tn ia .
W  myśl ro zp o rząd zen ia  m in is t ra  p rz e ­

mysłu i n an d lu  z 10. p aźd z ie rn ik a  1924 
w inny  p rzed s ięb io rs tw a  h and low e ,  k tó re  
p ro w ad zą  h a n d e l  sprzę tem  ra d io te c h n ic z ­
n ym  p ro w ad z ić  oddzie lne  k o n ta  p rz e d ­
m io tów  pocho d zen ia  k ra jow ego,  oddz ie l­
n ie zagranicznego.

S p rzed a jąc  sp rzę t  r a d io tec h n icz n y  o- 
sobie p ry w a tn e j  w,-.inni po s t ro n ie  o d ­
w ro tn e j  u p o w ażn ien ia  n a b y w cy  no to w ać  
miejsce  w yrobu ,  typ , ro d z a j  i  ilość sprze  
d aw an eg o  sp rzę tu ,  c a łk o w itą  kw otę  
uis7,czoną przez  n ab y w cę  i p ro c en t  od 
tej kw oty ,  za l iczony  n a  d o chód  m in ist  
poczt,  k tó ry  wynosić a ) r ;o d  fa b ry k a tó w  
k ra jo w y ch  —- 2 proc.,  b) od fa b ry k a tó w

p ó łk ra jo w y ch  —  10 proc.,  c) od z a g r a ­
nicznych —  20 proc.

Z rzeszenie  P rzed s ięb io rs tw  R ad jo tech  
n icznych  w  Polsce  s tanę ło  n a  tem  s t a n o ­
wisku, że niem a żadnej podstaw y praw ­
nej, aby  p rzed s ięb io rs tw a  te odgryw ały  
wobec S k a rb u  P a ń s tw a  rolę poborców  
opla). W o b ec  tego zwróciło  się z rzesze­
n ie  do  m in ,  poczt  z p ro śb ą  o zm ianę  d o ­
tyczącego p ostanow ien ia .

M in is ters tw o zaznaczy ło ,  że p rzy g o ­
to w u je  w tej sp raw ie  now e  ro z p o rz ą d z e ­
nie.  D otychczas  je d n a k  z m ja n a  n ie  n a ­
stąpiła .  T y m czasem  zrzeszenie  p rzed s ię ­
biorstw- rad jo tec h n icz n y ch  zaw iadom iło  
f irm y,  że w m yśl  o h e e re j  u s ta w y  nie 
maja obow iązku inkasow ania podatk

Z  żgcia prowincji.

Kronika przem yska.
(Od naszego 

P rzem yśl ,  w kwie tn iu .
(M) Z żałobnej karty . Bolesny cios 

d o tk n ą ł  rodz inę  pp. L ew andow sk ich ,  k tó  
r a  d o p ie ro  p rzed  n iesp e łn a  d w o m a  t y ­
g odniam i u t rac i ła  o śm n a s to le tn ią  córkę  
śp. Zofję. Oto w poniedz ia łek  15. bm . 
zm ar ł  po k ró tk ic h  c ie rp ien iach  .śp. A n­
toni L ew andow sk i,  p r o k u r a to r  p ań s tw a  
przy  tu t.  sądzie  ok ręgow ym , o jciec  śp. 
Zofj,i. Śp. L ew an d o w sk i  by ł  w zorem  u- 
r zęd n ik a  i obyw ate la ,  ktefry .‘cieszył się 
zas fożonem  p o w szcch n cm  pow ażan iem . 
Dwa- te w y p a d k i  w- c iągu 14 dn i  w j e d ­
ne j  rodz in ie  w y w ar ły  w s trząsa jące  w r a ­
żenie.

N a fundusz dyspozycyjny M ini­
stra  w o jn y  złożył persona!  technicznego 
z a rz ąd u  te leg ra fó w  i te le fonów  kw otę  

,366 zł.
W idklem  pow odzeniem  cieszył się 

wieczór tańca  W ła d y s ław y  Chulawskicj

koresponden ta .)
w sali T e a t ru  Polskiego, na  k tó re m  z o ­
stały  w y k o n a n e  o ryg ina lne  k om pozyc je  
tan eczn e  u k ła d u  p. ChulawsKiej p rzy  
współudzia le  całego zespołu  m ło d o c ia ­
n ych  a d ep tek .  Część m u zy czn ą  w ykona l i  
b a rdzo  u d a tn ie  pp. Zofja  Maresz.ówna 
i E d a  F r i ihau f .

Przy rozbieraniu dachu n a  szopie w 
realności ' L eo n a  L a n d a u a  p rz y  ul.  Sło­
w ackiego 1. 68. spad ł  z a t ru d n io n y  p rzy  
tej rozb ió rce  ro b o tn ik  M ikołaj  K a cz m ar­
ski, odnosząc  pow ażne  u szkodzen ia  na  
głowie.

K on cen  jub ileuszow y „ C anzonet ly"  
urządz.ony 14. bm . zg ro m ad z i ł  l iczną p u ­
bliczność w sali D om u robotn iczego ,  k tó  
r a  rzęsiście  o k lask iw a ła  d o sk o n a łe  p ro ­
d u k c je  tego zespołu  m uzycznego  Oko 
Licznościowe p rzem ów ien ie  wygłosił  red. 
d r .  T e n n e n b au m .

■
GIEŁDA PARYSKA.

Paryż 18. ikwi-etinaa. (Tel G. P.) Lon­
dyn 104.39 Nowy J-o-rk 35.6(1 i pól Bolgja
Bpjffljg&l H iszpan  ja  37łS 3/4 W iochy  JśM.tfo 
Rzwsjcarja 490 7/8 Danja  G88 i pól Ho ■ 
landja 1028 i pól Ndrwegja 682 3/4 Szwe­
cjo 684 i pól Praga 75-80 Rumuinja 15.2-0 
Niemcy 6 0 7 -Wiedeń 360-

OBROTY PRYWiTNE.
L w ów , 18. kw ie tn ia .

T en d e n c ja  chw ie jna ,  zniżkowa.
W ALUTY: Dolary  am ery k .  8.93.00—

8.94.00, d o la ry  k a n a d .  8.86.00—8.87.00. 
k o ro n y  czeskie 0.26.50—0.27.00, szylingi 
a u s t r .  125.50— 126.00, leje 0.05.00— 
0.05.5U, f ra n k i  frano. 0.34.50—0.34.80, 
f ran k i  szw ajca rsk ie  171.50— 172.00, fun ty  
•ęzterbngi 43(5:0—13..80* C z e r w in ie  ' sow

za jed en  17.50— 18.00
ZŁOTO: 20 k o r o n  36.35.00-36.60.00, 

20 f r a n k ó w  33.20.00—33.60.00 20 m arek  
41.25— 41.80, 10 ru b l i  46.00—46.00.

SREBRO: Kor. aus tr .  0.67.00—0.67.50, 
5 kor.  a u s t r .  3.45.00—3,50,00, flor. aus tr
1.72— 1 75, rub le  ro sy jsk ie  2.80—2.90 
kopiejk i  za  ru b e l  1.40— 1.45.

Uwaga. Przy dolaiach  za 1—2 płacą 
o 14 gr. mniej.

Z błagalną prośbą ud a je  się  uboga 
s t a ru szk a  lat 67 licząca, k a le k a  n a  nog 
do serc l i tościwych p a ń s t w 'o  udzielenie 
pom ocy  do raźn e j ,  żeby się m og ła  ochro­
nić od głodowej śmierci.  Darki do Admi- 

tir-ieii dla W iktorii"

— Coraz lepiej, niema co mówić,— 
pomyślał w duchu. — Ale trudno, — 
nie mam innego wyjścia.

Po ukończeniu tej operacji i zawi­
nięciu z powrotem Martena, — Nowak 
stwierdził z zadowoleniem, że frak le­
ży na nim doskonale. Może przecież 
uda mu się prześlizgnąć niespostrzeże ■ 
nie aż do wyjścia...

W tej chwili drzwi otworzyły się 
gwałtownie. Do pokoju wpadł olbrzymi 
żółty dog.

— Neron! — próbował przemówić 
do niego Nowak możliwie przyjaznym 
tonem.

Pies stał, groźny, warcząc głucho i 
wpatrując się w niego swemi straszne- 
mi czerwonemi ślepiami.

— Nero, Nero, — powtórzył No­
wak, wyciągając ku niemu nieśmiało 
rękę. Cofnął -się jednak jeszcze szyb­
ciej, bo Nero wyszczerzył zęby, gotów 
do skoku.

Wówczas Nowak zdecydował się na 
wielką ofiarę.

Sięgnął ręką do kieszeni i wydobył 
maleńką, woniejącą batystową chuste­
czkę. Chusteczkę tę nosił na sercu od 
nocy, kiedy udało rnu się niepostrzeże-

O i Ł C S z e N I A ,
tMmn

nie podnieść ją z kanapy, gdzie ją Ly- , 
dja zostayiiła. Nie wspomniał jej o lej 
zgubie ani słówkiem...

Chusteczkę podsunął psu pod sam 
nos.

Nero obwąchał ją raz, — spojrzał 
podejrzliwie na Nowaka, — -obwąchał 
drugi raz i podsunął się (bliżej, ociera­
jąc się bokiem o jego kolana.

Nowak odetchnął z uigą: ostatnia 
przeszkoda usunięta!

Ujął w ręce ową tacę z kieliszkami, 
zarzucił na ramię serwetę, otworzył 
drzwi...

Nero przyglądał się temu. zupełnie 
spokojnie.

Wyszedł na korytarz i -skierował 
się ku schodom.

Z poza otwartych drzwi dolatywa­
ły dźwięki muzyki, gwar zmieszanych 
głosów...

Jeszcze pięć kroków do schodów... 
jeszcze dwa...

W otwartych drzwiach stanął jakiś 
mężczyzna tęgi: — Hej, kelner! — wo­
ła ku Nowakowi, — dawaj wino! A 
prędzej!

Z’'mny dreszcz przeszedł po ciele 
Nowaka. — Przeoadło — wszystko sie

i K O R ESPO N D EN C JA . 
12 groszy za wyraz.

KAWA. Bądź d o b re j  myśli,  d o b rze  się 
m am ,  b r a k  Ciebie. P o zd raw iam .

3319

JU T R O  p o d a m  ad res  s ta ły  lu b  wrócę,  to 
rów nież  zaw iad o m ię ;  m y ś lą  je s tem  
tam , gdzie  m o ja  Świętość. Ada. 3038

B M ATRYM O NIALNE. g
12 groszy za wyraz.

DW IE sy m p a ty czn e  pan ie ,  m a te i j a ln ie  
n iezależne ,  lat  24, p o z n a ją  e leganckich  
n a  w yższych  s tan o w isk a ch  p a n ó w  do 
45 lat.  Cel m a t r y m o n ja ln y  Zgłoszenie 
do  A am in is l ra c j i  pod „S ta łość" .  3332

NIEZALEŻNA w dow a, w iek  średn i ,  p o ­
zna  e m e ry ta  w celach  m a t r y m o n ia l ­
nych .  L is ty  do  A a m im s t r .  „Gaz. P o r ."  
pod „ S y tu o w a n a "  3327

W O L N E  PO SA D Y .
10 groszy za wyraz. s

KASYNO oficersk ie  5. pap .  we Lwowie  
p o sz u k u je  k u c h a rz a ,  względnie  p rz e d ­
siębiorcy do ob jęc ia  k u c h n i  oficerskiej  
od 1. m a ja  b r .  Bliższych in fo rm ac j i  u- 
dzieli  a d ju t a n tu r a  55. pap.  Koszary  
Rema.  3312

SZOFERA, m e c h a n ik a  z d łuższą  p r a k ty ­
ką  p rz y jm ie  M ie jska  S traż  p o ż a r n a  we 
Lwowie, ul.  Po d w a le  6. Zgłoszenia  oso 
biste z d o k u m en ta m i ,  p rz ed p o łu d n iem

‘ 3297-2

PO SZ U K U JE  się w oźnego  do K lubu  za 
k a u c ją  lu b  o d p o w ie d n ią  g w aran c ją .  
Zgłoszenia  p iśm ien n e  n a leży  nad sy łać  
do H ote lu  E u ro p e jsk ieg o  we Lwowie.

3291-2

PANNA do  a systenc j i  zos tan ie  p r z y ję tą  
do Z ak ład u  den tys tycznego .  W ia d o ­
m ość  w B iurze  ogłoszeń B uch s tab a ,  
Jag ie l lo ń sk a  7, 332(j

! P O SA D Y  PO SZUK IW AN E. 
3 oroszą za wyraz. I

JA KO SZOFER p rz y jm ie  zajęc ie  starszyj 
a k a d e m ik  z u k o ń c zo n y m  3 m ies k u r ­
sem zaw o d o w y m  k ie ro w có w  samocho-i 
d o w y rh .  D o k ła d n a  zn a jo m o ść  m o n ta  
żu. W y n ag ro d z en ie  niżej n o rm y .  Ofer-, 
ty  do  Adm. pod „Solidność" .  3186-3

 —*
ZIEMIANKA nieza leżna ,  energiczna ,  go­

spodarna ,  obejm ie  z a rz ąd  p e n s jo n a tu ;  
n a  żądan ie  kaucja .  L is ty  do  A d m in i ­
s trac j i  „Gaz. P o r a n n e j"  pod  „K auc ja" .

3328

wyda — złapią igo!...
Z moż’iwie uprzejmym uśmiechem 

wchodzi jednak do pokoju — poasuwa 
tacę.

— Boże! jak tu widno! ile tu osób— 
napewno mnie poznają! — przemknęło 
mu przez głowę.

(Podsuwa tacę jednemu, drugiemu, 
trzeciemu... ileż tych kieliszków na ta­
cy, do licha?

Jeszcze jakaś ręka -sięga po kieli­
szek. -Nowak podnosi nieśmiało oczy; 
to Lydja!

■Poznała go natychmiast, zbladła, 
ręka jej drgnęła. Ale natychmiast opa­
nowała się i zaczęła rozmawiać swo­
bodnie ze swym -sąsiadem.

Nareszcie! Nowak wycofuje s ię  po 
matu za drzwi. Aie w tej chwili zetknął 
'Się z drugim lokajem wchodzącym 
właśnie do tego pokoju. Tamten spo* 
gląda na niego ze zdumieniem...

Równocześnie w -kurylarzu rozlega 
się głośny krzyk. Ktoś biegnie gwałto­
wnie... jakiś jegomość bez kamizelki., 

— Łaoajcie złodzieja!...
(C. d. n.)



.Yr, fc9i> GAZETA. PORANNA" z dn ia  20. /kwiutmia 1929. Sfc. 15

SZO FER  egzam inow any ,  m e c h an ik  ś lu ­
sarz,  la t  21, t rzeźwy, z au fa n ia  godny, 
p oszuku je  posady .  W łodz im ierz  Żuk, 
L ubaczów . 3217-6

MASZYNISTA szofer,  m ec h an ik ,  e lektry- 
k a rz  r e m o n tu je  wszelkie  m aszy n y  i 
m o to ry  p o sz u k u je  posady. Zgłoszenia 
do  a d m in is t rac j '  pod „Szofer" .  3248-3

SZOFER dobrze  polecony, t rzeźw y  zna 
sic; na  m echan ice ,  p oszuku je  posady. 
Ł ask aw e  zgłoszenia  do  Adm „Gazety 
P o r a n n e j 1* pod „Trzeźwy**. 3329-3

ZARZĄDCA ek o n o m  la t  50, z d ługole tn ią  
p r a k ty k ą  gospodarczą ,  Po lak ,  energicz 
i i} , z ch lu b n em i św iadectw am i,  z a m i ­
łow any  chow ca  koni ,  b y d ła  i p la n ta to r  
c u k ro w y ch  b u ra k ó w ,  p o sz u k u je  posa  
d y  n a  o rd y n a r ję  od zaraz .  Z arządca  
P ra w d z ie  w Z ak ład ach  Pańs tw ,  w 
Przędzie lm cy ,  o. p. Nowe Miasto.

3296-3

i M E SZ K A w IA , SK LEPY. 
10 Broszy za wyraz I

W I E I  KI słoneczny  p o k ó j  f r o n to w y  e le ­
g ancko  u m eb lo w a n y  " do  w y n a ję c ia  dla 
z am ożnych .  K om fort .  Ujejskiego 4. 
P a r t e r  n a  lewo. ?,316

PO K Ó J e legancko  u m eb lo w a n y  zaraz  do 
w y n a jęc ia  K o p e rn ik a  14. d rzw i  5. Zgło 
szen ia  ty lko  m iędzy  1— 4 po p o łu d n iu .

3298-2

2 ŚLICZNE p o k o je  z p rzedpoko jem ,  
f ron tow e,  p a r te r ,  osobne  wejście , c en ­
t r a ln e  og rzew an ie  w n o w e j  willi przy 
ul.  L is to p a d a  —  p rz y s ta n e k  t r a m w a ­
jo w y  do w yna jęc ia  z am o żn y m  za 2-let- 
n im  czynszem  z góry. Zgłoszenia  l is to ­
wne do  .Gazety Poranne j*1 pod,,  Nr. 
068. 3306-2

i.
KUPNO  1 ŁPrL SE D A i. 

12 groszy za wyraz. f
OBRABIARKI do d rz e w a  kup ię .  Orłów, 

T k a c k a  42. 3313-3

SAMOCHÓD „ P rag a*  pięeioosoDowy w 
d o b ry m  s tan ie  do  sp rzed an ia .  P o r t je r ,  
Z ie lona  59. 3268-2

APARAT e lek t ry c z n y  f a ra a y c z n o  - ga l­
w an iczny  sp rzedam .  Kosmco, Lwów, 
M iko ła ja  7. 3227-3

KANAPA an ty czn a ,  szafa, k red en s ,  różne  
iprzęty sp rzeda ,  K onopn ick ie j  12 m  6.

3033

W IĘKSZA f a b ry k a  w o d y  sodowej di n a  
poji m u su jąc y ch  z a o p a t r z o n a  w  n a j ­
nowsze  m a szy n y  o raz  d o b o ro w y  in ­
w en ta rz  —  św ie tn ie  z ap ro w a d z o n a  jest  
na  sprzedaż .  Zgłoszenia  pod „Dobry 
interes*1 do A dm in is trac j i .  3323-3

GOTÓWKĄ. p łacę  za  u ży w an e  meble, 
an ty k i ,  dy w an y ,  fo r tep iany ,  p ian in a  
itp .,  jak o też  k o m p le tn e  u rząd z en ia  
m ieszk ań :  Zgłoszenia  z grzeczności
p rz y jm u je  f i rm a  M arkiewicz,  R ynek  
42. sklep k o rz en n y .  3279-5

SPRZEDAŻ O F E R T O W A , Na sk u te k  u- 
chw ały  Sądu Okręgow ego  Cywilnego 
W y d z ia ł  VII. S /14/28 141. m a s a  k o n ­
k u r so w a  K ollerów  Adolfa  i Amalji 
sp rz ed a je  się w całości 421 p a r  o b u ­
wia  w ysor tow anego ,  a  to  148 p a r  ró ż ­
n ego  bez so r ty m en tu ,  106 p a r  różnych  
w y so r to w an y c h  n iem o d n y c h  167 p a r  
szp iczas tych ,  szp iczas tych  p łóciennych  
i in n y ch  n iem o d n y c h .  Cena  o szaco w a­
n ia  3000.—  zło tych. Sprzedaż  n a s tąp i  
d a ją c e m u  więcej. O fe r ty  do d n i  8-miu 
od d a ty  og łoszen ia  p rzesy łać  n a  ręce 
z a rz ąd c y  m asy  p ,  L. T  Skrzypka ,  
Lwów, Pasaż  M ikolascha.  3318

wytworność wyglądu 
nowego modelu Oakknda

cc
C o s m o p o l i t a n  S i x ' 3 

o  l e p s z e  z

MODEL ten charakteryzuje nad- 
zwyczarna oryginalność i pre­

cyzyjność ttchn;ki wykonania.
Test on owocem pracy słynnych 

inżynierów o najgłośniejszych naz­
wiskach w przemyśle samochodo­
wym, których wysiłki osiągnęły 
rezultat wprowadzający w zdumienie 
zarówno laików, jak i ekspertów 
automobilowych.

W budowie karoserji zastosowano 
Zuoełnie nowy kierunek, łącząc w 
nieposzlakowanej harmonji praw­
dziwą wytworność z estetycznym 
wyglądem, doborem kolorów i 
y, dzięcznemi liniami. Całość dopeł­
nia niklowana chłodnica o niezwykle 
oryginalnym rysunku oraz okazałe 
latarnie.

O samej karoserji i wnętrzu wy- 
srarcz^ powiedzieć, że jest ona ar­
cydziełem fiimy Fkhera. Wykonano 
ją w siedmiu typach, z których dwa 
zasługują na wyjątkową uwagę, a 
mianowicie »Spurt Cabriolet« i »Se- 
dm Landaus. Typ ten według zu­
pełnie nowego rj sunku jest ostatnim 
wyrazem elegancji i wygody.

Nowy model Oaklanda wyróżnia 
się swym potężnym sześcio cy­
lindrowym silnikiem, który odzna­
cza się cichym chodem, osiągniętym

u b i e g a  s i ę  

t e c h n i k ą  w y k o n a n i a

pmez zastosowanie kauczukowych 
podkładów. Następnie rzuca się w 
oczy specjalnie wzmocniony wał 
rozrządczy, o wadze 36.8 kilograma, 
nowy udoskonalony karburator oraz 
ulepszony mechanizm kierownicy.

Oto zasadnicze ulepszenia wpro­
wadzone w mechanizmie i wyglą­
dzie tej niezrównanej maszyny. Jedna 
zaś tylko przejażdżka w porozu­
mienia z najbliż-zym upoważnionym 
zastępcą General Motors niezawod­
nie potwierdzi, że dzięki tym zale­
tom ostatm model Oaklanda, nowy 
»Cosmopolitan Six« bezkonkuren­
cyjnie zajmuje czołowe miejsce wśród 
najnowszych modeli na rok 1523. 
Wyrób Generd Motors„

Ćowy Ookla 1 d posiada zdolność akce 
leracji zwiększające, Jzj bkoić w  prze­
ciągu ni spełn i 6 stktńd  od 16  do 40 
kilometrów na godzinę i  rozwinięcia 
68 efektywnych H.P. przy 3,000 obro­
tów na minutę

3 klan d nowy “Cosmopolitan Six
G E N E R A L  M O T O R S  W P O L S C E ,  W A R S Z A W A

P O L S K IE  S tow arzyszen ie  Zło tego Krzy 
ża we Lwowie ,  p lac  św. D u c h a  I. 1. 
z aw ia d am ia ,  że w T ru sk a w c u  m a  w  
willi „ P o d o la n k a 11 wolne  p o k o je  do  wy 
n a ję c ia .  3295-3

PA ULINA DŻUŁYN, T adeusz  Dżułyn, 
M a r ja  W o liń sk a ,  W ła d y s ław  W olińsk i  
z C hod o ro w a  u n iew ażn ia ją  b l lan k o  w e­
ksel  n a  1000 zł .,-,3300-3

ZAPSZAŁ W ŁA DYSŁA W  u n iew ażn ia
sk ra d z io n ą  O kresów kę  020140 i legity 
m ac ję  29330 K. D., w y d a n e  przez  D y ­
rek c ję  P. K. I5. L w ó w  3289-2

„SZATNIA"' P ie k a rsk a  8 po leca  szyfony, 
p łó tn a ,  ba tys ty ,  perkaliiny, opale ,  m ar-  
k ize ty ,  jedw abie  lyońsk ie  i inne  to 
w a r y  na jlepsze j  jakości p o  cenach  1 1 - 
m ia rk o w a n y c h .  3231-3

FU TR A  p rz ec h o w u je  n a js ta r a n n ie j ,  peł-', 
n e  zabezpieczen ie .  P ra c o w n ia  F u t e r  
Karola  Schiirera,  S e n a to r s k a  10. T e ­
le fon  69— 56. 3235-30

R O W E R Y  i m o to cy k le  ró żn y ch  typów  
f ran c u sk ie j  m a rk i  „ P e u g e o t11 po leca  
de ta j l iczn ie  i h u r to w n ie  „Cycles—•
P e u g e o t11, Lw ów , R o m an o w ic za  10, 
K lubom  sp o r to w y m  ra b a ty .  3330-3

UR ZĄD  M iEJSKI w  KU*-IKGWJ E
L 392/29.

U rząd  m ie jsk i  w, K ulikowie  ogłasza  n in ie jszem

K O N K U R S
n a  b udow ę e lek trow ni,  k o sz tem  o fe re n ta  z p ra w e m  ek sp loa tac j i  j ,rzez  czas o m ó ­
wiony.

R entow ność ,  zd an iem  fach o w có w  zap ew n io n a .  Z aw iązan ie  k o n so rc ju m  n a  
m ie jscu  n iew ykluczone .  Z w ierzchność  gm inna ,  zastrzega,  sobie p ra w o  wolnego 
w y b o ru  o fe r t  lub n ieprzy jęc ia  żadne j  z nicłi,  bez j ak ich k o lw iek  o d szk o d o w ań  n a  
rzecz o fe ren ta  i z b ad a n ia  w n ies ionych  o fe r t  przez  u rzędow ego  espe rta .

O fe r ty  na leży  w nos ić^do  15. m a j a  1929.
Kulików, d n ia  15. kw ie tn ia  1329.

3294-3 " Burm istrz: Jeziorkow ski mp.

„ A R I E  L “  
i  „ G 3 L L E T -

K A , N O W SZE M ODELE. JUŻ N A D ES ZŁY.
S C O TT & PA„VŁOWSM

Lw ów , pL Haiick' 7.
lilu str. cenn i ci z a  n a d esłan iem  zn aczk ó w  50  gr.

l
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Bezkonkurencyjne

S A K 0 C H 0 G Y  osobowe
Typ ADR C. 4-cyl. C. 6-cyl.

A u s tro  Daimler Citroen
Bezpieczeństwo1 il3jn0lU5Z6 Ekonomja!

m c d e l e
Z a s ię p s ty /o :  Lwów, P a s a ż  M lk o lasch a .

OORCZYli

SICSUJ HJtZAtfCWtó ZilPiłMWY
fabryki c iim icn te j „AZOT" ar iaw o'znie.

51 ■ Bk EL H n 81 (Aba ^  ^  zaPraXva sucha pize-/  I li BI li § H ciw SniECi, gławni i pleśniom koszt
»■ B U  BI 11 S BU zaprawienia 100 kg pszenicy jarej
zł. 3.40, jęczmi n>a i owsa zł. 6.80. Zaprawa 10 kg.
nasion warzyw zł. 1.70.

(Bnanal) znakonTta zaprawa su­
cha do odkażania nasienia DiIPaHdUJ
cuurswych i nnsis^ngch (przeciw

chwościakowi i innym chorobom). Koszt odkażenia 
100 kg nasienia zł. 23.60.

(Corbin) zaprawa nie trująca lecz 
odstręcza ąca zapachem i smakiem 
wszelkie ptactwo od uiszczenia 

wschodzącej HUiUPliUiy S H&ÓŁKPgO IfJDU. Koszt zapra­
wy 100 kg tylko zł. 5.40.
U M ltf  nelychmi?stfinia p cz g — OKs rz8dai> cint rabat.

T A D E U S Z  i Ska
Lwhw ul. Chorążozyzna I 18. te!. 8-33. <g. tslegr. ipugsmg

ZAPRO SZEN IE 
n a  Z w yczajne  R oczne  W a ln e  Zgrom adzę-
nie Członków Spółdzriclczej Kasy rękodz. 
włościańskie j  w B rodach ,  k tó re  się od .  
będzie  po  m yśli  § 34 s ta tu tu ,  d n ia  28, 
k w ie tn ia  1929 r o k u  o godz. 4-tej popoł. 
w  sali „Gwiazdy" w  B rodach .  W  razię.  
b ra k u  k o m p le tu  p rzy p isan eg o  sta tu tem  
§ 38, odbedzie  się d rug ie  W a ln e  Z g ro m a ­
dzenie  o godz. 5-tej tegoż dn ia ,  k tó rego  
u chw ały  b ędą  w ażne  bez względu na  
ilość obecnych  Członkówr. P o rz ą d ek  o- 
b ra d :  1) Z aga jen ie ;  2) u k o n s ty tu o w a n ie  
się po myśli  § 36 s t a tu tu ;  3) z a tw ie rd ze ­
n ie  b i lansów  ii z am k n ięc ia  rocznego;  4) 
sp raw o zd an ie  Komisji  rew izy jn e j  ii, u d z ie ­
lenie D y re k c j i  f a b so lu to r ju m ;  5) rozdzia ł  
z ysków ; 6) w y b ó r  3 cz łonków  R ady  n a d ­
zorczej w m iejsce  w y losow ane j  1/3 części 
tejże Rady;  7) w niosk i  i in terpelaoje .

Dyrekcja.

Humor.

PO PRFMJERZE.
—  No i jak ż e  P a n u  p o d o b a ła  się ta  

n o w a  sz tu k a?
—  Wjie pan,  do  2-go a k tu  byto  ca ł­

k iem  dobrze,  późn ie j  mi żona  p rz e sz k o ­
dziła.

—
—  Z budziła  m ię t

J  EŹ1ZEE1E

m m i

*

p£ :hv wełnionczocny weuuanemciane.
‘ckkie wełny 

i kaszmiry
Trwają bardzo 
długo -zachowując 
do końca wyałąd 
nowości o id  są 
prane starannie, 
ostrożnie i  bez

notowania

PO N C Z O C H T  wszelkiego rodzaju i gatunku—grube 
i cienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
wełniane niezbędne do sportów zimowycn, i t.p . ubrar ia, 

jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 
lecz poprostu przez pranie w sposób wadliwy! . . . 
Nitki przędzy osłabiają się, wełna nabiera sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się—tembardziej, o ile 
jest gotowaną, co istotnie jest barbarzyństwem, na które 
nie wolno sobie pozwalać . . . jak również na prasowanie 
zbyt gorącem żelazkiem . . .  To są rzeczy w całein 
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . Jec^nie 
używając Lux do prania uruka sie zniszczenia tkanin, 
jednem słowem trzeba prać w sposób racjonalny i 
odpowiednim środkiem. Prać przez wygniatanie w
dłoniach—nigdy nie trzeć i nic w ykręcrr . W ełrrane

pończochy ,szale,swetry 
etc. gdy są przybru­
dzone prać wyłącznie w 
pianie L ux’u, a osiągnie 
się zdumiewające re­
zultaty gdyż ubrania 
trwać będą b a r d z o  
długo, zachowując do 
końca wygląd nowości.

j P R Ó 3 K A  P A R M O
" K U P O N  ^>°  fin n y  “  S u n la jt  *' S p ó łk i A k cyjn e j, S k rzyn k a J

Pocztow a 479 , Poczta G łów n a, W arszaw a .—  _™
U p raszam  o bezpłatne p rzesłan ie  m i próbnego pak ietu  L u x , 
w ystarczającego na próbn e pran ie.

Im ię i nazwisko

(U p rasza  się o w yraźn e p isan ie .)

UNIEWAŻNIAM z g ub iony  d o k u m e n t
u r lo p o w a n ia  n a  n azw isk o  Michał Li- 
chacz  ur. w r o k u  1904 wiieś „S tare  
Sioło*' pow ia t  L ubaczów , w y d a n y  przez 
39 pu łk  s t rzelców  w Ja ro s ław iu .  3034

K a ż d e m u  b e z  p o r e k l
pprzeda

v na n 1

w&zeLkiego

TE“  Ul . SOBIESKIEGO 14 
P IL  ‘IoleL Nr. 43-391

M E B L E
Izaja 

NOWE SPŁATY.

N1EMIRÓW ZDRÓJ willa  „ H an k a '  ta 
n io  do  w ydz ierżaw ien ia .  W iad o m o ść  
n a  m iejscu . 3158 10

TGPOI.NICKA Pasaż  Mikolascha I. p-, po ­
leca -kapelusze modele, osta tnie  kreacje 
sezonu. 2995-7

K A P E L U S Z E
przerabia na najn ow sze fasony, farbuje
na m odne k olory  -  sprzedaje po n isk ich  

cenach  1-a k aj, fabryka kap elu szy

RUDOLFA NEUWELTA -  Lwów.

PR ZEŚLIC ZN E ręk aw iczk i  Glace - La- 
rable ,  niicianne, po leca  okazy jn ie  Licht,
H e tm a ń sk a  22. 3331

Dostarczam y  
także jak 
antyseptyt*- 

| nie oreparo- 
j wanc. Udo- 
iw odnione od 

dziesiątek  1 
i  lot, że „OL- 

L A ”  jest
przodującą pod względem  Jakości mar- 
cq św iatow ą. P ełna  gw arancja za k.tżdą 

sztukę. i t e a

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w'"rsz 1 .szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. 30 mm.) ogłoszen ia  zw ykłe  za tek  
stem  15 gr., za w iersz l-szp a ll. m ilim e­
trow y (szer. 00 m m .) nadesłane 40 gr., 
za w iersz 1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 
80 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer, 80 ram.1 w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

w iersz 1 .szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w  artykułach lUO gr., za w iersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m .) na 
pierw szej stronie 70 gr., drobne og łosze­
niu za słow o 10 gr., kupno i  sprzedaż za 
słow o 12 g1-., m atrym onialne, korespon­
dencje i  pryw atne za słow o 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posad; 3 gr. 
O głoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

gotów kę. Cata strona ogłoszen iow a 300 
u . ,  cala strona tekstow a 60u zł., całe  
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 zl. 
O głoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe, 
/ a  ogłoszenia w  m iejscu  zasłrzeżonem , 
ogłoszen ia osobno stojące i  bez numeru 
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inowy druk nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów  nie bonifikujem y. —  Uwaga:

Kolum ny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 lam ów  (szpalt), tekstow e na 4 łam y  
(szpalty),

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na m iejsce lub prze­

syłką pocztow ą .  .  zł. 6.50
Bez dostaw y .  »/ « • 8__
Za g r a n i c ę  zł. 9,—

Z drukarni Spółki W ydaw niczej GRODKI I SPÓŁKA, pod  zarz. J. P łock iego we Li iwie. Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI.


